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od mostu na rzece Wiśle, a względnie od 
przewozu tamże; 7. Obszarowi dworskiemu 
w Nienowicach od mostu na rzece Wiszni; 
8. Obszarowi dworskiemu wspólnie z gmi- 
ną w Borku starym od mostu na rzece 
Ryjak. 
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Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy 
nadał adjunktow: e. k. tabuli krajowej i 
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Lwów, 22 lipca. 


tronowa wygłoszona na 
otwarcie skupczyny serbskiej, która 
zebrała się po raz pierwszy od czasu 
zakończenia nieszczęśliwej wojny z 
Bułgarya, jest aktem, który z wielu 
względów ma doniosłe znaczenie. Naj- 
ważniejszym w niej ustępem jest nie- 
zawodnie ten, który dotyka stosunku 
Serbii do sąsiedniego księstwa buł- 
garskiego. Stwierdza on lakonicznie, 
lecz niemniej dobitnie, że gdy stosun- 
ki z wszystkiemi państwami europej- 
skiemi są jak najprzyjazniejsze, z Buł- 
garya są takie same, jak były przed 
wojną“. Enuncyacya ta jest natural- 
nym wynikiem położenia. Bukareszteń- 
ski traktat pokojowy zawiera jeden i 


Mowa 


więcej nie powiedziano, jak tylko, że 
„pokój pomiędzy Serbią i Bułgarya 
zostaje przywrócony z dniem podpi- 


słonić nie jest w stanie najdalej posu- 
nięty optymizm. Ze zaś Serbia i jej mo- 
narcha ożywiony pokojowemi na wskróś 
intencyami, nie myśla bynajmniej o 
zakłóceniu w jakibaądź sposób dobro- 
czynnego pokoju, jaki zapanował 
w kraju po krwawych dniach osta- 
tniej kampanii, znajdujemy w tej 
mierze cenną rękojmię w owym ustę- 
pie mowy tronowej, który powiada, 
iż król i jego rząd zwrócą najbacz- 
niejszą uwagę na to wszystko, co 
jest nieodzownem dla rozwoju ojczy- 
zny i zabezpieczenia jej żywotnych 
interesów. Dla osiagnięcia zaś tego 
celu zapowiada mowa tronowa szereg 
przedłożeń finansowych i innych, któ- 
rych zadaniem jest skonsolidowanie 
instytucyj państwowych i zabliźnienie 
ran, zadanych ostatnia wojna. Mowa 
tronowa nie ukrywa, że położenie 
finansowe jest trudne, że dzieło 
oszczędności musi być przeprowadzo- 
ne konsekwentnie, a kraj powinien 
przygotować się na ofiary, nie wątpi 
jednak , iż wypróbowany patryotyzm 


Dnia 15 kwietnia 1886 roku wydaną 

i rozesłaną została z ekonomatu e. k. Namie- 

stnictwa we Lwowie część XIII dziennika ustaw 

i rozporządzeń krajowych. 

Część ta zawiera: 

Nr. 38. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
z dnia 18 marca 1886 r., 1. 16.929, o 
udzieleniu obszarowi dworskiemu wspólnie 

' z gminą Buska prawa do pobierania myta 
od mostu na rzece Pełtwi. 

Nr. 89. Obwieszczenie e k. Namiestnietwa 
z dnia 18 marca 1886 roku, 1 16.929, 
o udżieleniu prawa do pobierania opłat 
mytniczych: 1. Obszarowi dworskiemu 
w Horodnicy od przewozu przez rzekę 


miejskiej we Lwowie Aleksandrowi|Nr, 40. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
Herasimowiczowi posadę prowadzącego z dnia 18 marca 1886 roku, 1. 16.929, 
księgę gruntową przy e. k. sądzie obwodo- 0 A A k. A par Po 
. prawa do pobierania myta od mostu na 
mm w Botomyi, rzece Wiarze w Krównikach. 

Nr. 41. Obwieszczenie c. k. Namiestnietwa 
Wys. c k. Ministerstwo handlu i kr. z dnia 18 marca 1886 roku, 1. 16.929, 
węg. ministerstwo dla handlu, przemysłu i o udzieleniu prawa do pobierania myta 
rolnietwa nadało rozporządzeniem z dnia 6 mostowego na rzecz utrzymania mostu na 
maja 1886 1. 1801, Feliksowi Ładzie Pie- okno „adw Haida 

trzyckiemu we Lwowie, wyłączny przywilej ka ęć 4 m ; hs 
m” wytalaskcygutizk i eybuehów | 82, Obrim o, i, Nami 
czyszezącym patronem z prawem pierw- udzieleniu prawa do pobierania opłat my- 
szeństwa od dnia 31 grudnia 1885, pod tniczych: 1. Radzie powiatowej w Ba- 
wszystkimi warunkami i ze wszystkimi czaczu na drodze powiatowej Buczacz- 
skutkami Najw. Ces. Patentu z dnia 15 Potok Złoty; 2. Radzie powiatowej w Chrza- 
sierpnia 1852 r. nowie na drodze powiatowej Wrocław- 
i s 4 b 4 skiej z Chrzanowa do Jaworzna; 3. Ra- 
Co się do publicznej wiadomości po- dzie powiatowej w Podhajcach, na drodzo 
daje. , powiatowej Podhajecko-Halickiej; 4. Ra- 
Z e. k. Namiestnietwa. dzie powiatowej w Drohobyczu na drodze 
Lwów, dnia 5 lipea 1886. aj z Drohobycza przez Stebnik 

do Truskawca. 

Nr. 48 Obwieszczenie e. k. Namiestnictwa 


z dnia 18 marca 1886 r., 1. 16.929, o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Brzesku 
prawa do pobierania myta na drodze po- 
wiatowej Słotwina-Szezurowa. 


44, Obwieszczenie e. k. Namiestnictwa 
z dnia 18 marca 1886 r., 1. 16.929, o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Stanisła- 
wowie prawa do pobierania myta od mo- 
stu na rzece Lipie. 


45. Ustawa z dnia 29 marea 1886 roku, 
o wyłączeniu przysiółka Podlesie ze związku 
gminy Medwedowce w powiecie buczackim 
i utworzeniu zeń odrębnej gminy. 


Nr. 


Nr. 


Nr. 


jedyny tylko artykuł, w którym nie 
sania niniejszego traktatu.“ Nie zała- | narodu wspierać będzie usiłowania 
twił on zatem ani jednej z tych kwe- ; rządu i dopormoże do politycznego i 
styj, ktore stały się powodem rywa- : finansowego skonsolidowania młodego 
czyną wzrastającego ciągle napręże- | podziękowanie królewskie Za jedno- 
nia i doprowadziły w końcu do wy- | myślność narodu w obronie patryo- 
powiedzenia wojny. Stan rzeczy jest  tycznej idei, oraz dziękuje armii za 
przeto rzeczywiście taki sam, jaki był jej ofiarność okazaną w dniach cięż- 
przed zeszłoroczną kampanią zimową. |kich przejść, wypowiadając zarazem 
Ponieważ oprócz tego na polu sto-| nadzieję, że deputowani spełnią swo- 
sunków handlowych i obrotowych po- |je zadanie chętnie i z poświęceniem. 
między oboma państwami bałkańskie- | Skupczyna ma przed sobą obszer- 


mi panuje prawie zupełny zastój, a|ny materyał prac; można jednakże 


46. Ustawa z dnia 29 marca 1886 roku, 
o rozłączeniu miejscowości Szczytna i Ty- 
wonia w powiecie jarosławskim i utwo- 
rzeniu z każdej odrębnej gminy. 


Dniestr; 2. Obszarowi dworskiemu w Sin- 
kowie od przewozu przez rzekę Dniestr; 
3. Obszarowi dworskiemu w Zazulińcach 
od przewozu przez rzekę Dniestr; 4. Obsza- 
rowi dworskiemu w Lataczu od przewozu 
przez rzekę Dniestr; 5. Obszarowi dwor- 
skiemu w Lisowcach od mostu na rzece 
Serecie; 6. Gminie w Kaniowie starym 


książę Aleksander bułgarski przy o- 
twarciu zgromadzenia narodowego w 
Sofii, odezwał się w sposób niezbyt 
przyjazny o stosunkach księstwa do 
sąsiedniego królestwa, przeto orędzie 


się spodziewać , iż powiedzie się jej 
spełnić przekazane zadanie, gdyż po- 
łożenie w ogóle jest pomyślnem, a 
opozycya nie ma bynajmniej terenu 
dla walki przeciw 


rządowi, który 


serbskie jest tylko wyrazem istotnego | opiera się na imponującej większości 
| położenia i stwierdza to, czego przy-! parlamentarnej. 


obu sąsiednich państw, przy- , królestwa. Orędzie składa w końcu 


Ale ten kto przedtem widział i znał 
Hannę, nie poznałby jej teraz: zdawała się 
cieniem owej hożej dziewoi , której śmiech 
srebrny i pieśni lubił Dołęga. Sambor pa- 
trząc na zbladłe lica swej córki, dłonie je: 
no załamywał w rozpaczy, bo już odgadł, 
ale zapóźno, eo się w jej sercu działo. 


42) 


STAROSTA ZYGWULSKI 


X. 
(Ciąg dalszy.) 

Po jego wyjeżdzie wszakże coraz go- 
rzej ze Stadnickim się działo. Już go zgoła 
w domu utrzymać było niepodobna, że Sam- 
bor zaniepokojony wielce, nieraz w nocy 


stanowczo rzekł : 
— (o tobie, dziecko, w myśli posta- 
ło?. Na Boga cię zaklinam , odpędź od 


miał się lepiej i nawet usnął twardo. Xam- | 
bor nad ranem, znużony bardzo, poszedł 
spocząć nieco, a Hanna została sama i przy- 
kląkłszy u łoża, wpatrywała się w blade i 
"zmienione chorobą rysy Stanisława. 


| Już brzask dzienny przez wąskie okna 
i komnaty, do jej wnętrza się wdzierał, a na 

a Raz nawet zdobywszy się na odwagę, dworze obudzone ptactwo wesołym chórem 
odciągnął ją od łoża chorego i łagodnie ale | witać poczęło pierwszy promień słońca, gdy 
| Stanisław nagl: oczy otworzył i wzrokiem 
| jakby zdumionym spojrzał dookoła. Ujrzaw- 


piałym, zdumionym, wpatrując się ciągle w 
te rysy prawie obce sobie... 

Co się tam w jego myśli jeszcze nie- 
jasnej, jeszcze zamąconej, dziać musiało, o- 


į pisać trudno. Po chwili uczynił ręką ruch 


taki, jakby chciał klęczącą niewiastę od- 
trącić od siebie, ale już sił mu zabrakło, 
bo wnet osunął się bezwładnie Ra poduszki, 
pobładł jeszeze bardziej i oczy przymknął 
w omdleniu. 

Przerażona Hanna wołać poczęła o ra- 
tunek ; nadbiegł wnet Sambor i otrzeźwio- 


gońców za nim wysyłać musiał. Raz też 
znaleźli go oni nad ranem, leżącego w polu 
bez zmysłów. 

Przyniesiono go zaraz do domu i oto- 
czono wszelką opieką, ale Stanisław przez 
czas długi znaku życia nie dawał, a przez 
kilka tygodni był ciągle między życiem a 
śmiercią. Owładnęła nim jakaś straszliwa 
choroba, która go czasem zupełnie sił pozba- 
wiała , że leżał bəz ruchu jakby umarły. a 
potem nagle zrywał się znów z gwałtowno- 
ścią wielką, walcząc bezprzytomnie z nie- 
widzialnemi marami. 

Już chyba i dla rodzonego syna nie 
byłby lepszym Sambor, jako dla Stadniekie- 
go w tej jego chorobie; a o Hannie to i 
mówić nie trzeba. Od owego ranka, kiedy 


siebie tę marę, która nieszczęśliwą cię uczy- 
ni! On, chociażby i wyzdrowiał — nie dla 
ciebie. To pan, a my ludzie prości... 
Chcesz - li i mnie i siebie do grobu wpę- 
dzić ?... 

A Hanna nie mówić nie mogąc, rzu- 
ciła się jeno do nóg rodzicowi a łkała tak 
rozpacznie, że starzec nie miał już sił wy- 
rzec co więcej, jeno ją z ziemi podniósł i 
do serca tulił, złorzecząc w duchu ślepo- 
cie swej, iż przedtem niebezpieczeństwa nie 
dostrzegł, aby mu zapobiedz. 

— (o czynić ?.. co czynić ?... — sze- 
ptał w przygnębieniu, a widząc łzy jedyne- 
go dziecka swego, i on płakał jak dziecko... 

— Nie czyńcie nic — odrzekła Han- 
na — nie, mój ojcze! bo na to rady już 
nie ma.... 


szy postać niewieścią przy nim klęczącą, 
poruszył się żywo i upornie wpatrywać się 
w nią począł, a twarz jego przybierała wy- 
raz dziwnej, niezwykłej rzewności. Oblicza 
klęczącej dojrzeć nie mógł, bo Hanna wi- 
dząc, iż Stadnicki obudził się i jakby przy- 
tomnie patrzy na nią, ukryła twarz w dło- 
niach i pozostała bez ruchu w wielkiem 
| wzruszeniu. 

| Stadnicki pragnął widocznie coś prze- 
| mówić, bo ustami ruszał, ale snać z osła- |, 
i bienia głosu wydobyć nie mógł i dopiero 
| po chwili z trudem wyszeptał : 

| — Tyżeś-to Hanno ?... — I rękę wy- 
| ciągnął. 

| Nie wiedząc sama co czyni, w niewy- 
mownem wzruszeniu, Hanna porwała tę 


no Stanisława, który od dnia tego już 
coraz lepiej mięć się zaczął a powoli do sił 
dawnych i zdrowia powracał. 

Od tego czasu Hanna Ziemecka coraz 
rzadziej przychodziła do komnaty chorego, 
ale ilekroć przyszła, Stadnicki witał ją u- 
przejmym uśmiechem, patrząc z kompassyą 
na zbladłe lica tej, którą pamiętał hożą 
dziewoją. * 

Raz nawet spytał Sambora, co za przy- 
czyna, iż córka jego tak bardzo zumizer- 
niała. Sambor zmięszał się i zająknął, nie 
wiedząc coby odpowiedzieć, a wreszcie rzekł: 

— A tośmy tu wszyscy pomizernieli 
w srogiej trosce o zdrowie Waszej Miłości. 
Było też czego się bać i niepokoić, bo cho- 
róbsko było szkaradne a ciężkie. 


Stanisława bezprzytomnego przyniesiono, na 
krok prawie nie odstępowała ona od je- 
go łoża, w dżień i w nocy na każde ski- 
nienie chorego czujna, głosem łagodnym, 
prośbą i łzami uspokajając jego porywy. 

Í rzeczywiście głos Hanny wpływał 
czasem dobrze na owe paroxyzmy gwałto- 
wności Stanisława; zdawał się przysłuchi- 
wać jej mowie, a chociaż może słów nie ro- 
zumiał, to już samo ich brzmienie uspoka- 
jało go widocznie. Szklannemi , bezprzyto: 
mnemi oczyma wpatrywał się wówczas w jej 
oblicze i powoli usypiał, 


ja też nie miałam nigdy i nie 
mam żadnej nadziei... jeno dopóki on tu 
jest i dopóki chory, dozwólcie być przy 
nim... A potem... 

Nie dokończyła. Żaliż wiedzieć mogła, 
co potem? żaliż i Sambor odgadnąć mógł 
przyszłość ?.. I tak już bezmownie klęczała 
u stóp rodzica, a on na jej główce jasno- 
włosej drżące dłonie złożywszy, wzywał w 
duchu litości i miłosierdzia bożego. 

Jednej nocy — a było to już we dwa 
tygodnie po nagłem zasłabnięciu Stanisła- 
wa — chory był spokojniejszy; widocznie 


rękę w obie dłonie swoje i gorącemi po- 
częła ją okrywać pocałunkami, płacząc rze- 
wnie. : 

Stanisław powtarzał ciągle z cicha, 
głosem bardzo drżącym : 

— Hanno.... Hanno.... 

Więe ona podniosła na niego twarz 
swoją łzami zalaną i spotkała się ze spoj- 
rzeniem Stanisława, rozpromienionem i 0- 
przytomniałem nagle. — Lecz ujrzawszy 
twarz tę, Stadnicki poruszył się gwałtow- 
nie. Jakby mu nagle sił przybyło, dźwignął 
się i prawie usiadł na łożu, wzrokiem osłu- 


Zaczem Stadnicki już więcej nie py- 

tał, jeno się nad tem zamyślił nieco a po- 
tem wyciągając dłoń ku Samborowi i ści- 
skając go uprzejmie za rękę, rzekł: 
Mogą tam ludzie skarżyć się na 
mnie, bom nie dla jednych był ciężki, ale 
tego nikt mi nie zarzuci, abym dobrego, 
które mi wyrządzono, nie pomniał. Toż mo- 
żesz być pewny, mości Ziemecki, jako go- 
ścinności twej i opieki w chorobie, ani to- 
bie, ani córce twej nie zapomnę... a może 
się kiedy i odwdzięczyć potrafię, byle w 
szezęśliwszych okolicznościach. 


Sprawy krajowe. 


(Towarzystwo pedagogiczne.) 


(L) Tegoroczna wystawa, urządzona 
we Lwowie podczas zjazdu Towarzystwa 
pedagogicznego, zainteresowała w wysokim 
stopniu sfery nauczycielskie , które po raz 
pierwszy miały sposobność oglądać pomysł, 
nie nowy wprawdzie, bo znany od dawna 
w Szwecyi, ale który u nas, dopiero po ze- 
szłorocznym zjeździe pedagogicznym w Prze- 
myslu, po zajmującym wykładzie pana Sie- 
dmiograja, dyrektora szkoły przemysłowej 
w Sokalu, nabrał rozgłosu. To też wystawa 
ta, której kilka słów poświęcić zamierzamy, 
była bardzo licznie zwiedzaną, zwłaszcza 
przez pp. nauczycielki, którym p. Siedmio- 
graj z niezwykłą uprzejmością dawał obja- 
śnienia. Korzystając z taskawej informacyi 
tego wytrawnego pedagoga, który z zami- 
łowaniem traktuje nowy przedmiot pedago- 
giezny, wprowadzony do naszych szkół, a 
głównie do szkoły sokalskiej, podamy krót- 
ki opis tej wystawy. Była ona złożoną prze- 
dewszystkiem z przedmiotów , służących do 
udzielania szwedzkiego „stójdu”, czyli tak 
zwanej nauki zręczności. W jednej z sal 
szkoły wydziałowej żeńskiej były na ścia- 
nach rozmieszczone tablice oryginalne 
szwedzkie, przedstawiające rysunki przed- 
miotów, które chłopey w przeszło 800 szko- 
łach szwedzkich wyrabiają z drzewa. Dalej 
widzieliśmy na 17 tablicach przedstawione 
rysunki tych samych przedmiotów. Są one 
jednak przerysowane i konstrukcyą każdego 
rysunku opatrzone przez p. Fr. Pększyca, 
nauczyciela rysunków fachowych i snycer- 
stwa w szkole sokalskiej. Dalej, mieliśmy 
przed sobą 5 tablic, większego formatu, a 
na nich rysunki przedmiotów, częścią tych 
samych, co na poprzednich tablicach, czę. 
ścią nowych, swojskich, Podczas, gdy tam- 
te przedstawiały seryę modeli szwedz- 
kich, wyobrażają ostatnie tablice począ- 
tek seryi ułożonej przez szkołę 
w Sokalu, zastosowaną do potrzeb krajo- 
wych. Rysunki te, opatrzone również kon- 
strukcyą , a przeznaczone do naklejania na 
tekturę do użytku uczniów w czasie roboty. 


Na szerokich stołach ułożoną została 
cała serya stu modeli szwedzkich, 
według układu p. Salomona , dyrektora se- 
minaryum dla nauki zręczności w Nääs, 
w Szwecyi, a zakupiona z funduszów Wy- 
działu krajowego. Są to rozmaite graciki, 
przeważnie drobne, zacząwszy od wskazów- 
ki dla dziecka, używanej przy czytaniu, a 
skończywszy na krzesełku i czerpaku do 
wody — przedstawiające różne sprzęty i 
narzędzia, przydatne w każdym domu. Mo- 
dele te są właściwemi wzorami, podług 
których uczeń takie same przedmioty, pod 
kierownictwem nauczyciela, ma sporządzić. 
Naprzeciw tych modeli były umieszczone 
roboty, a raczej ćwiezenia uczniów 5 i 6 
kłasy szkoły przemysłowej w Sokalu, wyko- 
nane pod kierownictwem p. Siedmiograja , 
częścią podług modeli szwedzkich, a częścią 
podług jego własnych wskazówek, a wyko- 
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nane nie przez jednego ucznia, lecz przez 
różnych uczniów, z równą starannością i 
dokładnością. Mieliśmy wreszcie na wysta- 
wie także rozmaite wyroby z drzewa , na- 
szego ludu, zebrane przez JE. Włodzimie- 
rza hr. Dzieduszyckiego. 


Z objaśnień p. Siedmiograja dowie- 
dzieliśmy się, że t. z. nauka zręczności nie 
jest nauką rzemiosła, jak niektórzy sądzili, 
że nie jest nawet przygotowaniem do rze- 
miosła , że także podniesienia przemysłu 
domowego nie ma bezpośrednio na celu ; 
że tedy nie jest ona przeznaczoną dla u- 
czniów pewnej kategoryi, lecz dla wszy- 
stkich, ma się bowiem stać środkiem ogól- 
no-wychowawczym. Te ćwiczenia uczniów 
w kolejnem używaniu przeszło 50 różnych 
narzędzi do wyrobienia przedmiotów, coraz 
to większych i trudniejszych, a przynaj- 
mniej coraz to bardziej natężających siły 
fizyczne, wprowadzone do szkoły, usuwają 
szkodliwe następstwa, zbyt długiego ,siedze- 
nia i natężania umysłu w jednym kierun- 
ku. Po dwóch n. p. godzinach siedzenia w 
klasie, w której powietrze już się zepsuło i 
sprowadza ospałość i ból głowy u słabszych 
uczniów, przechodzą oni do pracowni o swie- 
żem powietrzu, i przepędzają znowu dwie 
godziny w bardzo zmiennym ruchu. Tu o- 
żywia się znowu zleniwiały przy siedzeniu 
obieg krwi, w skutek sztucznego ruchu; tu 
świeże powietrze odświeża krew, a za jej 
pośrednictwem cały organizm. To też wnet 
ustępuje bladość z policzków młodzieży; w 
zwyczajnych nawet ruchach pojawia się pe- 
wna sprężystość i dziarskość , powraca nad- 
wątlone zdrowie , wzmagają się siły i krze- 
pi się wola. To zdrowie ciała i ten równo- 
mierny rozwój całego organizmu, oddziały- 
wa na łatwość pojmowania i postęp w nau- 
kach czysto umysłowych. Głównym tedy 
celem nauki zręczności jest wychowanie 
zdrowego i silnego młodego pokolenia. 


W szkole sokałskiej ćwiczy się obe- 
enie 40 młodych nauczycieli ludowych w 
nauce zręczności. 


Wspomnieć nam jeszcze tylko wypada 
o znaczeniu wystawy wyrobów naszych wło- 
ścian, urządzonej obok wystawy modeli 
szwedzkich. J. E. hr. Wł. Dzieduszycki po- 
stanowił zebrać z różnych stron naszego 
kraju rozmaite drobne wyroby drewniane 
naszego ludu, ażeby tym sposobem ułatwić 
wybór najstosowniejszych do ułożenia seryi 
modelów swojskich , do nauki zręczności, a 
przynajmniej zastąpienia niemi tych modeli 
szwedzkich , które dla naszego ludu małą 
lub żadnej nie mają martości. To, eo do- 
tąd zebrał, przysłał na wystawę. Nauka bo- 
wiem zręczności dobiera do ćwiczeń uczniów 
takie przedmioty, które po wykończeniu 
uczeń luh jego rodzina zużytkować może” 
Zasady tej nauki nie dopuszczają, ażeby u- 
czeń odbył te ćwiczenia na przedmiotach, 
któreby miały tylko teoretyczne znaczenie, 
a do niczego nie były przydatne. 


SPRAWY MONARCHII 


(Rozporządzenie p Ministra handlu w spra- 
wie zaradzenia wypadkom na kolejach żela- 
genych. — Uroczystość rozdania nagród w wie- 
deńsktej akademii sztuk plastycznych. — Za- 
powiedziany przyjazd do Pesztu generała 
Pejacsevicha. — Generał Jańsky). 


P. Minister handlu, margrabia Baeque- 
hem, rozesłał do dyrekcyj austryackich ko- 
leji następujące rozporządzenie: 

„Jak się pokazuje z ułożonego przez 

le. k. generalną inspekcyę austryackich ko- 

leji żelaznych i przedłożonego Ministerstwu 
handlu zestawienia, zostało dotkniętych wy- 
padkami w okresie od 1 stycznia 1881 r. 
do końca maja 1886 r. na austryackich ko- 
lejach państwowych 29 konduktorów, a to 
przy rewizyi w czasie jazdy biletów podró- 
żnych. Ta stosunkowo znaczna liczba nie- 
szczęśliwych wypadków jest sama przez się 
godną pożałowania a należy nad niemi tem 
bardziej ubolewać, iż przekonywują one, że 
pozostało bez widocznego skutku usilne we- 
zwanie wystosowane jeszcza w roku 1881 
do zarządów kolejowych, aby zarządziły od- 
powiednie środki dla zapobieżenia tego ro- 
dzaju wypadkom. Ponieważ od owego cza- 
su wszystkie większe zarządy kolejowe mia- 
ły sposobność poczynienia w tej mierze po- 
nownie praktycznych doświadezeń, których 
wyzyskanie wydaje się niezbędnem w inte- 
resie humanitarności, polecam przeto e. k. 
inspekcyi generalnej austryackich koleji że- 
laznych, aby zainicyowała fachowe obrady 
nad zarządzeniami, któreby mogły zaradzić 
wypadkom, jakim ulega służba kolejowa z 
wyżej przytoczonego powodu.* 

— Wiener Ztg. pisze: W e. k. sali 
sztuk plastycznych w Wiedniu odbyła się 
przedwczoraj uroczystość rozdania nagród 
w obecności szefa sekcyi hr. Enzenberga, 
który przybył w zastępstwie p. Ministra wy- 
znań i oświaty, dalej referenta dla sztuk 
pięknych radcy sekcyi dr. Zellera, licznego 
zastępu gości, kolegium profesorów i ucz- 
niów c. k. akademii. 

Ogółem rozdano 41 nagród. Z tych 
przypadło na Wiedeń 12, Czechy 11, Sty- 
ryę i Tyrol po 3, Dolną Austryę i Morawę 
po 2, na Galicyę 1, Węgry 8, Kroacyę, 
Szwajearyę, Niemcy i Królestwa polskie po 
jednej. Po rozdaniu nagród pożegnał szef 
sekcyi hr. Enzenberg ustępującego rektora 
profesora Trennwalda i powitał jego następ- 
tę w urzędzie profesora Zumbuscha i wy- 
raził akademii za jej działainość zupełne 
usnanie Rządu, podnosząc w słowach gorą- 
cych, iż zarząd oświaty będzie starał się 
zawsze według sił i możności popierać as- 
piracye i potrzeby artystyczne. 

— Pester Lloyd dowiaduje się ze sfer 
wojskowych, że nowy głównodowodzący ge- 
nera? Pajaesevich przybędzie w najbliższych 
dniach do Pesztu aby być obecnym na 
ćwiczeniach wojskowych, które się już w 
dniu 20 b. m. rozpoczęły, i aby objąć spra- 
wy administracyjne swej nowej posady. 

Ten sam dziennik pisze: nominacya 
generała Jańsky'ego nie jest niczem nad- 


A tu już Sambor mówić mu dłużej o 
tej wdzięczności nie dozwolił, przedstawiająe, 
jako jeno chrześciańskiego obowiązku do- 
pełnił i odwracając mowę na inne przed- 
mioty. 

Owa choroba miała przynajmniej ten 
skutek pomyślny, że poprzednią gwałtow- 
ność i niepokój p. Stadniekiego znacznie 
uśmierzyła. Czy to w skutek osłabienia 
wielkiego, czy też może rozmyślań jakich 
i medytacyj wewnętrznych, stał się on te- 
raz prawie zupełnie łagodnym a responsu, 
na swoje epistoły do Połski wyprawione, 
już nawet oczekiwać się nie zdawał. Aliści 
dnia jednego, właśnie w momencie, gdy się 
tego najmniej spodziewał, przybył goniec z 
pismem od p. Górki bardzo obszernem. 

Ożywił się wielce Stanisław owo pismo 
odczytując i odtąd jakby zupełnie ozdrowiał, 
wesołym i swobodnym stał się jak nigdy, 
żartował z Samborem, nawet parę razy zZ 
Hanną uprzejmie i długo rozmawiał, co 
mu się dotąd nigdy nie zdarzało, a jeno o 
Dołęgę ustawicznie się pytał i powrotu je- 
go oczekiwał z niecierpliwością. 


Owoż powrócił wreszcie i Dołęga z 
licznym pocztem, na Węgrzech zwerbowa- 
nym. A gdy obaczył Stanisława, okrutnie 
się przeraził, znalazłszy go bardzo zmizer- 
niałym po owej chorobie; sam też nie le- 
piej wyglądał i był srodze przygnębiony, w 
Siedmiogrodzie bowiem, gdzie najdłużej ba- 
wił, miał same jeno przykre a nawet bo- 
leśne zajścia. Najprzód spotkał się tam cale 
niespodziewanie z rodzicem swym Rotmi- 
strzem Szornelem, który każdy krok jego 
śledząc, był i na Szląsku i aż do Siedmio- 
grodu za nim podążył, mając snać nadzieję, 
że Jerzy wyrwany tu choć na chwilę z pod 
wpływu Stadnickiego, łatwiej słowom oj- 
cowskim da posłuch i do powrotu się skłoni. 


Był to okropny moment dla stron obu. 
Dołęga na wszystkie zakłęcia rodzica pozo- 
stał głuchym; nie chciał za nie opuścić 
Stadniekiego, mieniące to zdradą. Rozżalony 
starzee począł mu srogie czynić wyrzuty, 
mówiąc, jako na rabunki i rozboje ze swym 
panem się puścił, a Jerzy, który dla rodzica 
swego nigdy wielkiego affektu nie miał, w cią- 
głej zaś kompanii ze Stadnickim będąc, hamo- 
wać się zapomniał, już cale ostro wystąpił, de- 
klarując, że się do żadnych innych obowiązków 
nie poczuwa, jeno względem bBlandraty, który 
w dzieciństwie dał mu opiekę i względem 
Stadniekiego, któremu przyjaźń i wierną 
służbę pod jego znakiem zaprzysiągł. 

A wówczas Szornel, słysząc tak zu- 
chwałą mowę, już się zdzierżeć nie zdołał, 
ale co było goryczy i boleści w sercu, to 
je wylał w słowach, któremi po raz pierw- 
szy jawnie złorzeczył dziecku własnemu, 
Stadnickiemu i Blandracie. 

Ciężki to był moment dla Jerzego; 
czuł, że to przekleństwo ojeowskie padło 
mu kamieniem na serce; za chwilę byłby 
już może pobiegł za rodzicem i odwołał to, 
co w zapalczywości był wyrzekł, ale Rot- 
mistrz w rozpaczy srogiej już był zniknął 
z Siedmiogrodu. Jeszcze bardziej przeraził 
się Jerzy, gdy dziwnem losu zrządzeniem, 
owo przekleństwo rodzica niebawem ziściło 
się na Blandracie. Ten opiekun niemowlę- 
cych lat jego, którego czułość dla siebie 
on zawżdy we wdzięcznej chował pamięci, 
od czasu Śmierci Króla Stefana znów w Sie- 
dmiogrodzie mieszkał, był zaś już starcem 
bardzo zgrzybiałym i zniedołężniałym pra- 
wie. Ujrzawszy Dołęgę ucieszył się nim 
niezmiernie i puścić od siebie nie chciał, 
cale się z tem już nie tając, że fortunę swą, 
którą miał znaczną w gotowiźnie i klejno- 
tach, jemu ostawić chce. 

— Nie mam ja — mówił — bliskiej 


a zwłaszcza serdecznej rodziny; jednego 
tylko bratanka, ale ten, pożal się Boże, ja- 
kiemi drogami chadza, jemu też na strace- 
nie fortuny mej nie dam. Jam cię wycho- 
wał od niemowlęctwa, tyś mi jest synem 
najmilszym, tobie oddam wszystko! 

Wzbraniał się Dołęga i przedstawiał 
jako nie należy krzywdzić rodziny, ale sta- 
rzec uparł się przy postanowieniu swojem 
i z zamiarami temi cale się nie taił, mó- 
wiąc głośno, jako Dołęgę dziedzicem swej 
fortuny chce mieć. Nie mogło się to podo- 
bać krewnym Blandraty, a zwłaszcza owe- 
mu bratankowi, który w Siedmiogrodzie 
hulaszcze życie prowadził, czekając rychło 
li z owej gotowizny stryja, po jego zgonie, 
będzie mógł korzystać. Przybycie Jerzego 
cale mu było nie na rękę, ale przeciw nie- 
mu nic poczynać nie śmiał, ani się z nim 
mierzyć, bo zresztą Dołęga, może i w prze- 
widywaniu złych jego intencyj, zawżdy u- 
zbrojony chodził, a w mieszkaniu Blandra- 
ty straż utrzymywał. 

Wszakże raz, zmuszony wydalić się 
na dni kilka w sprawie owego weruvunku do 
milicyi p. Stadnieckiego, gdy powrócił, za- 
stał całe miasto w wielkiem wzburzeniu : 
Blandrata zamordowany został! Bratanek 
ów, widzące, że starzec bliski jest śmierci i 
gotów całą fortunę Jerzemu oddać, korzy- 
stał ze sposobnego momentu, gdy Dołęgi 
w Siedmiogrodzie nie było, i straż przez 
niego pozostawioną przekupiwszy, nocą wszedł 
|pokryjomu do mieszkania Brandraty, część 
 gotowizny i kosztowności, które mógł zna- 
„leźć zrabował, a starca, który snać swych 
, Skarbów bronić chciał, zamordowawszy o- 
| krutnie, umknął. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
WRATYSŁAW DANIŁOWICZ. 


| 


zwyczajnem, poniefaż nominacye i awanse 
w generalicyi zależąwylko od indywidualnych 
kwalifikacyi. Zreszů generał Jański prze- 
skoczył wskutek tejfnominacyi nie 44, ale 
tylko 18 swych popźłedników. 


ikanu. 


Z Wa 


Piszą do Polit. @rr.: Pomimo zaprze- 
czeń, potwierdza się wjadomość, że Kurya 
wniosła do rządu bawarskiego reklamacyę 
z powodu znanego ustqpu w piśmie odrę- 
ceznem ks. regenta Luitfplda do całego mi- 
nisterstwa. Zupełnie bezzasadnem jest do- 
niesienie, jakoby Papież wpływał w jaki- 
bądź sposób przy ostatnich wyborach an- 
gielskich na kler irlandzki, owszem Ojciec 
św. nie posłał w tej mierze do duchowień- 
stwa irlandzkiego ani jawaych, ani tajnych 
instrukcyj. 

Kongregacyi 00. Zmartwychwstańców, 
założonej w Rzymie r. 1858 przez księży 
Kajsiewicza ,Semenenkę i Jełowiekiego, po- 
ruczył Papież ostatniemi czasy kierownictwo 
kolegium greckiego, które wielkiej jest do- 
niosłości dla misyj na Wschodzie i którem 
szczególniej się opiekuje Ojciec św. ` 


Ż Poznania. 
(Nominacye kanoników przy kapitule poznańskiej. — 
Ks. biskup Janiszewski. — Opróżnione mandaty). 

W Poznaniu obiegają pogłoski, że król. 
rząd zamianował już na dwie z pomiędzy 
trzech kanonii poznańskich, ma które mu 
przysługuje prawo nominacyi, dwóch kapła: 
nów z sąsiednich dyecezyj, a to: Ks. Domb- 
ka, proboszcza przy kościele św. Krzyża we 
Wrocławiu, kapłana mówiącego dobrze po 
polsku, każącego co tydzień w języku pol- 
skim dla rodaków naszych zamieszkałych 
wa Wrocławiu, pochodzącego z Górnego 
Szląska, i księdza dziekana Juliusza Schultza 
z Wtelna, z Prus Zachodnich pochodzące- 
go z Gdańska, z rodziny, z której 7 braci 
jest księżmi, i to dwóch, czy trzech w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Wychodzący w Pelplinie Pielgrzym 
dowiaduje się jednakże, iż ks. Schultz nie 
przyjął ofiarowanej mu posady. 

Ks. biskup Janiszewski nie został u- 
łaskawionym, ale pozwolono mu zamieszkać 
w W. Ks. Poznańskiem, z wyjątkiem mia- 
sta Poznania, i wyznaczono rocznej pensyi 
8400 marek. 

Przez śmierć Ś. p. posła Ignacego Ły- 
skowskiego, zawakowały dwa mandaty po- 
selskie i to najprzód w obwodzie regeneji 
kwidzyńskiej do Sejmu pruskiego, (okręg 
brodnicki) i w okręgu grudziądzko - brodni- 
ckim do parlamentu niemieckiego. 

Przy wyborach do parlamentu w ob- 
wodzie grudziądzko - brodnickim czeka lu- 
dność polską zacięta walka. 

W r. 1884 oddano na 86. p. Ignacego 
Łyskowskiego głosów 7950, na kandydata 
postępowego 2386, na mnarodowo-liberała 
5887, razem na przeciwników 7723 głosów, 
tak że kandydat polski zwyciężył tylko wię- 
kszością 227 głosów. 

W roku 1881 przyszło do ściślejszych 
wyborów między polskim kandydatem a na- 
rodowo liberałem Bilerem i dopiero w tych 
ściślejszych wyborach zwyciężyło stronni- 
etwo narodowe. 

Aż do roku 1881 okręg ten znajdo- 
wał się bez przerwy w ręku narodowo - li- 
beralnych. 


Z Czarnogóry. 
(Rozbójniotwo. — Oświadczenie ministra ezarnogór- 
skiego o położeniu na półwyspie Bałkańskim.) 

Bosnische Post donosi, że przed dwo- 
ma tygodniami nadszedł do Cetynii od 
księcia Mikołaja przebywającego, jak wia- 
domo w kąapielach telegram tej treści, iż 
należy dołożyć wszelkich starań w celu u- 
jęcia tych złoczyńców, którzy ostatniemi 
czasy dopuszczali się rabunków w graniczą- 
cych z Czarnogórą terytoryach Hercegowi- 
ny. Skutkiem tego wysłano bezzwłocznie 
z Cetynii 300 żołnierzy ezarnogórskich, któ- 
rzy demonstracyjnie przemaszerowali wzdłuż 
granicy nie ująwszy jednak ani jednego o- 
pryszka. Dziennik przytoczony daje dość 
wyraźnie do poznania, że wojsko czarno- 
górskie spełniło tylko formę i ani myślało 
o Ścigamiu rozbójników. To też wszelkie za- 
rządzenia ze strony Czarnogóry dopóty nie- 
obudzą ufności, dopóki nie zostaną uwień- 
czone namacalnie rezultatami. Zaledwie pa- 
trole czarnogórskie odsunęły się od granicy, 
a już dwie bandy po kilku ludzi wpadły 
równocześnie do dwóch miejscowości w po- 
wiecie Gacko i uprowadziły część trzody. 
Zaalarmowani mieszkańcy rzucili się za 
opryszkami, którzy pozostawiwszy łup u- 
mknuęli pod Dobojowem do Czarnogóry. 

Czarnogórski minister oświaty Pawlo- 
wiez, oświadczył, jak donosi Pester Lloyd, 
pewnej wybitnej osobistości, że stosunek 
między Serbią i Czarnogóra jest bardzo zły. 
Drogi tych krajów rozeszły się z chwilą, 
gdy w Belgradzie zaczęto podejrzywać ks, 


Mikołaja o pewne aspiracye do Serbii. Czar- 
nogóra jest prawdziwa przyjaciółką ludu 
serbskiego, nie chce jednak się mięszać w 
wewnętrzne sprawy tego państwa. Sytuacya 
w Belgradzie jest nadzwyczaj naprężoną. 
Doniesienia. jakoby Czarnogóra popierała 
intrygi ks. Karageorgiewieza, nazwał mini- 
ster nieprawdziwemi. Zatargi graniczne z 
Turcyą mają miejscowe znaczenie i w ni- 
czem nie nadwerężyły stosunków Carnogó- 
ry do Tureyi. Stosunek z Bułgaryą jest bar- 
dzo dobry. Książę Aleksander jest dzielnym 
żołnierzem, będzie jednak żałował tego co 
czyni. Unia bułgarska urzeczywistni się, ale 
ks. Aleksander nie będzie stał na jej czele. 
Jest tajemnicą przyszłości, jakiemi środka- 
mi Rossya osiągnie swoje cele. W końcu 
minister wyraził obawę rychłych komplika- 
cyj na półwyspie Bałkańskim. 


'Turcya, Anglia i Rossya. 
Konstantynopolski korespondent Polit. 
orresp. pisze : p 

Turecey mężowie stanu wyleczyli się 
ze złudzenia, że wojna pomiędzy Anglią a 
Rossyą mogłaby być pod jakimkolwiek 
względem korzystną dla Turcyi. Obecnie 
powszechuem jest przekonanie, że w razie 
takiej wojny, koszta jej zapłaciłaby Turcja. 
Nie trudno zatem pojąć, czemu rząd turecki 
tak zimną krew zachował wobec kwestyi 
batumskiej. Porta zaraz bezpośrednio po 
kongresie berlińskim, była przekonaną, nie 
udząc się wcale, że Rossya wcześniej lub 
później, zrobi z Batumu drugi Sebastopol i 
że Anglia nie będzie mogła temu przeszko- 
dzić Gay lord Beaconsfield powrócił był z 
Berlina, interpelował go jeden z członków 
Izby lordów, co za rodzaj zatoki przedsta- 
wia Batum, a lord odpowiedział, że miej- 
scowość ta posiąda bardzo licha przystań 
zaledwo na kilka okrętów. Naiwny interpe- 
lant zadowolił się tą odpowiedzią, która też 
naówczas mogła być zupełnie wystarczają- 
cą. Lord Beaconsfield jednak nie dodał, co- 
by z Batumu zrobić można. Tymczasem obe- 
enie już pozycya ta uległa tak ważnej zmia- 
nie, że jeden z angielskich podróżników, 
który zwiedził Batum. wyraził świeżo prze- 
konanie, że za lat kilka można tam zrobić 
tak wielki port, jaki posiada Malta. 

Gdy wszakże Porta zna doskonale u- 
sposobienia wielkich Mocarstw, nie myśli 
więc przeciw temu aktowi Rossyi protesto- 
wać natarczywiej, niż tego wymaga przy- 
zwoitość  Ograniczyła się więc na tem, że 
wyraziła w Petersburgu swoje ubolewanie, 
iż Rossya przedtem nie porozumiała się z 
Mocarstwami. 

Z drugiej strony, w rzeczywistości w 
kołach tureckich są poniekąt zadowoleni z 
tego. że kwestya batumska odwróciła nie- 
co uwagę Rossyi od Bułgaryi. Oprócz tego, 
przenika Turków pewnego rodzaju uczucie 
zadowolenia, że krokiem najświeższym Ros- 
sys zniechęciła sobie nietylko Anglię, ale 
według zapatrywań kół tureckich, także i 
obydwa sąsiednie Mocarstwa cesarskie. 


gosu 


KRONIKA 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Mostki, w powiecie lwowskim, ma budo- 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

+ Leon Bochenek, obywatel miasta 
Krakowa, niegdyś współpracownik Gaz. Lwow- 
skiej, postać otoczona powszechną sympatyą, 
przedwczoraj zakończył życie w Krakowie, 
licząc lat 86. W osobie jego traci Kraków je- 
dną z żywych tradycyj starego grodu z czasów 
rzeczy pospolitej. Ld 
C. k. Ministerstwo handlu na 
przedstawienie tutejszej dyrekcyi pocat i tele- 
grafów, zezwoliło na utworzenie e. k. stacy 
telegraficznej przy urzędzie pocztowym w Kuro- 
wieach. 

— Nowa stacya telegrafiezna. W Ry- 
manowie, zakładzie zdrojowym, otwartą została 
dnia 18 b. m., e. k. stacya telegrafu, połą- 
czona z urzędem pocztowym, z ograniczoną 
służbą dzienną dla powszechnego użytku, 

- Budowa pałacu sprawiedliwości 
we Lwowie. Dowiadujemy się, Że zupełny. 
szczegółowy projekt tej budowy, wraz z fasadą 
i kosztorysami, został wypracowany w oddziale 
budownictwa lądowego departamentu techni- 
cznego Namiestnictwa, pod kierownictwem Pp. 
nadinżyniera Braunsesa. Alternatywę fasady 
sporządził także z własnej chęci p. Zawiejski, 
który odnośne daty do projektu fasady otrzymał 
z pomienionego oddziału. . 

— Matejki nowe dzieło, portret Szuj- 
skiego, w stroju rektorskim, jak donosi Czas, 
otrzymał uniwersytet Jagielloński w darze od 
prof. Stanisława kr. Tarnowskiego. Wizerunek 
tem, przeznaczony dła auli Collegium novum, 
zawieszony został tymezasowo w Collegium Ju- 
ridicum, w kancelaryi senatu akademickiego. 

— Wycieczka naukowa. W niedzielę 
18 b. m., powrócili uczestnicy wycieczki nauko- 
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wej do Krosna i Biecza, gdzie pod przewodni- 
ctwem p. prof. Zacharjewicza i Bizanza i asy- 
stenta Kowalczuka dokonano zdjęć kościołów, 
nader ciekawych zabytków gotyckiego halowego 
założenia, z XVII wieku. Jak młodzież odczuwa 
potrzebę rzeczonych wycieczek i jakie korzyści 
z nich odnosi, dowodzi to, że wszyscy bez wy- 
jatku słuchacze wydziału architektury udział w 
niej wzięli. Nader szczęśliwy to pomysł prof. 
Zacharjewicza dokonywania zdjęć podobnych; 
kształcąc bowiem młodzież na pierwowzorach, 
równocześnie przysłuża się społeczeństwu, gro- 
madząe reprodukcye zdjęć, dokonanych w „ŻZa- 
bytkach sztuki w Polsce“. Interesujący nad- 
zwyczaj i pełen cennych zabytków kościół w 
Bieczu grozi ruiną, i tylko kompletna rekon- 
strukcya wiązania dachowego może gv uratować. 
Co do Krosna, to zoana powszechnie romanty- 
czna historya Oświęcimów, uczyniła ich kaplicę 
grobową więcej znaną od innych, sądzimy je- 
dnak, że z korzyścią dla nas będzie, gdy prze 
śliczne to barokowe cacko, nie tylko zwidza- 
jącym ale i szerszemu ogółowi przystępnem się 
stanie, to też z niecierpliwością oczekujemy ze- 
szytu, który zawierać ma fotodruki rzeczonych 
budowli. Korzystając z niewielkiej odległości, 
wycieczka zatrzymała się w Iwoniezu, nader 
gościnnie przyjęta przez dyrektora i właścieiela 
zakładu, zkąd po jodnodniowym pobycie wprost 
wrócono do Lwowa, 

— Skała‘, katolickie stowarzyszenie 
rękodzielników, urządza na dochód funduszu 
kasy chorych, w daiu 25 b. m., (w ogrodzie 
własnym przy ulicy Mickiewicza) zabawę towa- 
rzyską, połączoną z przedstawieniem amator- 
skiem Członkowie stowarzyszenia odegrają Nowy 
Mizantrop i Druciarz, komedya z francuskiego 
w 1 akcie i po raz pierwszy: Rusin i Kra- 
kowianka, operetka w 1 akcie ze spiewami i 
tańcami. Żaproszenia otrzymać można w sto- 
warzyszeniu, lista otwarta. Biletów wstępu na- 
być można w handlu pp. J. A. Baczewskiego. 
Jama Bromilskiego i w eużierni p. Ferdynanda 
Grossa. 

—' Éniwa od poniedziałku postępują 
raźno w okolicy naszego miasta, dzięki sprzy- 
jającej pogodzie, 

— Akademia fioreneka sztuk pięknych, 
na uroczystem posiedzeniu. w tych dniach od- 
bytem. przyznała ziomkowi naszemu, p. Leo- 
nowi Mieczysławowi Zawiejskiemu, medal sre- 
brny za jego biust, przedstawiający „szaleńca“, 
W uniwersytecie Jagiellońskim 
dnia wczorajszego pp. Kazimierz Cyrus Sobo- 
lowski, rodem z Osieczan, i Gwido Lambert 
Wyspiański, rodem z Brzeżan, w Galisyi, otrzy- 
mali stopień dr. wszech nauk lekarskich. 

Stan powietrza. Barometr opa- 
da. Prognoza na dobę następująca, od 
godziny łż w południe 22 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyi ©. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr przeważnie zachodni, stan nieba zmienny, 
średnia temperatura dnia wyższa od średniej 
lipca (dla Lwowa 19.4"0.), powietrze wilgotne 
i skłonne do burzy, deszez chwilowy, lecz opad 
jego nieznaczny. 

Samobójstwo. Wojciech  Turosz, 
były lokaj, o którym wiadomo, że znikł był 
bez wieści od 16 b. m., zastrzelił się w hotelu 
w Przemyślu, ugodziwszy się dwa razy w brzuch. 
Powodem samobójstwa była okoliczność, iż na- 
bywszy realność na Zamarstynowie, Turosz mar- 
twił się, że takową przepłacił, 
Za wyśledzenie sprzwcy kra- 
dzieży depozytów c. k. sądu powiatowego 
w Kutach, lub podanie takich wskazówek, któ- 
reby naprowadzić mogły władzę na trop jego, 
Ministerstwo spraw wewnętrznych na wniosek 
prezydyum e. k wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, wyznaczyło nagrodę w kwocie 500 zł. 
Zapiski policyjne. Skradziono 
pipę mosiężną, zwartości 5 zł.; kocioł miedziany 
z woskiem, dwa fikusy, pięć kul do kręgli, 
dwie duże obcęgi ogniowe i barometr, wartości 
45 zł; chustkę czerwoną zimową 1 dwie tybe- 
towe jasne, małe, bieliznę i 14 zł. pieniędzmi, 
o którą to kradzież jest poszukiwaną Katarzyna 
Hrymiak z Horożanki małej, — Zgubiono sre- 
broy damski zegarek, kryty, znaczony J. S., 
wartości 20 zł., w Rynku; zastawnicze kartki 
banku ruskiego do l. 13.072 na złote kólezyki, 
za 1 zł. 50 et. i do l. 46.573 na złotą obrą- 
czkę, dwa pierścionki i broszę, zastawione. —- 
Zakwestyonowano bekieszowy surdut letni kam- 
garnowy, czarny w biały dyagonalne paseczki, 
z czarną podszewką; dwa surduty, czarno nie- 
biaskawy, z firmą kiawiecką „Abrysowski i 
Klimowicz“ i kamgarnowy czaruy w białe dya- 
gonalne paseczki, z siwemi półjedwabnemi rę- 
kawiczkami; trzy stare sieraki i słomiany 
chłopski kapelusz. 

— Doktorka obojga praw. Zwierz- 
chność Smith-College w Northampton w Mas- 
sachusets (Swny Zjednoczone), nadała pannie 
Amelii B. Fdwards honorowy tytuł doktora o- 
bojga praw, Jeżeli nas pamięć nie myli, pierw- 
szy to raz zaszczytu podobnego doznaje ko- 
bieta. 

— Zakład leczniczy na wyspach 
Kanaryjskich, połączony z hotelem, ma 
wkrótce powstać i w tym celu utworzyło się 
towarzystwo pod firmą „Orotava Grand-Hotel“, 
które nabyło należącą do donny Antoniny De- 
hesa wspaniałą wilę, położoną pod  Orotavą. 
Humboldt dolinę tę nazywa „najbardziej uro- 
czym zakątkiem ziemi, jaki widział“. Zakład 
poruczony będzie opiece lekarza angielskiego i 
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„Gazeta Lwowska" z dnia 22 lipca 1886. 


ze względu na położenie miejscowości, posiada- 
jącej świetne warunki 
nowej stacji leczniczej świetną przyszłość. 


— Wschodnia uroczystość. W dniu 
3-im b. m. skończył się ramazan i zaczął się 
bairam czyli karnąwał turecki, W dniu tym, 
stosownie do odwiecznego zwyczaju, najwyżsi 
dygnitarze państwa dopuszczani są do zaszczytu 
bieżącym 
ceremonia ta odbyła się ze szczególną uroczy- 
stością. Po wysłuchaniu rannego nabożeństwa 
w meczecie Besziktasz, sułtan udał się na wspa- 
pałacu Dolma- 
Bagdże; za padyszachem dążyli pieszo w pe- 
orszak 


pocałowania ręki sułtana. W roku 
niałym rumaku arabskim do 


wnem oznaczonem oddaleniu książęta, 
dworski i wysocy dygnitarze. O godzinie -mej 


stanęli wszyscy w pałacu, gdzie we wspaniałej 
sali tronowej ze słynnym pająkiem o dziesięciu 
tysiącach gazowych płomieni, zasiadł Abdul- 


Hamid na tronie, wśród dźwięków hymnu suł- 
tańskiego i okrzyków: 
(niech żyje padyszach). Na prawo od tronu wi- 
siała złota wstęga, na której drogiemi 


wstęgę podaje pierwszy szambelan dworu, Osman 
Bey, wszystkim dygnitarzom państwa do poca- 
łowania, a środek ten wybrany został z powo- 
dn, iż podawanie każdemu ręki utrudziłoby 
zbytnio tureckiego władcę. Dostępujący tego 
wielkiego zaszczytu, rzucają się najpierw na 
twarz przed sułtanem, poczem  powstawszy z 
ziemi całują złotą wstęgę i powracają na swoje 
miejsca, oprócz wielkiego wezyra, który staje 
przy tronie. Ceremonia ta trwała blisko dwie 
godziny, poczem sułtan powrócił we wspaniałym 
powozie do Yldiz-kiosku, Całe ciało dyploma- 
tyczne i wszyscy -zajmujący wyższe stanowiska 
eudzoziemey przyglądali się z galeryi sali tro- 
nowej tej niezwykłej uroczystości. Ogólny po- 
dziw budził przepych pałacu zbudowanego ko- 
sztem 200-tu milionów piastrów. 
z filarami 1 kopułą ze szkła rubinowego 
być arcydziełem nowoczesnej architektury, 


— Przedwiekowe miasto. Korespon- 
dent rzymski (raz. War. opowiada: Do naj- 
ważniejszych odkryc archeologicznych w naszych 
czasach należy bez wątpienia odkrycie staroży- 
tnego miasta Vetulonii. którego ślady archeolog 
doktor Izydor Falchi odnalazł w miejscowości 
zwanej Col'nna, pod miast Grosseto, na po- 
graniczu Toskanii i dawnego ı uństwa Kościel- 
nego, nieopodal od morza. Vetulonia w przed- 
historycznych czasach była wielkiem i potężnem 
miastem. Świadczą o tem wymownie jej groby, 
od których dotąd bogatszych i piękniejszych nie 
znaleziono. W grobach tych wyszło na jaw 
mnóstwo popielnie w kształcie domków z da- 
szkami i wewnętrznem belkowaniem, rzeźbionem 
i pomalowanem, godło ostatniego mieszkania 
człowieka, jakim jest grób; tudzież mnóstwo 
nieznajdowanyc dotąd nigdzie i jedynych w 
swoim rodzaju przedmiotów glinianych. Liezniej- 
sze jeszcze są przedmioty kruszcowe, a miano- 
wicie bronzowe, jako kopie, noże miecze. klam- 
ry, rękojeście w kształcie przeróżnych zwierząt, 
ciężkie naszyjniki i łańcuchy, manele i inne 
trudne do odgadnienia i opisania rzeczy. Zna- 
lazły się przytem srebrne i złote wyroby rzad- 
kiej piękności, kólczyki 1 manele, a nadewszy- 
stko naszyjnik filigranowej roboty, będący praw- 
dziwem arcydziełem. Ale  opfitszego jeszcze 
niż dotychczasowe wykopaliska plonu dostarcza 
w tej chwili świeżo odkopany grób, największy 
i najwspanialszy ze wszystkich. W grobie tym 
znałazło się 20 naczyń bronsowych, 4 uszami 
najdziwniejszych kształtów, wielka tarcza mi- 
sternie wyrabiana, szyszak znacznych rozmia- 
rów, mnóstwo mieczów i dzid, żelazne koła wozu, 
rzędy końskie , łopatki do ogniw z rękojeścia- 
mi przedstawiającemi ludzkie postacie; dalej zaś 
rzeźbiony puklerz powleczony srebrną blachą, 
cztery wazy srebrne, z których jedna przepy- 
sznie rzeźbiona; wreszcie nadzwyczajna ilość 
glinianych naczyń najudatniejszych kształtów, 
czarnych 1 lśniących, na jednem z których wi- 
dać napisy i zwierzęta w płaskorzeźbie. Dotąd 
nie wypróźniono dwóch żelaznych kotłów czyli 
raczej kadzi, pełnych także naczyń uajrozmai- 
tszych. Odkryto podobnie dwa małe bożyszcza 
egipskie z hieroglifami i chrząszeze 4 napisami. 
Wszystkie te drogocenne zabytki zawiezione 
będą do Etruskiego Muzeum we Florencyi. 
W Rzymie także nie ustają ważne archeologi- 
czne odkrycia, W zakrystyi kościoła N. M. P. 
in Aracoeli na Kapitolu znaleziono mozaikę z 
Ill-go wieku. Na ro'drożu nowych ulie Via 
del Statuto i Via Merulana odkopano kilka gro- 
bów pogańskich, pełnych kości dziecinnych i 
naczynia dziwnych kształtów. W wili Casali 
znaleziono popiersie kobiece, podobno  Peantilii 
Augusty; inne kobiece także, z czasów upadku 
sztuki, to jest z Il-go lub III go wieku, i ma 
łą grupę, wielce uszkodzoną, ale wyśmienitego 
wykonania, wyobrażającą karę Marsyasza, któ- 
rego Apollo żywcem ze skóry odziera. 

— Małżeństwo i galanterya u rzy- 
mian. Jeden z najciekawszych rozdziałów ksią- 
żki p. Maurycego Pelisson, znakomitego francu 
skiego pisarza, wydanej w zbiorze Biblioteki po. 
pulanej, nosi nagłówek: „Rzymianie za czasów 
Pliniusza młodszego i ich życie prywatne“, a 
traktuje o kwesty! małżeństwa. Ciekawą jest 
rzeczą wiedzieć, w czem, w tej tak ważnej 
kwestyi społecznej, obyczaje starożytnego pań- 
stwa rzymskiego, różnią się od dzisiejszych no- 
wożytnych. Najważniejsza różnica jest w tem, 
Że u rzymian małżeństwo zawierane bywało 


ma 


klimatyczne, rokują tej 


Padiszahim czokjasza! 


kamie- 
niami haftowana widnieje cyfra sułtańska. Tę 


Wielka sala 


wprost, bez żadnych wstępów; uczucie czy 
sympatya nie odgrywały tam prawie nigdy ża- 
dnej roli. Żeniono się nie znając, czasami nie 
widząc się nawet przed dniem zaręczyn. Interes 
załatwiał się między rodzicami nowożeńców, 
którzy się kierowali wyłącznie w swym wybo- 
rze względami przyzwoitości, majątku, położe- 
nia. Zresztą wiek w którym młode dziewczęta 
szły zamąż nie dozwalał im czynić wyboru. 
Prawo dozwalało iść zamąż w roku dwuna- 
stym, zwyczaj odraczał termin ten do lat czter- 
nastu — a rok dziewiętnasty był granicą, któ- 
rej nie można było przekroczyć. Mężczyzni że- 
nili się w roku trzydziestym, Młode dziewezę- 
ta otrzymywały zatem mężów z rąk rodziców, 
a nie było przykładu sprzeciwienia się woli 
rodzicielskiej, Pod tym względem jest wybitna 
różnica między zwyczajami naszemi a rzymskie- 
mi. Nasze dziewice wpływają zwykle na wy- 
bór męża, czego nie można im za zbrodnię po- 
czytywać, 

Ale jak za dni naszych, kwestya posagu 
grała ważną rolę przy zawieraniu małżeństwa. 
Kwestya ta szła przed wszystkiemi innemi. 
Wiadomo, że rzymianie byli to ludzie prakty- 
czni i weale niebezinteresowni, a u których po- 
sag zastępował — co się i dziś jeszcze niekie- 
dy zdarza — piękność, młodość, urodzenie a 
nawet i honor. „Byle tylko był posag mówi 
jedna z osób w książce Pliniusza — nie ma 
występku.“ Jak tylko kwestya posagu załatwio- 
ną została, zaręczano młodych ludzi; ale zarę- 
czyny te, które się odbywały z wielką pompą, 
nie zmieniały w niczem przyszłych małżonków 
względem siebie. Tytuł zaręczonych nie nada- 
wał im prawa do bliższego się poznania, Tą 
co my nazywamy konkurować, nie znanem by- 
ło zupełnie u rzymian ;itak to było aż do XIV 
wieku. Jak tylko zaręczyny się odbyły, trzeba 
było zająć się wyprawą, co było wyłącznie rze- 
czą ojca narzeczonej. On to kupował klejnoty 
i wszystko co do wyprawy należało a nawet 
godził służbę dv dworu nowożeńców. 

Rozwód u rzymian często się wydarzał, 
szczególniej gdy cesarstwo nastąpiło po rzeczy- 
pospolitej, Żeniono się i rozwodzono z wielką 
atwością. Niektóre kobiety — powiada Seneka 
rachowały lata nie według konsulatów, ale 
według ilości mężów, licząc jednego męża na 
rok. Mimo łatwości rozwodów, niewiara małżeń- 
stwa była bardzo częsta. Z końcem  rzeczypo- 
spolitej typ matrony starożytnej, która siedziała 
w domu i przędła wełnę, przestał być ideałem 
kobiet Rzymu; helenizm wprowadził zepsucie, 
a kurtyzantki greckie przybyłe do Włoch sta- 
rały się je rozszerzać. Z czasem kobiety rzym- 
skie zaczęły tracić przywiązanie do życia do- 
mowego, i zasmakowywać w rozkoszach życia 
światowego, ale niestety wplątały się też w je- 
go intrygi i naduży wały zdobytej wolności. 
Kokieterya najwyuzdańsza i bez żadnego skru- 
pułu była na porządku dziennym, Cyrk i teatr 
były miejscami popisów galanteryi. „Kobiety- 
powtarza p. Maurycy Pelisson za Owidyuszem, 
— przychodzą do teatru w najpiękniejszych strv- 
jach, nietyle dla widowiska ale aby być wi- 
dzianemi W cyrku mięszają się z mężczyznami, 
tam też najdogodniej rozwijają się wszystkie 
sztuczki kokieteryi ; młoda kobieta siada obok 
swego wielbiciela; źdźbło piasku padło na jej 
suknię, on pospiesza zrucić je delikatnie palcem, 
zarzutka spadła na ziemię, podnosi ją i otrze- 
puje z pyłu, poprawia poduszkę na której ona 
siedzi, bawi się wachlarzem, ustawia jej sto- 
łeczek pod nogi, udziela programu i przykla- 
skuje w miejscach wybitniejszych w których 
naturalnie ona przyklaskuje. Jeżeli żąda jakiego 
objaśnienia, udziela go choć niekiedy sam nie 
nie wie. Tak to człowiek światowy prowadzi 
swoje ioteresa. Po tylu staraniach i troskach 
7 pewnością zaproszony będzie na jąkąś ucztę, 
na której znajdzie się i ta którą kocha. Mąż 
dużo pije; korzysta się i z tego; zasypia przy 
kieliszku wina, a wtedy bez obawy aby kto 
zobaczył, można napisać palcem umaczanym w 
winie, wyznanie dotąd tajone*. Czyż z małemi 
wyjątkami obraz ten cyrku rzymskiego nie jest 
zupełnie podobny do tego, jaki przedstawia pod 
względem  galanteryi dzisiaj cyrk na Polach 
Klizejskich w Paryżu. 


-—— Nilenstająca wystawa  zjednoczo- 
iego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 10, otwartą jest, 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
li rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct.. w dni powszednie 
30 centów. Dla rzłonków wstęp wolny. 


Pomoc dla Stryja. 


Do Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
wpłynęła od redakcy wiedeńskiego dzienni- 
ka Fremdenblatt, jako dalszy wynik zarzą- 
dzonej przez nią składki, kwota 45 zł. na 
pogorzelców Stryja, a 35 zł. na pogorzel- 
eów Liska; od hrabiny Felicyi z książąt 
Radziwiłłów Clary-Aldringen kwota 125 zł., 
przeznaczona w połowie na Stryj, a w po- 
łowie na Lisko; kwota 30'0 zl., jako część 
większej sumy (5188 zł. 97 ct.) zebranej 
ze składek, zarządzenych pomiędzy staro- 
zakonnymi w Niemczech przez prezesa to- 
warzystwa „Machsike Hadas* w Drohoby- 
czu, p. Ignacego Leopolda Schreibera (zło- 


żyli mianowicie pp. H. Gembiiz, Strelno 3 podstawy naszej wiedzy, musimy mieć cią- 
zł. 7 ct., S. Dreifuss, Cernay 24 zł. 74 et.,| gle w 'pamięci —- obok olbrzymiego innego 
J. Scheibner, N. Marosz 5 zł., N. N. Frank- Í kramu wiadomości — cały wiek ośmnasty 
furt nad M. 246 zł. 80 et. N. N., Hechin- | historyi ludzkości, miał wiek ośmnasty 
gen 90 cnt. L. Lówy z żoną, Broadstaw į dość na wykształceniu tak zwanem: kla- 
25 złr., N. Banberger, Würzburg 617 złr., | sycznem. W wiekach średnich było dla pa- 
gmina wyznaniowa Bayreuth 3% złr. 23 | mięci jeszcze lepiej. W początkach epoki 
cnt, A. Klein, szillas Balhas 18 złr. | odrodzenia, trzeba było tylko posiadać ję- 
70 ct, N. Bamberger (z dalszych skła- |zyk łaciński, a ten jak prawdziwe viaticum 
dek) 1396 złr. 30 ct, H. Guttmann, Stutt- | otwierał uczonemu podwoje wszelkiej ów- 
gart, 15 złr. 42 ct, N. Bamberger (z dal- | czesnej mądrości. Nawet języka greckiego 
szych składek) 996 złr. 45 ct., M. Alt, Ko- į niepotrzebowano. Ani Dante, ani Boccacio, 
bad 1 złr., dr. A. Salvendi, Dürkheim 431 fani Petrarka nie znali go, a byli swego 


. 


fachowych! Jak ta nauka w szkołach wobec Mięszanki gęste, ale także małe. 
wzrostu dyscyplin naukowych będzie wy-, Przy niedostatku koniczyny nie wystarczają 
glądać, w przyszłości i jak długo będzie mu- į na tak długo jak były przeznaczone. W o- 
siała trwać ?.... trudno przewidzieć.... |kolicach Kulikowa bardzo złe; wyginęły po- 
, eby z pamięci ludzkiej coś całkowi- ł dopnie jak konicżyna, z powodu posuchy. 
cie ulecieć miało, jest nieprawdopodob- | Przeważnie są średnie i średnio dobre. 
nem. Wszystko co się raz stało — jest za- Len dobry i średni. W Żółkiewskiem 
pisanem i ustawionem na pułkach biblio- | zły. W okolicach Żurawna wyborny. 
teeznych. Pożar podobny pożarowi biblioteki , Konopie trzymają się zarówno z 
Aleksandryjskiej jest w skutkach swoich dzi- ; lnem. Najpiękniejsze są w okolicach Horo- 
siaj niemożliwym. Gdyby 80.000 tomów bi- | denki i Czeremchowa na Pokuciu. 

blioteki British Museum i 2,000.000 tomów Kartofli pod krzakiem obficie. Do- 
Bibliothèque nationale w Paryżu — spaliły | niesienia zewsząd pomyślne. Kwitną bujnie. 


złr. 90 ct., dr. M. Lehmann, Moguncya, 617 
złr., 25 ct, N. Bamberger (z dalszych skła- 
dek) 697 ałr. 21 et.) Oprócz przesłanej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa wymienio- 
nej wyżej kwoty, odesłał p. J. L. Schreiber 
300 złr. dla pogorzelców Liska, 1800 złr. 
przeznaczył na odbudowanie pogorzałych 
świątyń izraelickich, a 33 złr. 97 et. za- 
trzymał do dalszego odpowiedniego użytku. 


Egzemplarze albumu  „Lwów-Stryjowi*, 
nabywać można w administracyi Gazety Lwow- 
skiej po cenie 1 zł. 50 ct. za mniej ozdobny, 
a 2 zł, 50 ct. za ozdobny z doliczeniem 20 
ct. na koszta opakowania i wysyłki pocztowej 
na prowincję. 


Gawędy naukowe. 


VIU. 
(Wzrost wiedzy, rozdrabnianie dziedzin umieję- 
tnych, dawna a nowa uczoność, — Eter i no- 


we teorye na nim oparte, — Inhalacye azotu. — 
O kichaniu i jego symbolice). 


Filozof Seneka wspomina o pewnym 
bogatym Rzymianinie, który lubował się 
w areydziełach literatury pięknej, a będąc 
przytem za leniwym, by sam miał myśleć i 
pamiętać, trzymał sobie czeredę niewolni- 
ków, z których każdy ja iiegoś poetę znać 
musiał wyśmienicie na pamięć. Skoro więc 
przyszła mu ochota do rozrywki umysłowej, 
wołał tylko odpowiedniego służalca, a ten 
wygłaszał biegle żądany ustęp któregoś 
z klassyków. Był to więc żywy skarb tyta- 
tów,gleksykon konwersacyjny w tylu a tylu 
niewolnikach. Szkoda, iż dziś coś podobne- 
go jest niemożebnem. Jakby to było przy- 
jemnie, w stosownej chwili zawołać tylko: 
Japiel.. - a Jan poczciwy ukłoniwszy się 
z szacunkiem — recytov.ałby żądany ustęp 
jakiejś epopei!... Możnaby posiadać w ten 
sposób uczoność, nie potrzebując nosić wszę- 
dzie ze sobą całego jej kramu. Wprawdzie 
dzisiejsze wykształcenie jest mniej lub wię- 
cej zawisłem od grosza a nauka towarem, 
którego gdy ktoś pragnie, za pieniądze za- 
wsze dostać może. Chcąc bowiem poznać a 
nawet zgłębić ten lub ów zakres wiedzy, 
wystarczy — przy szczerych chęciach do 
pracy — kupić sobie odnośne dzieła pod- 
ręczne, których każda dziedzina umiejętno- 
ści posiada poddostatkiem. Wszelkich z za- 
kresu pewnej wiedzy podręczników można 
dzisiaj dostać za najwyżej 1000 zł. 

Ale już sam wybór podręczników jest 
dzisiaj rzeczą trudną. Liczba ich bowiem 
wzrasta niesłychanie. Każda dziedzina wie- 
dzy ma już nietylko swoje osobne dzieła 
podręczne, ale mniej więcej każda zaczyna 
już mieć swoje wielotomowe leksyko y fa- 
chowa. I powszechne encyklopedye rosną 
w nieskończoność Istnieją encyklopedye o 
50, 60 a nawet 100 ogromnych tomach. 
Wielka niemiecka encyklopedya Erscha i 
Griibera wydała już tom 156ty — a jeszcze 
nie dosięgła połowy alfabetu. Przyszłość ob- 
darzy nas zapewne encyklopedyą wielką jak 
chińska o 1000 tomach — lub nawet może 
jak bajeczny staroegipski leksykon o 40.000 
tomach, wydany przezy;boga Thota trzykro- 
tnie wielkiego, stworzyciela wszelakiej mą- 
drości. 

Wzrost wiedzy idzie naprzód olbrzy- 
mim krokiem, a każdy krok przynosi ze 
sobą coś godnego druku, godnego wiedzy, 
godnego pamięci. Materyał każdej specyal- 
nej dziedziny pomnaża się tak, iż dla wpro- 
wadzenia porządku w całość, rozdziela się 
każdą dyscyplinę naukową, na kilka pod- 
rzędnych dyscyplin, z których każda swoją 
drogą wzrasta coraz bardziej, a nie trosz- 
cząc się o swoją podrzędność, z przyczyny 
nagromadzonego materyału, tworzy zeń so- 
bie znowu podrzędne dyscypliny nowe, któ- 
re z czasem dobijają się samodzielności, i 
t. d. Ztąd też już dzisiaj być uezonym t. 
j. posiąść taką wiedzę, aby módz nią obej- 
mować szeroki a zwarty widnokrąg myśli 
z najróżniejszych dziedzin nauki, jest bar- 
dzo trudno. Wprawdzie właściwa uczoność 
jest rzadko twórczą, lecz polega jedynie na 
przyswajaniu sobie tego, co drudzy już u- 
tworzyli, a co de Sacy, krótko określił sło- 
wami: Je ne lis plus, je relis — ale i to 
przyswajanie sobie wiedzy już istniejącej, 
staje się coraz trudniejszem. Podczas gdy 
my, chcąc zrozumieć prądy czasu i posiąść 


się do szczętu, strata byłaby wprawdzie ol- 
brzymią — ale wiedza i nauka nie cofnęła- 
by się ani o krok w tył. Im ciaśniejszy obręb 
wiedzy każdego z nas, tem rozleglejszy ob- 
ręb wiedzy ludzkości całej. Maleje ciągle 
liczba tylko tych szezęśliwych, którzy bu- 
jając po wyżynach wiedzy ogarniają wzro- 
kiem ducha niezmierzone dla innych dzie- 
dziny wszelkich umysłowych zdobyczy czło- 
wieka. Pora uczoności tego rodzaju znika z 
widowni czasu, przechodzimy zwolna w 
epokę nową historyi rozwoju ludzkiego u- 


czasu uczonymi. Ztąd też w niejednym ła- 
cińskim rękopisie z owej epoki znajdujemy 
miasto cytatu greckiego, jaki należało wpi- 
sać w oryginale lub tłómaczeniu, szczere 
słowa wyznania; Graecum est, non legi- 
tur... Dopiero z upadkiem państwa bizan- 
tyńskiego i rozproszeniem się uczonych 
greckich po świecie, utworzono pierwszą 
katedrę greckiej literatury we Florencji 
(1360 r.) i odtąd też datuje się pierwszy 
szkopuł dla tych, co zostać chcieli uczo- 
nymi. 


Jeden ten przykład z greckim językiem | mysłu -- epokę uczoności drobiazgowej. 
wystarcza do wykazania, jak rozmaitemi dro- (Ciąg dalszy nastąpi.) 
gami wzrasta materyał wiedzy. A dróg ta- Maryan Dimmecl. 
kich jest mnóstwo. Każdy nowy poeta, pi- 


sarz, filozof, historyk, przyrodnik — po- 
mnaża i utrudnia pracę pamięci dla synów 
i wnuków swoich. Każde chwilowe upodo- 
banie epoki do tej lub owej umiejętności, 
dwoi i troi wymagania stawiane do pamięci 
człowieka, co za wykształconego uchodzić 
pragnie. Jak dawniej wymagano łaciny, tak 
dzisiaj wymaga się znajomości nowych po- 
glądów filozoficznych i przyrodniczych, zna- 
jomości trzech lub czterech języków żyją- 
cych, znajomości literatury nietylko swego 
narodu, ale i obcej, znajomości którejś z 
sztuk pięknych i t. d. 

Cóż dopiero mówić o materyale, jaki 
dzisiejszy filolog języków nowożytnych prze- 
trawić musi, zanim dziedzinę swoją jako tako 
opanuje! Ile to systemów musi dzisiejszy 
filozof prześlęczyć, jakiego wysiłku pamięci 
potrzebuje dzisiejszy historyk lub przyro- 
dnik ?... 

Jeżeli postęp będzie biegł tym samym 
tokiem jak w dzisiejszej epoce, to trudno 
przypuścić, aby z czasem można było być 
uczonym w dzisiejszem tego słowa znacze- 
niu. Wiedza encyklopedyczna, choćby w naj- 
skromniejszych rozmiarach , stanie się nie- 
długo wprost niemożliwą. Wszak już i dzi- 
siaj nie mamy wielu takich, coby się taką 
wiedzą pochlubić mogli. Każdy z uczonych 
dzisiejszych stał się i musiał się stać spe- 
cyalistą, uczonym fachowym. Metoda indu- 
kcyjna, rządząca dzisiejszym światem, zwró- 
cila oczy nasze od ogółu do szczegółów. 
Zaciekamy się w głąb szczegółów, a to, co 
ogół chciałby ogarnąć, nazywamy powierz- 
chownem, płytkiem... Żyjemy w czasie mo- 
nografij, piszemy tomy o każdej błahostce, 
trzy tomy o greckiem: xa, cztery tomy o 
jednej z odmian pospolitego owadu. Kryty- 
ka literacka wychowywana w szkole filolo- ` 
logicznej, analizuje dzisiaj drobnostki, na 
które przed dziesięcią laty nikt byłby nie, 
zwrócił uwagi, a o każdym akcie każdej | 
opery Wagnera istnieją komentarze o 300 
stronnicach druku. Kto wie, czy niedługo nie , 
ukaże się zapowiedziane przez Heinego dzie- 
ło: „Ueber die verschollenen Fragmente der ; 
verschollenen Schriften «ines verschollenen Phi- e w ka "OI A W Żółkiew- 
losophen*.... ! skiem jęczmiona, jak w ogóle wszystkie ja- 

Gruntowność w pracy umiejętnej od- rzyny ucierpiały bardzo przez posuchę. Na 
nosi zwycięstwa, jakich nigdy nie bywało toż samo uskarżają się ze Złoczowskiego. 
Ri świecie. s się tak we dra- io M aa Abarat ponam it się a 

iwi w wszelkiem badaniu i dociekaniu, | ł 3 : orszczowskiem 
jak najczulsze mikrometry chemiczne. Uczo- | jęczmiona średnie a nawet miejscami złe. 
ny dzisiejszy ogranicza się nietylko naswo- | Toż samo w Kołomyjskiem. W ogóle wszak- 
ją specyalną dziedzinę, ale z tej dziedziny | że biorąc jęczmiona przeważnie są dobre. 
wyszukuje sobie pewien dział, a z tego „. Owies przeważnie dobry. Wczesne 
działu powien punkt, wnika w jego głębię, | Sypią się. ŚR: 
i bada i docieka lata całe, a nie troszcząc Groch kwitnie. 
się o kolegów swych, eo w sąsiednich punk- Przeważnie dobry. w. i 
tach podobnie pracują, ślęczy dopóty, pon „.. Bób i bobik wszędzie się poprawił. 
swego ulubionego punktu nie rozkraje naj- Miejscami wyborny. M 
skrupulatniej na same pyłki, atomy, i S Hreczki wczesne dobre ; późne gor-- 
Baa ich w W owe R = sę. AR SES Ha je przy- 
wiedzy światu, a raczej żądnemu wiedzy, siadła. u posuchy nierówno po- 
e łeGĄ kołu spe Pakt. H wschodziła i tak też rośnie kępami KA 

Podział pracy, co się stał główną pod- | Bóbrki, Chodorowa, Stanisławowa, Horo- 
stawą wszelkiego przemysłu, staje się zwoł- : denki, hreczki bardzo piękne. Koło Bor- 
na zasadą dzisiejszych badań umiejętnych. | szezowa, Jazłowca í w Kołomyjskiem śre- 
Stąd też pierwszem żądaniem  stawianem | dnie, 
dzisiaj do każdego uszonego, jest zaparcie | Wyka dobra. 
się siebie samego. Uczonemu nie wolno być m. pia: uru We oki a „bardzo od 

zimna nocami. poprawia się. 


motylem przelatującym z kwiatka na kwia- a 1 
tek i ssącym z każdego kielicha potroszę z; Koniezyny pierwszy zbiór mniej niż 
KSH W okolicach Birczy nie zebrano 


nektaru, — jemu wolno być tylko górni- 

kiem, co w głębiach podziemia przy bla- jjak po 18 eentnarów przeciętnie z morga. 

dem światełku pochodni-prawdy, ma szukać | Koło Sądowej wiszni po 18 eetn. metr, 

pewnej tylko rudy — ślepy na wszystko | W Samborskiem przesiętnie po 550 klgr. 
W okolicach Zurawna wiele wymarzło ; ko- 


inne, co mu się przed oczy nasunie. col. i 
Dziwna rzecz, iż wobec tego specyalizo- | ło Glinian była tak zła iż przeorano. Ponie- 
waż deszcze opóźniły znacznie pierwszą 


wania nauki, istnieje do dziś rozbrat mię- 

dzy zasadą pracy naukowej a metodą wy- | kośbę, przeto tak konicze jak siano prze- 
chowania szkolnego w niektórych krajach. | starzały na pniu. Drugi pokos zapowiada 
Podczas gdy uczonemu wolno ograniczyć się | się lepszy, lecz rośnie bardzo powoli. Po- 
do swego skromnego zakresu wiedzy spe- | trzeba ofitego deszczu aby się pokrzepił i 
cyalnej — musi uczeń szkół średnich kształ- rozbujał jak należy 

cié się tak wielostronnie, jak tylko może, | ——  -— —— 
musi czerpać ze zdroju dwudziestu uczonych 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


dnich powiatach Galicyi, ułożone ze staty- 
stycenych raportów Towarzystwa gospodar- 
skiego *) 

Żniwo już rozpoczęte. Wiele żyta stoi 
w półkopkach. Powtarzające się codziennie 
chwilowe deszcze przeszkadzaja żniwu i 
zbiorowi siana, ale nie dostarczają należytej 
wilgoci ziemi, tak iż zewsząd uskarżają się 
na posuchę, pomimo niestałej pogody. Zie- 
mia tak sucha, iż trudno robić pokłady pod 
zasiew jesienny, a młyny cierpią na brak 
wody. 

Rzepak już zebrany wszędzie pra- 
wie; niedorodny, strączki mizerne. W Sam- 
borskiem liczą około 18 kóp z morga. W 
Przemyskiem ziarno liche i nierówno doj- 
rzałe. 

Pszenica wkrótce pod sierp będzie 
gotowa. Ziarno wypełnia się i wogóle mo- 
żna się dobrego omłotu spodziewać, pomi- 
mo śniedzi i rdzy która się ostatniemi cza- 
sy rzuciła, ale tylko na słomę. W Bełzakiem 
pszenica biała byłaby wyborna, gdyby nie 
dużo Śniedzi. W okolicach Brzozowa sto- 
czyła pszenicę niezmmiarka. Toż samo gdzie 
nie gdzie w Samborskim. Na rdzę skarżą 
się z Przemyskiego, ze Złoczowskiego, z o- 
kolicy Romanowa, Podhajec, Grzymałowa, 
Jazłowca i Uścieczka nad Dniestrem. Wo- 
góle zbiór będzie średni i wyżej średniego, 

Żyto dosyć rzadkie, ale o pełnem 
ziarnie zapowiada omłot dobry. Na obsza- 
rach dworskich okazuje się mniej więcej o- 
koło 4 kopy na morgu, dobrego snopa; coby 
nie było jeszcze źle. Wogóle spodziewać się 
zbioru średniego na kopy; na ziarno dobre- 
go. W Przemyskiem spodziewają się tylko 
po trzy kopy przeciętnie z morga. Z okoli- 
cy Glinia i Zórawna uskarżają się, że wiele 
kłosa jest pustego. 

Jęczmiona w pszeniczyszkach gor- 


(Sprawozdanie o stamie urodzajów we wscho- 


Rychlik odkwitł. 


* Przedruk wzbroniony 
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Obawiać się tylka można, aby na wypadek 
dłuższej słoty psuć się nie zaczęły. Cebulki 
zapowiadają się wybornie. Glisony mniej. 
W Kołomyjskiem amerykanki już psuć się 
zaczęły. 

Buraki przeważnie dobre, lecz mało 
rosną, W niektórych okolicach muszka zjada. 

Kupustę miejscami mszyca przysia- 
dła, i korzeń robactwo niszczy, mianowicie 
na prawym brzegu Sanu około Wysocka, 
gdzie niektóre kapuśniska musiano przeorać 
i zasiano hreczką. 

Chmiel w ogóle średni, ucierpiał od 
posuchy. Mało będzie kwiatu i skąpo wy- 
puszcza pasów boeznych. 

Tytoń w okolicach Horodenki dobry. 
W Borszczowskiem średni i zły. 

Siano zebrano dobrze, jest piękne lecz 
znacznie go mniej niż roku zeszłego, prawie 
o czwartą część, otawa rośnie bardzo pomału. 
Brak paszy z powodu skąpego zbioru siana 
i koniczyny zagraża na zimę, a bydło dziś 
już spadło nadzwyc:aj w cenie na jarmar- 
kach. 

Sady obrodziły rozmaicie. Wiszni i 
czereśni jest w niektórych okolicach obfi- 
cie; w innych mało, jak w okręgu ciesza- 
nowskim. W Bełzkiem zebrano mniej niż 
roku zeszłego; w okolicy Kamionki Stru- 
miłowej mało, natomiast pod Radziechowem 
zbiór obfity, w Zółkiewskiem dobry, w Sa- 
nockiem w ogóle mało co było, miejscami 
nie prawie Wisznie zrodziły lepiej niż cze- 
reśnie. W Przemyskiem bardzo dobrze. Koło 
Sądowej Wiszni, Chyrowa, Sambora skąpo. 
W Złoczowskiem czereszni zbiór obfity; wi- 
śnie jeszcze nie doszły, W Zbarazkiem cze- 
reszni jest więcej niż wiśni. W Tarnopol- 
skiem sady zrodziły obficie. Koło Żurawna, 
Chodorowa, Stanisławowa zbiór mierny. W 
okolicy Wojniłowa czereszni wiele. Podo- 
bnież koło Podhajec, Kozowy, Borszczowa. 
W Kołomyjskiem zbiór średni. Miejscami 
chrząszcze kwiat zupełnie objadły, więc nie 
nie było. W okolicy Żabiego i Kossowa 
wiśni jest dosyć, czereśni miernie. 

Robotnika płacą'w Cieszanowskiem: 
pieszego 80-—35 ct., ciągło 1—2 zł; w 
Bełzkiem pieszaka 20—33 ct., zaprząg paro- 
konny 1—1'50 złr.; w okolicy Kamionki 
Strumiłowej płacono kosarza 50 ct., dzień 
ciągły parokonny 1 zł. 60 ct.; około Radzie- 
chowa dzień pieszy kosztuje 25 et., ciągły 
1--1:20 zł.; w Żółkiewskiem płacą żeńca 35 
et. od kopy, dziennie 50 ct. W sanockiem 
płacą dzień pieszy 18—30 ct., ciągły 1 zł. 
Koło Dubiecka do żniwa 30 ct., ciągły pa- 
ra bydła 1 zł. 25 ct. Koło Birczy robotnik 
tani. Płacą dzień pieszy 16—25 et., ciągły 
1—150 zł. Koło Jarosławia i w Przemy- 
skiem płacą za sierp 88 et., dzień ciągły 
2—250 zł. W Samborskiem dzień ciągły 
kosztuje 1 zł. Koło Sądowej Wiszni sierp 
płaci się po 20 et. dziennie. W Złoczow- 
skiem kosztuje dzień pieszy 18—30 ct., cią- 
gły 1—1:40 zł. O robotnika łatwo, W 4ba- 
razkiem podobnież. Koło Żurawna, Romano- 
wa, Bóbrki, Chodorowa płacą żeńca 25 do 
80 et. z wódką wieczór, dzień ciągły 1-20 
do 1:50 zł. W okolicy Horodenki płacą żeń- 
ca po 40 et. W Borszczowskiem kosztuje ro- 
botnik pieszy 20—40 et., dzień ciągły 2 do 
3 zł. W Kołomyjskiem płacą do sapania 
kartofli 30—40 ct, kosarza 40—50 ct., 


dzień ciągły 1'20 do 2 zł. 
4 W sprawie hodowli bydła kra- 
jowego. 


Wiele się działa, by podnieść hodowlę 
bydła w kraju a starania w tym celu czynione 
przez pojedyncze osoby, towarzystwa gospodar- 
skie, jakoteż i Rząd są bardzo rozliczne. 

Od początku tego stulecia sprowadzamy 
nieustannie obce rasy bydła, aklimatyzujemy je 
i eksperymentujemy, mniej więcej z dobrym 
lub złym rezultatem. Znamy też dokładnie nie- 
mal wszystkie zagraniczne rasy bydła, lecz o 
swojem własnem zapominamy i prawie nic wie- 
dzieć nie chcemy. Nie wiemy nawet, jakie ra- 
sy i zawody bydła krajowego posiadamy i gdzie 
się znajdują, jakie są ich zalety i wady. Ża- 
dnych doświadczeń nie poczyniliśmy z bydłem 
krajowem, a te które dotychczas kilku zamiło- 
wanych hodowców przedsięwzięło, są albo mało 
znaczące i niewystarczające, lub ogółowi nie wia- 
dome. Prawie żadnej wzmianki nie znajdujemy 
w tym przedmiocie w naszej literaturze gospo- 
darczej. Jednem słowem, brak wiadomości o 
hodowli bydła swojskiego i poczynienych do- 
świadczeniach, na polu hodowli krajowej, spo- 
tyka się wszędzie. A przecież nie ma caeteris 
paribus, lepszej krówki na nabiał, niż nasza 
niepokaźna polska; żaden naród też nie odegrał 


tak ważnej roli w zaopatrywaniu. Zachodu by- 
dłem rzeźnem jak my. Zapewne taż mało komu 
wiadomo, że nasze krajowe krowy, bywają spro- 
wadzane jako mleczne do Węgier, Szląska i 
Morawy. 

Będąc profesorem hodowli, wyznać muszę 
prawdę, iż długi czas pomijałem w mych wy- 
kładach, naukę o bydle krajowem, nie z braku 
chęci, lecz z braku danych w literaturze naszej. 
Brak ten zmusił mnie do przedsięwzięcia po ca- 
łym kraju, badań ras bydła swojskiego i tegoż 
chowu, opasu i t. p Od kilku lat jeżdżę po 
całej Galicyi i wszędzie gdzie tylko nadarzy mi 
się sposobność dowiaduję się i badam stan ho- 
dowli tak krajowego jak i sprowadzonego bydła. 
Posiadam już sporą ilość materyału zebranego, 
co jednakże nie wystarcza do napisania wy- 
czerpującego dzieła, które z biegiem czasu dru 
kiem ogłosić zamyślam. 

Zwracam się'przeto do wszystkich miło- 
śników hodowli bydła i upraszam, by zechcieli 
podzielić się ze mną swemi wiadomościami. 
Szczególnie chodzi o podanie faktów, dotyczą- 
cych bydła czysto krajowego i w jaki sposób 
rozprzestrzeniało się po kraju bydło zagraniczne 
w latach ubiegłych, Historya wprowadzania i 
rozprzes'rzeniania bydła obcego pożączona jest 
poniekąd z historyą ekonomicznego rozwoju na- 
rodu naszego, żywię przeto nadzieję, że każdy 
udzieli mi chętnie wiadomości o znakomitszych 
oborach dawniejszych. Historya ta, lubo nigdzie 
nie zapisana, żyje jeszcze w tradycyi, należa- 
łoby ją spisać i przekazać młodszemu poko- 
leniu. 

Przy tej sposobności składam podzięko 
wanie wszystkim panom, którzy dotychczas 
chętnie wspierali mnie radą i czynem, zarazem 
oświadczam, że wszędzie gdziekolwiek się zwró- 
ciłem, z największą uprzejmością, prawdziwie 
staropolską, starano się zadość uczynić mej 
prośbie. 

Projesor dr. A. Barański. 


+”, Targ zbożowy.*) Dnia 22 lipca 
1886 r. 

% Lwów, Pszenica 7:40 do 8'20, żyto 5:50 
do 6*25, jęczmień 5*25 do 6—, owies 5'85 do 
6:20. groch 6-— do 9—, wyka — — do— —, 
rzepak nowy 8:75 do 8'80, lnianka —— do ——, 
koniczyna czerwona 25:— do 36'—-, koniczyna 
biała 25— do 30:—, koniczyna szwedzka 25— 
do 30*— na terinina paritas Lwów 

Tarnopol, Pszenica 7:25 do 8—, żyto 
5:50 do5'85, jęczmień browarny 5*— do 6—, 
owies  6— do —*—, groch 6:— do8'—, wyka 
— do —*-, rzepak n. 8:45 do 8:50, Inianka —,— 
do —.—, koniczyna czerwona 25*-- do 80'----, ko- 
niezyna biała 25— do 30'--, koniczyna szwędz- 
ka Ż5:— do 80 —. 

Podwołoczyska, Pszenica 7*— do 7:75 
żyto 5'65 do —'*—, jęczmień 5'*-— do 550, 
owies 6-— do —*—, groch 5:50 do 7:—, 

ką —'-- do —'—, rzepak n. 8:25 do 885, 

Inianka —-— do —*—, koniczyna czerwona 25: — 
dv 30—, koniczyna biała 25— do 30*—, ko- 
niczyna szwedzka 25.— do 30'—. 

Jarosław, pszenica 7:50 do 8:35, żyto 
6:— do 6:50, jęczmień 550 do 6:50, owies 
6:35 do —'—, groch 6— do 9:—, wyka —. — 
do —'—, rzepak n. 8:75 do 9—, Inianka —*— 
do —'--, koniczyna czerwona 25'— do 80—, 
koniczyna biała 20— do 30*—, koniczyna 
szwedzka 25— do 30*—. 

Czerniowce, pszenica 7*-- do 7-75, żyto 
5:80 do 5:75, jęczmień 5:40 do 5:70, owies 
5:15 de 5:40, groch 6— do 875, wyka —'-—- 
da —-*—, rzepak n. 8:50 do 8:65, Inianka —.— 
do ——, koniczyna czerwona 26'— do 30—, 
koniczyna biała %5*— do 80'—, koniczyna 
szwedzka 25— do 30—, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 
5:— do 14— nominalnie. Nowy chmiel od 
550— do 65— zł. 

Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 
zł. ż5— do 25'50. 


*) Przedruk wzbroniony. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najd. Cesarzewiczowstwo w 
czasie zeszłotygodniowego pobytu w Sale- 
burgu, zrobili wycieczkę do Reichenhall i 
odwiedzili przebywających tam księcia pru- 
skiego Wilhelma i jego małżonkę. Z Rei- 
chenhall udali się Ich Ces. Wysokości 
wprost do Ischl. 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
zwiedził w tych dniach w ścisłem incognito 
międzynarodową wystawę sztuk pięknych 
w Berlinie. Po złożeniu wizyty cesarzewi- 
czowi niemieckiemu i jego małżonce, po- 
wrócił Najdost. Arcyksiążę do Pillnitz pod 
Dreznem, a ztamtąd wprost do Wiednia. 


Książę Mikołaj Czarnogórski po 
kilkutygodniowej kuracji opuścił przedwczo- 
raj Baden i udał się na Tryest z powrotem 
do Cetynii. 


Wiednia : 


Do Politik piszą z : 
hr. Taaffe, któ- 


P. Prezes gabinetu 


ry dnia 19 b. m. powrócił z Ellischau, za- 
bawi prawdopodobnie do końca tygodnia w 
Wiedniu. Ponieważ w przyszłą niedzielę p. 
Minister skarbu dr. Dunajewski roz- 
poczyna swój urlop, ma odbyć się w tych 
dniach konferencya ministeryalna 
dla ułożenia programu prac tak dla Rządu, 
jak parlamentu, i zastanowienia się nad dal- 
szą akeyą w sprawie ugodowej., O roko- 
waniach z Węgrami przed wrześniem 
nie może być mowy, albowiem p. Ministra 
dr. Dunajewskiego nie będzie w Wiedniu 
przez kilka tygodni, a przed jego powro- 
tem, nie będa mogły być poczynione jakie- 
bądź kroki w powyższym kierunku. 


Dnia 19 b. m. odbyło się w Gracu, 
w obeeności namiestnika , barona Kiibecka, 
zaprzysiężenie nowo mianowanego radcy 
dworu przy namiestnietwie styryjskiem, hr. 
Choryńskiego. 

Przedwczoraj zmarł w Kritzendorf, 
pod Wiedniem radca dworu i szef taryf 
przy austryaekich kolejach państwowych, 
Steingraber, urodzony r. 1835 w Opa- 
wie. 


Ambasadorem francuskim przy dwo- 
rze berlińskim, w miejsce bar. Courceela, 
który prosił o uwolnienie, ma zostać do- 
tychczasowy ambasador w Londynie, pan 
Waddington. 


Według Danziger Zeitung, należy się 
wkrótce spodziewać wydania rozporządze- 
nia, aby we wszystkich, bez wyjątku, szko- 
łach Wielk. Księstwa Poznańskiego i Prus 
zachodnich, udzielane nauki religii wy- 
łącznie w języku niemieckim, albowiem 
przydzielanie dzieci polskich do tak na- 
zwanych oddziałów niemieckich, nie oka- 
zało się skutecznem. 


W Berlinie ma być założone pry- 
watne gimnazyum katolickie, poczyniono 
już w tej mierze odpowiednie kroki i wy- 
szukano miejsce na wybudowanie takiego 
zakładu. 


Delegat rossyjskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych , pan Łazarewskij, ukończył 
już rewizyę tych instytucyj dla spraw 
włościańskich, których działalność mia- 
ła być w roku bieżącym zbadaną. Pan Ła- 
zarewskij kontrolował szezegółowo urzędy 
spraw włościańskich w Warszawie, Siedl- 
cach, Lublinie, Kielcach i Piotrkowie. Na 
rok przyszły pan Łazarewskij zamierza 
przybyć do Królestwa na czas dłuższy, i 
skontrolować przebieg spraw w pozostałych 
urzędach i w kaneelaryach niektórych ko- 
misarzy. Obecnie p. Łazarewskij wyjechał 
już do Petersburga. 


Opozycya w skupezynie serb- 
skiej zamierza uczynić wniosek, aby nim 
zostanie zaciągnięta projektowana wielka 
pożyczka, próbowano osiągnąć potrzebne 
środki finansowe przez podwyższenie po- 
datku gruntowego, zmniejszenie liczby u- 
rzędników i redukeyę reprezentacyj dyplo- 
matycznych za granicą. Wniosek ten jednak- 
że, zdaniem korespondenta do Pol. Corr. 
nie może liczyć na poparcie większości Izby. 


Pol. Corr. donosi, iż rokowania w spra- 
wie zawarcia nowego traktatu 
hadlowego Tureyi z Rumunią nie 
doprowadziły do zadawalającego rezultatu, 
a delegat rumuński p. Sturdza opuścił już 
stolicyę turecką i udał się z powrotem do 
Bukaresztu. 


Ceremonia odsłonięcia pomnika fran- 
ceuskiego generała Chanzy, która 
spowodowału znane wyjaśnienie ambasady 
rossyjskiej w Paryżu, wywołała także w nie- 
urzędowych dziennikach francuskich spro- 
stowania. Mer w Nouart, w departamencie 
Ardenów, donosi, że zwracał się bezpośre- 
dnio z prośbą do dworu rossyjskiego o u- 
dział przy uroczystości reprezentanta Ros- 
syi. Na to otrzymał wojskowy reprezentant 
ambasady rossyjskiej w Paryżu rozkaz z 
Petersburga, ażeby reprezentował osobę cara, 
co oczywiście pełnomocnik wojskowy wyko- 
nał. Francuskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych nie pośredniezyło wcale. 

O zaburzeniach ulicznych w Marsylii 
które w poniedziałek się powtarzały kilka 
razy w clągu dnia, donoszą, że z tłumów 
strzelano także z rewolwerów i że dopiero 
konna żandarmerya zdołała w nocy z po- 
niedziałku na wtorek uśmierzyć te niepo- 
rządki. Trzech policyantów i wiele osób z 
publiczności odniosło rany. Wieczorem u- 
więziły władze około 20 osób. Policya i 
żandarmerya czuwały na ulicach aż do rana. 

Przesadne owacye, których przedmio- 
tem jest generał Boulanger od tygodnia, 
zaczynają obudzać pewien niesmak w roz- 


tropniejszych kołach republikańskich. Wi-|rzające się regularnie spotkania Mo- 
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jdać to z tonu dzienników umiarkowanych. 

Zapytują niemał jednogłośnie, jaki cel ma 
na oku pan Clemenceau, który z podziwie- 
nia godną żarliwością czyni zabiegi, ażeby 
ani jeden dzień nie minął bez wyrazów 
hołdu dla radykalnego ministra wojny. 
Obawy z tego powodu muszą być niemałe,skoro 
nawet Temps w tonie chociaż umiarkowanym, 
robi zarzut stronnictwu rojalistowskiemu, 
że zbytecznemi wycieczkami przeciw gene- 
rałowi Boulanger, uczyniło go mimowoli 
bohaterem chwili. 


narchów są potwierdzeniem wzaje- 
mnego zaufania, oraz rękojmią trwa- 
łości przymierza, tyle doniosłego dla 
utrzymania pokoju*. 
Belgrad, 22 lipca. (Tel. pryw.) 
Nie brak tu zabiegów celem poje- 
dnania rządu z opozycyą. Rząd 
stawia następujace warunki: Udziele- 
nie zupełnego absolutoryum za czyn- 
ności z ostatniej wojny i popieranie 
obecnego rządu w sprawie przywró- 
cenia równowagi w budżecie, przy- 
zwolenia 14 milionów na potrzeby 
wojskowe, wreszcie w sprawie zmia- 
ny politycznego podziału kraju. 
Paryż, 22 lipca. (Tel. pryw.) We- 
dług Vossische Ztg. ambasador nie- 
miecki w Paryżu hr. Minster u- 
stąpi a jego miejsce zajmie dotych- 
czasowy ambasador w Londynie hr. 
Hatzfeldt. Posadę ambasadora nie- 
mieckiego przy dworze angielskim ma 
objąć hr. Herbert Bismarck. 
Marsylia, 22go lipca. (Zel. pr.) 
Z aresztowanych tu w czasie za- 
burzeń 500 osób, wypuszczono wczo- 
raj 350 na wolność, a 150 oddano 
sądom do ukarania. a 
Londyn, 22 lipca. Królowa 
przyjęła dymisyę gabinetu Glad- 
stona i powołała do Osborne lorda 
Salisbucyego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 21 lipca 1886, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 2820 Węg. akeye 
kredyt. 285'75, Akcye spglo-austr 114—, A- 
kcye banku Union 71 —, Akcye kolei Karoła 
Ludwika 192:50, Akcye kolei północnej 227*25, 
Akcye kolei południowej i15—, Akcye kolei 
Alföld 192 25  Akcye kolei Elżbiety 23050, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 22650, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175:— 
Wiedeńskie losy 124:60, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- 
skie obligacyie państw. w złocie —'—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 105:25, Losy re- 
gulacyi Cisy 125'75, Losy tureckie —'—, Wẹ- 
gierska renta 105:80, Akeye związkowego bar- 
ku 103-50, Akcye banku obrotowego = 
Akcye kolei państwowej —.--, Rubel papiere 
wy 1:22.75 Węgierskie losy 12250, Marka 
niemiecka ——, kolej Karola Ludwika —.—. 
Akcye tytoniowe 55.50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych Ż22:—. — Usposobienie 
silne, 

Wiedeń, 21 lipca 1886, godziua 4 
minut 30. Akcye kredytowa —-— Anglo- 
Austr. —'—, Unuionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika —'-—-, Południowa , Renta 
papierowa ——, Galic. listy zastawne 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rustykalny —'—-, Losy zroku 
1883 ——, Napoleondor —'—.—, Rubel pa- 
pierowy  *—, Usposobienie —. 

Wiedeń, 22 lipca 1886 r. godzina 
10 mio, 35. Akcye kredytowe 278:5, Anglo- 


Sprawa szkolna w Belgii wywołała 
znowu w chwili bardzo nieodpowiedniej 
naprężenie pomiędzy tronem a minister- 
siwem konserwatywnem. Król, pragnąc 
uchylić sprawę znoszenia szkół elementar- 
nych, co wywołuje w kraju rozjątrzenie, 
zażądał niedawno relacyi generalnej , które 
szkoły uważa ministeryum za zbyteczne, i 
przyzwolił na zamknięcie przeszło stu szkół. 
Gdy więc obecnie minister spraw wewnę- 
trznych przedstawił królowi ponownie de- 
kret, znoszący 22 szkół, król odmówił sank- 
cyi. Minister zmniejszył tę liczbę do ośmiu, 
król jednak odrzucił i to żądanie. Z kół 
dworskich donoszą, jakoby król Leopold 
miał oświadczyć, że raczej rozwiąże Izby, 
niżby miał dalej wyrokować zamykanie 
szkół. 

Rada generalna robotników belgijskich 
zawiadomiła burmistrza Brukselli urzędo- 
wnie, że stanowczo chce odbyć zapowie- 
dzianą na 15 sierpnia manifestacyę dla 
propagandy sprawy wyborów powszechnych. 
Organ robotników Peuple twierdzi, że bur- 
mistrz nie może zabronić takiej manifesta- 
eyi, bo jest ona legalną. Z drugiej strony 
donoszą , że załoga wojskowa w Brukselli 
została znacznie wzmocnioną, chociaż orga- 
na socjalistów zapewniają, że udział w ma- 
nifestacyi nie będzie tak liczny, ażeby bu- 
dził obawy. ; 

Według doniesień z Londynu, kon- 
serwatyści nie chcą się zadowolić warunko- 
wem zapewnieniem poparcia liberalnych 
ministrów, ale żądają czynnego udziału w 
gabinecie lorda Hartingtona i Góschena, i 
w tem właśnie trudność utworzenia gabine- 
tu. Hartington, mimo jawnego zerwania z 
Gladstonem, nie chce zasiadać w minister- 
stwie torysowskiem. 

W poniedziałek wieczór wysłany zo- 
stał do Osborne kuryer gabinetowy, aby 
królowej zakomunikować, iż gabinet posta 
nowił podać się do dymisyi. 

We wtorek oczekiwano w Londynie 
przybycia Salisbury'ego. Standard utrzymu- 


je, że Salisbury ofiaruje Góschenowi krze- 
sło w gabinecie. 


Amerykański przywódca  Irlandzkich 
narodowców Patryk Ford, wystosował ma- 
nifest do Parnella i towarzyszy. w którym 
ich wzywa, ażeby niezwłocznie rozpoczęli 
politykę blokady parlamentu angielskiego. 
Manifest zresztą przemawia za środkami 
pokojowemi dopóty, dopóki Anglicy nie ze- 
chcą stosować praw wyjątkowych i ekster- 
minacyi, przeciw żywiołowi irlandzkiemu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 lipca. (Tel. pryw.)| Austr. ——. Unionbane —:—, Kolej Karola 
Dzienniki tutejsze dowiadują Się, iż | Ludwika 192-—, Południowa — —, Renta 
Najj. Państwo odwiedzą dnia 8 papierowa ——-, Galie. listy zastawne —— 
sierpnia przebywającego w Gastein | Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —— 


cesarza Wilhelma. 

Wiedeń, 22 lipca. Ze strony 
dobrze poinformowanej donoszą, że 
na zaproszenie carstwa, Najdostojn. 
Arcyksiążę Karol Ludwik, wraz 
z swoją Małżonka, Najdost. Arey- 
księżną Marya Teresą, wyjedzie 
w połowie przyszłego tygodnia do 
Peterhofu. 

Wiedeń, 22 lipca. Pan Minister 
spraw zagranicznych, hr. Kalnoky, 
wyjechał wczoraj po południu 
w towarzystwie barona Arnetha do 
Kissingen. 

Grac, 22 lipca. (Tel. pr.) Z po- 
wodu niebezpieczeństwa cholery, tu- 
tejsza generalna komenda zanie- 
chała zwołania obrony krajo- 
wej na zwykłe doroczne manewry. 

Rjeka, 22 lipca. W ostatnich 24 
godzinach zaszły tutaj dwa wypadki 
śmierci na cholerę. 

Berlin, 22 lipca. (Zel. pryw.) 
Z okazyi przyjazdu cesarza Wil- 
helma do Gastein, pisze Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung: „Powta-. 


4:/40/0 listy zastawne banku krajowego 96:25, 
4/49, pożyczka krajowa z 1883 roku 96 —, 
Napoleondor 10—. Rubel papierowy 1224. 
Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe z duia 21 lipca 
1886, Wiedeń: Pszenica za 100 kilogr. 
—— do — — zł., żyto — — do — złe, 
jęczmień —— do —*— zł., kukuruazu —— 
do —'—, zł., owies —'*—, do —*—; okowita 
zer 10.000 litr procent 25:50 do 2575 air. 
Szczecin,: Pszenica ——, rzepik 
pirytus—'— kukurudza —'—, Kolonia —— 
Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. na je- 
sień 7:68 do 7.65 zł. rzepak (sierpień-wrze- 
sień —  , do —- —, zł. Berlin: Pszenica 
żółta (lipiec) 150 — do —'—,  żytć 
—.—m. spirytus 37:40 rzepakowy olej ——. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


WW y ix a = 
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 21 lipca 1886. 
pięciu liczb 
12 — 79 — 16 — 38 — 74 
Następne ciągnienia przypadają w dniu % 

i 18 sierpnia 1886. 
Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów dnia 21 lipca 1886 


płacą żądają 
walutą austr. 
i. Akcye za sztukę. oho A złr ot 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. „JI9l 5u 1y4 50 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. Z|425 50 229 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 2]278 — 283 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-s]215 — 220 —- 
2. Lisi. zast. za 100 zł. 3 
"Tow. kredyt. galic. 5 pre. w. a. ©gl02 — 103 — 
5 J 4 pre. w. a. 96 — 97 — 
5 5 „5 pre. okresowe _ P102 — 103 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 4141. &f 93 75 95 — 
Banku kraj. 4*j4 pr. w.a. los. 511. S$ 96 - 97 - 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  S|103 20 104 20 
5 k » 25 pr. w. a. Sł 9990100 90 
; 5 „ 5 PT. w. A. WY- w 
losowane z 10 pr. preuiią. . Z]101 80 102 80 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
ń pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi = — 4 — 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
5 pr.) 2a pr. w, a. w likwidacyi = — 50 — 
3. Listy dłnźne za 100 zł. 
Ogólna. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Rukow. 6 pr. los. w 15 lat. = — 
4. ©bligi za 100 zł. 
ludemniz. galic. 5 pre. m. K. 104 70 105 70 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw, 6 pr.) 3 pr. wa. — — — — 
Obliyi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi 99 25 100 25 
pożyczki kr. z r. 1878 po6pr.wa. [103 50 104 75 
Pożyczki kr zr. 1888 po 4!/, pr. wa. 95 5x 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . 17 — 19 — 
a „n Stanisławowa 26 — 28 — 
6. Monety 
Dukat holenderski . . . . . 5 88 5 98 
Dukat cesarski . , s 5 86 5 96 
Napoleondor à 997 1007 
Półimperyał . 20 NA 1031 1041 
Rubel rossyjski srebrn 1 54 1 64 
R papierowy 1 21'a 1 23ta 
100 marek niemieckich . 61 50 62 15 
Srebro . = — | — — 


kuponv w srakrse 


L. 3858. (5207 3—3) 

Dodatkowo do edyktu z dnia 30 mar- 

ca 1885 1. 1561,w gazetach z dnia 23, 25 

i 26 czerwca ogłoszonego, zawiadamia się, 

że kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Adolfa Medweckiego. 
C. k. sąd powiatowy. 
Niżankowice, 5 lipca 1886. 


L. 1629 
O. k. sąd powiatowy w Załoźeach po- 


daje do wiadomości, że celem ściągnięcia w dniach 7 września, l2go października i daje do wisdomości, że w celu ściągnięcia 
|16 listopada 1886, każdym razem o godzi- ' 
‘e k. uprz. galic. ake. Banku hipotecznego | być doreczone, ustanowiono kuratorem Wło- 


pretensyi gal. ake. banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach: 85 zł. 5 ct., 85 zł. 5 
ct. i 664 zł. 1 ct. wa. z pn. odbę1zie się 
w tusądowym budynku na dniu 27 sierpnia 
1856 o 10 godzinie przed południem na 
koszt i niebezpieczeństwo Tauby Amarant, 
relivytacya realności w Założeach n*wych 


& 


| płacą żądają płacą żądają 
Kurs giełdy wiedeńskiej. | Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 229.— 22950 | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18-50 
* diil" 20 lives 1886 Połud. kol. paiistw. po 200 zł. w. a. 115,— 115:25 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20.75 21.25 
E -i I. kol. weg. gal. a 200 zł w srebrze 1.8. — 17825! Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46,— 46.50 
1. Dług państwa. płacą żądaja Palfiego po 40 zł. m. k. `.. - . 43.50 44 — 
, „Adka 4. Listy zastawne losowane. Uzerwon. krzyża austr. Tow. po LU zł. 14.30 14.65 
Jednolity dług państwa w banknot. , wegiersk o 5zł. 920 950 
Baloon Ad IE 85.20 85.35 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla p WEI: o R a: 
] e BY E ai 85.20 85.35| _ Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr —-- — — | Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Jednolityśiitug pań twa w srebrze. z 4 Powsz. avstr. zak. kr. ziem 41i Dr. W i po 10 zł. w. a. . . 18.75 19.25 
iR „oi w c 358566 złocie w BOL . . . a OS wo | OES a NT" ABT 
Pieńsk: IE g 36, 0 86.30 ś "UR remiowo po 3 ore. 10085 1009.85 | St- Genois po 40 zł. m. k. . . : . 5480 55.80 
kwil Pmi E 4 pr. 18L26 182 | Gal zak, kt. ziem Krak los w 181€ pr. 99.50 100.50| Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zt. wa.) 28.50 - -. 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. BLO 1 z - Z8K, kr. A pr dozo | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 137 522 
169 ue m” (600 |4be 4 w 36 L b pr. 89.70 100— | pyzy P9,50 złe w, a. Me 
z A 1864 to 100 m. 2% 16825 168.15 Gal. Tów. kred. w. a o 4 pre "> 96,— sa] Waldsteina pa, z0 ziajn o. PLO 5% 
1864 po 50 złe. NOWA r 102.4 10250 | N NELE ma po 20 2 MBR. = 00 C == 
E s „A i ” LJ m " 3 z 8 
Renty Com. po a acna 2.0 ..5 e "ft ago BO 5 pre. w è SE 7. Weksle (na 3 miesiąca) 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 Kao AE los w Śr, i Ta Ki Augsburg na 100 zł. w, p. u. 3 
pę A, 5 pre. z r. 1881 , . Mao 16215 Obligi kopa cola krajowasć ać Berlin za 100 mark w. p. n. ESSE 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1381 A 102.— w y 5 Er- x i e Joweg MOE MNE Frankfurt za 100 mark W. p. n. de 
Austr. renia zł. wolne od podat. 4pre 118.75 118.95 Gal higgy: e Pa ` 103.25 103 75 Hamburg za 100 mark ©. p. n. a" A 
Obli o nd 5 100 zł k Gal. Zakł, krodt wżofa. po 6 pre. . zka” BEL. Londy NE Loez 126.10 126.45 
2. gacye indemn. 5 pre. (sa 100 zł. m. K.) Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.50 101.60 Paryż za 100 fr. . 50.—.— 60.05 - 
Czech ać PET Weg. Tow. ziem. ake. po 5a pre . —— —— Aura złota. 
ag ” 10520 1060 „ Zakł. kr. ziems. po 5*js pre. . 101.70 102.— Dukat cesarski men, 5.93.— 5,95 
Niższej Austryi 109.— 110.— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 ze.) ki pełnej wagi , 5.90—  5.92— 
Siedmiogrodu 105.20 105.60 300 zł. 5 e. | N * ZZ WERE, 
Wagiar u 105.30 105.50 | Tow. kol żel Proszów=Tertów (wez 0 | pofrankówka . |. + 10.01— 10.02 — 
a 300 zł. 5 pre. w srobrze 103.25 — = ERA PE PoE 
g . > GRU (SZĄ związków s m m 
A O Kol. pót. po 100 sł, m. k. 9890 99.30 a EST WC 
Bank. Anglo-ausi. 200 zł. emit. zł. 120 LI4,— LI4.25 | pzy ny Ro 00 wł Wa z m ggj 1770 70 
Inst. kred. dla handlu po 160 r api AE HA po gr me Yra s Jo 101.29 101,60 Z Iwowskiej Izby handlowe] I przemystowej 
eR U p e pa $ 5 5 (um 34 dtto. dtto.,  (Jarosław-Sokal) . . 100.50 101.— Telegrafowany kurs wiedeński 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł, wpł. 4Upr. —.— —— SW rę tm. M 84 i PO 90 84.30 dnia 2i lipea 1886. | zir. | ct. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —— —-—- a PR SERRA a F 1884 93.20 93:70 Jednolity dług państwa w bankuotach -850 
Bank BW koronnych a 200 zł. TOF T z r. 1868 k- o b „ad: hå „ W srebrze. 85/30 
wpź. 50 pr. . . . . . e Aale Ę +. 1872 ——— _.__| Renta w złocie > . 119|— 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 874,— 876. — > sk; zał ` ə.əQ | 5 pre. austi, renta marcowa . toz|— 
re» Alirechi a 200 Fa w pap ree ; Ta = Weg. gal. kolma400"sł.-5,prsywą a. 101.80 1023:20 Akeye bąnku kane 873 
ust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 398.-- .—- : „ kredytowego 27810 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 246.75 247.45 6. Losy. Londyn 125195 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —.— —,—| Iyst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50 | Srebro 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2268 2873] Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 465) 47.— | Napoleondor 10|-— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  . 192.10 192.60 | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m.k. 118.— 119.— | Dukat cesarski men. . 5/92 
fswow.-Qrarn. kolei po 200 zł, wa war. 226.50 227 — | Koglevich» no 10 zł. m. k. 23,— -—.— | 100 marak niemieckich . #1180 
(EESTI FE LATEK a ORDO NMR LEZA | | O EEE 
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(Sprzedaż realności, pud lk. 51 8 w Strym- | połozonaj, a wedle wykazu 
| bie, jakoteż w Pniowiu pod ik. 88 położo 
(nych, ciał iabularnych niestanowiacych. | 


} 
4 


j 


Cena kupna 60 zł. i 45 zł j 
Zakład czyni 10 pre. ceny wywołania. | 
Warunki lieytacyjne można w tusąd. | 
registraturze przeglądnąć. 
C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 3 maja 1886. 


| 
| 
l 
i 


L. 2704. (4845 8—3) 
W sprawie egzekucyjnej Maurycego 


(5205 3—3) | Fischera przeciw Katarzynie Piel» pto 65; L. 8071 


zł. 91 ct., odbędzie się w sądzie tutejszym | 


nie 10 rano, egzekucyjna publiczna sprze- 
daż realności pod Nr. k. 139, w Pewli Sle- 
mieńskiej położonej, w połowie dłużniczki : 
Katarzyny Piela własnej, ciało tabularne | 
stanowiącej, już egzekueyjnie oszacowanej. į 

Na pierwszych dwóch termin:ch re- | 


pod l. sp. 298 leżącej, wedle dom. tom. I. alność powyższa sprzedaną będzie za lub | 
pag. 168 n. 8 haer. w 21/36 do Róży Ama | wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i. 


rani a w 15/86 do spadkobierców Salamo- 
ne Amaranta należącej, z tem, że realność 
ta na tym termiuie nawet niżej ceny Ssza- 
cunkowej sprzedaną Zostanie. 

Za crnę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkowa 6224 zł. aw. 

Wadyum wynosi 3il zł. wa. 

Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg 
gruntowych przejrzeć można w tusąd. regi 
straturze. 

O tem zawiadamia się obie strony - 
wierzycieli hipotecznych, którymby ta u- 
chwała lub późniejsza z jakiejkolwiek przy- 
czyny doręczoną być nie mogła, lub któ 
rzyby po dniu 20 sierpnia 1583, prawo «a- 
stawu na sprzedać się mającej realności n- 
zyskali, do rąk kuratora p. Bronisłuwa Mali 
kowskiego aptekarza z Załoziec. 

Zułożce, 23 maja 15586 


L. 3983 (5200 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 
czyni wiadomo, że w sprawie zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie prze 
ciw spadkobiercom Michała Wtorkowskiego 
i Annie Wtorkowskiej pto 73 zł. 50 et. z 
po., odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. 11 w Przeroślu przy termi- 
nach 29 hpea, 50 sierpnia 1 19 paździer- 
nika 1586, każdym razem o godz 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 200 zł. 

Zakład 20 ze. 

Realność niestanowiąca ciała hipote- 
cznego, zostanie najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną, 

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórna, 27 maja 1886. 


L. 1657 (5201 3 -3) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 
czyni wiadomo, że w sprawie Jossla Ja- 
wetza przeciw Wasylowi Gregorarz, na dniu 
29 lipca, 23 sierpnia i na dniu 23 wrze- 
śnia 1886, każdym razem o godzinie l0tej 
przed południem odbędzie się publiczna 


| poniżej takowej, jednak za kwotę nie niższą , 


od sumy długów na tej realności hipote- | 
cznie zabezpieczonych. | 
Cenę szacunkową stanowi kwota 75 zł., | 
wadyum 7 zł. 50 et 
Resztę warunków przeglądnąć można. 
w tutejszo-sądowej registraturze. i 
Ślemień, 18 maja 1886. 


L. 7572 (4998 3—3) 
| C. k sąd powiatowy w Kałuszu po- 
daje niniejszem de publicznej wiadomości, 
że na zaspoko:enie sumy 287 zł. 76 ct wa. 
z pn., przymusowa Sprzedaż mietabularnej 
realności pod Nk. 11 subr. 269 w Słobo- 
dzie niebyłowskiej położonej, dłużników Wa- 
syla, Nastuni, Michała, Ołeksy, Iwaua, Ny 
koły i Anny Wyonyków własnej, w tutej- 
| szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańssiego w likwidacyi 
dnia : 

| 

|] 

i 


I. 18 pazdziernika, 
II. 18 listopada i 
HI. 20 grudnia 1886, 


każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta | 
tylko za cenę wywołania 600 złr. w. a. lub. 
wyżej tejże, zaś nx trzecim terminie także. 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wa.dyum wynosi 10 proe. ceny sza- | 
cunkowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 10 września 855. 


L. 2781 (5100 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. Prokuratoryi Skarbu, jako należyteść 
propinacyjną w kwocie 100 zł. z pn. od 
będzie się w tutejszym sądzie 27 września 
i 28 października 1586, zawsze o godz. 10 
rano, licytacya połowy rewlnsści w Kozowie 


21 października 1886, 25 Llstopada 1886 i 


"ręczne 50 złr. 


ai) 


hipotecznego pretensyi bBlimy Freslich od Kazimierza 
tejże gminy nr. 743 Arona Feitel własnej. j Urbanowicza w kwoci- 320 zł. aw się na- 
Cena wywołania 179 zł. wa. | leżącej, odbędzie się licytacya realności pod 
Zakład 17 zł. 90 et. aw. il. k. 26 w Komaruie wyk. hip. 500 księ- 
Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Pa- gi gruutowaj gminy objętej Komarna, 
sławski z Kozowy. (na jednym terminie pod warunkami uła- 
Akt oszacowania i resztę warunków  twiającemi, na terminie dniu 14 kwietnia 
lieytacyjnych przeglądnąć można w  tutej. | 1856 ułożonymi, dnia 15 września 1886 o 

registraturze. godzinie 10 rano w biurach tegoż sądu. 
C. k. sąd powiatowy. Cena wywołania w kwocie 350 zł. wa. 
Kozowa, dnin 24 maja 1886. Wadyum zaś 5 pre. ceny wywołania. 
A Reszta warunków licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny i protokół oszaco- 
(5215 2—3) | wania można przejrzeć w tutejszo - sądowej 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- | registratnrze. 

Dia wierzycieli hipotecznych niewia- 
sumy 972 złr. 84 ct. wa. z pn. na rzecz | domych, lub którymby uchwały nie mogły 


odbędzie się dunia 15 września 1856 i 28; dziwierza Łuszpińskiego z substytucyą Ale- 

października 1366, każdym razem v godzi- ; ksaudra Strockiego 

nie 10 przed południem w biurze nr. 8 Komarno dnia 15 maja 1886. 

egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 

Fran-iszka Merla własnej pod l. 688/657 

w Tarnopola położonej. IL. 8519, 
Cena wywołania poniżej której real- 

ność ta na pierwszych dwóch terminach 


| (5195 2— 3) 
| ( © k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
| daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sprzedaną nie będzie wynosi 19.000 złr. preteusyi Zakładu kredytowego włościańs. 
Waudyum 1900 złr. ke kwovie 585 zł. 3 et. zpu dozwolił przy- 
Dla ułatwiających warunków ustana- | musową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 1075 
wia się termin na 28 października o go: | gwiny Kozłów objętej, spadkobierców Jana 
dzinie 3 po południu. | Jurczyszyna własnej. 
Bliższe warunki przejrzeć można w Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28go 
registraiurze sądu września, 29 października i 30 listopada 
Dia wierzycieli, którzyby po dniu 25 ma- |; 18>6, każdym razem o godzinie 10ej przed 
ja 1886 prawa za stawu uzyskali, lub którym- | południem. 
by uchwała niniejsza względem dozwolenia Cena wywołania 1200 zł. 
licytacyi z jakiegokolwiekbądź powodu do- Wadyum 10 pre. w kwocie 120 zł. 
ręczoną być nie mogła ustanawia się na Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad ; runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
actum adw. dr. Horowitza a p. adw. dra | 10 vrudnia 1886 o godzinie 10 przed połu- 
Axelrada zastępcą tegoż. dniem 
C. k. sąd obwodowy Kuratorem wierzycieli jest p. Wojciech 
Tarnopol, 26 czerwca 1886. Sokołowski z Kozłowa. 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze, 
Kozowa, dnia 28 grudnia 1885. 


L. 3118 (5226 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żurawnie za- 
wiadamia, iż na żądanie e. k. uprz. gal, 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Semkowi Tka- 
czowi i Maryni Sokierka celem zaspokoje- 
nia 26 rat po 15 złr. i jednej raty 15 złr. 
1l et. wa. odbędzie się w tutejszym e. k. 
sądzie przymusowa publiezna sprzedaż re- 
alności pod lk 54 sub. rep. 42 w Włodzie- 
mircach, ciała tabularnego nie stanowiącej 
egzekutów własnej, w drodze publicznej 
licytucyi, która na trzech terminach dnia 


L. 8692 (5196 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włoś-iań- 
skiego w kwocie 78 złr. 90 ct. zpn. dozwo- 
lit przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 
| 43 gminy Wybudów objętej, Hnata Bur- 
beły własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28go 
września, 29 października i 30 listopada 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 10 pre. w kwocie 70 zł 

Termin do ewentnaluego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
10 grudnia 1856 o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Wła- 
dysław Pasławski z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts registraturze. 

Kozowa, dni» 13 marca 1886. 


16 grudnia 1886 każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym e. k. sądzie się od- 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 500 złr. po- 


Resztę warunków w tutejszo sądowej 
registraturze przejrzeć można. 

- C. k. sąd powiatowy 

Zurawno, 24 czerwca 1886 


L. 4675. (5197 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do wiadomości, że eelem zaspokojenia 


Y. 2487. (5145 3 --3) 
ha ykan 3AcNoKOENIA NpETEHCIH oB- 
OTO POALHHYO KPEHTOBOrO ZBABEĄENTA AAA 
aanyïn u RSKOBHHKI eh c$mk 427 3a. 
50 kp. R. a. CA NPH. OTRSAE CA RK TŚrreń- 
woma csak ana 28 IOnia, 25 Asr$cra u 
22 Hiepecna 1886, koxaoro pa38$ o 10 ya- 
ck pano EFZEKSUIMNA NSBAHINA NpOAAKh 
QEAAŁHOCTH NÓĄ% 4. 2 Ba Xopocnuyk no- 
AOKENOŃ AOAKHHKÓRŁ Tumka Hu Nasnku 
«Jai BAACHOŃ, na 700 3ag. owkne- 
HOK. 
Ina Buikanuna 700 3Ap. 
Faqiiomh EniHocHrh 70 349g. 
Kansuńfu Bap$HKH AHUHTAWIKNKIM MO- 
KHA NEECAANŚTH Bh TŚTEŃWOCHAOROA pe- 
rHcrparspk, 
ll. k. GsĄn nogkTognñ. 
Gsaoga huuma, 15 Ilekrua 1886. 


L. 1819 (5118 3—8) 

C.k. sąd powiatowy w Boryni, podaje 
do powszechnej wiadomości, że dnia 16 
sierpnia, 16 września i 18 października 
1886, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem przedsięweźmie egzekucyjną li- 
cytącyjną sprzedaż realności pod lk, 117 
w Boryni położonej, protokołem zastawni- 
czego opisania z dnia 28 lipca 1874 l. 
3143 opisanej. 

Cena wywołania sianowi kwota 239 
złr. w. a. 

Zakład 23 złr. 

. Przy trzecim terminie zostanie wspo- 
mniana realność niżej ceny szacunkowej, 
Jednek nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyi sprzedaną. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki 
mogą być w tatejszo sądowej registraturze 
przejrzane. 

Borynia, 1 czerwca 1886. 


L. 2692. (5179 8—8) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 


L. 6656. (5170 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze w 
sprawie gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi przeciw Sebastyanowi 
Luczkiewiczowi o 109 złr. 54 cent. w. a. z 
przynależytościaini przedsięweźmie dnia 13 
sierpnia 1886, o godzinie 10tej przed połu- 
dniem przymusową sprzedaż przez lieyta- 
cyę realności w Samborze na przedmieściu 
„Średnia gromada“ pod l. k. 166 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Sebastya- 
na Luczkiewicza własnej, za jakąkolwiek- 
bądź cenę. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków liecytacyjnych wolno 
w tutejszej registuaturze przejrzeć. 

Sambor, 22 czerwca 1686. 


L. 7012. (5119 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się tarnopolskiej filii e. k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego od Izraela 
Feibisza Sterna wierzytelności w kwocie 
584 zł. w. a. z pn. rozpisaną została przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. sp. 205 
w Buczaczu położonej, według Dom. I pag. 
460 n. 7 haer. dłużnika Izraela Feibisza 
Sterna własnej. 

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy- 
znaczony został tylko jeden termin na dzień 
28 sierpnia 1886, o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sali rozpraw sądowych i na tym 
terminie realność powyższa sprzedaną bę- 
dzie także poniżej ceny wywołania za ja- 
kąkolwiekbądź kwotę, która najwyżej zosta- 
nie ofiarowaną. 


7 


Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż- 
szych terminach, wyznacza się do przesłu- 


dzień 20 października 1886 o godz 11 przed 
południem. 
C. k. sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 10 czerwca 1886. 


L. 6802. (5153 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż w sprawie galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego przeciw Jędrzejowi 
Jońcowi pto 350 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się licytacya realności pod n. k. 26 w Chu- 
daczowie położonej, wedle księgi gruntowej 


Chudaczów, l. w. h. 22, dłużnika Jędrzeja | 


Jońca własnej, w trzech termiuach 20 sier- | 
pnia, 24 września i 26 października 1886, | 
zawsze o godzinie 11 rano. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w | 
registraturze. | 

Leżajsk, dnia 28 maja 1886. 


L. 6338 (5144 3—3) | 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- | 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności e. k. uprz. galic. Banku hi- 
potecznego we Lwowie, w kwocie 332 zł. | 
28 et. i 332 zł. 28 et. wa. z pn., odbędzie się | 


chania wierzycieli hipotecznych termin na | 


Cenę wywołania stanowi suma 1600 
zł. wa. Wadyum wynosi 160 zł. | 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Lubaczów, dnia 20 maja 1886. 


L. 34998. (5162 3—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy dwóch tam na Dunajcu pod Nowym 
Sączem odbędzie się w e. k. Starostwie w 
Nowym Sączu dnia 5 sierpnia 1886 r. pu- 
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Cena fiskalna wynosi 8502 zł 87 et. 
wa. Warunki budowy jakoteż plany i koszto- 
rysy mogą być przejrzane w rzeczonem Sta- 
rostwie, do którego także najpóźniej do 
godziny 12 w południe wyżej oznaczonego 
dnia wnieść należy oferty, zaopatrzone w 
5 pre. wadyum. 

Oferty wniesione po terminie, lub nie 
jaożona według przepisów, nie będą uwzglę- 
nione. 


Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 8 lipca 1886, 


L. 1286. (5151 3—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 


w trzech terminach a mianowicie dnia 23 kredytowego włościańskiego w likwidacji 
sierpnia, dnia 22 września i dnia 25 paź- [72 zł. 14 ct. a. w. z pn. przeprowadzi sąd 
dziernika 1886, każdym razem o godzinie powiatowy lieytacyę realności pod l. k. 24 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż Subr. 22 w Hyrowie położonej, ciała tabu- 
przez publiczną licytacyę realności pod l. larnego niestanowiącej Jana Grabskiego 
| 52/21 w Tarnowie na Grabówee położonej, własnej, na terminach 5 sierpnia, 2 wrze- 


Cena wywołania wynosi 8.065 zł. w. a. | do dłużnika Markusa Fischla Gutmana na- ' Śnia i 7 października 1886, zawsze o 10tej 


Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające, wynosi 800 
złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi, tudzież wy- 


leżącej. 
| Cena wywołania 20.000 zł. a. w. i 
| Wadyum 2.000 zł. aw. | 

Resztę warunków licytacyi i akt OSZA: | 


| godzinie rano. 


Cena wywołania 400 zł. wa. 
Wadyum 40 zł. wa. 
Dalsze warunki i akt opisania i osza- 


|ciąg hipoteczny realności na liejtacyę wy- cowania przejrzeć można w tutejszej regi- owania można przeglądnąć w registraturze. 


| 


stawionej, przejrzeć można w registraiurze 
sądowej. ś i 
Tych wierzycieli hipotecznych realno- 


rat i resztującego kapitału dłużnego w łą- | ści powyżsżej, którzyby po wydaniu wyciągu 


cznej ilości 300 złr. w. a. z pn, na rzecz 
gal. Zakładu kredyt. ziemskiego w Krako- 
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno- 
ści pod |. w. h. 58 ks. gł. gm. kat. Wola- 
Batorska objętej, a własność dłużnika Fran- 
ciszka Porębskiego stanowiącej, w trzech 
terminach licytacyjnych: dnia 2 sierpnia, 
dnia 2 września i dnia 4 października 1856, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. 
Wadyum zaś 80 zł. 

„ Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
źna w tut. registraturze. 

Niepołomice, d. 10 maja 1886. 


L. 1382. 5180 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Karola 
Haempla w kwocie 500 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 5go 
sierpnia 1886 roku o godzinie 10 rano pu- 
bliczna sprzedaż realności l. 158 w Oświę- 
cimiu, dłużniczki Domiceli Palczewskiej 
własna, a to jako na trzecim terminie li- 
cytacyjnym nawet poniżej ceny szacunko- 
wej 515 zł. 50 ct. w. a, 

O tem uwiadamia się wszystkich in- 
teresantów z tem, iż reszta warunków li- 
cytacyjnych przy rozpisania dwóch pierw- 
szych terminów rezolucyą z dnia 11 wrze- 
śnia 1885 l. 4754 interesantom do wiado- 
domości udzielonych niezmienioną zostaje. 

Wadyum 50 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kaufmann. 

C. k. sąd powiatowy. 

Oświęcim, dnia 22 czerwca 1886. 


L. 39087. (5185 3—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
na Przemszy od Jaworznia do Gorzowa, tu- 
dzież budowli wodnych nowych i konser- 
wacyjnych na Wiśle od Bobrownik górnych 
do Krakowa na lewym oraz od Broszkowie 
do Podgórza na prawym brzegu na okres 
6-letni, t. j. od r. 1887 do włącznie 1892, 
odbędzie się w e. k. Starostwie w Krako- 
wie dnia 10 sierpnia 1886 publiczna licy- 
tacya za pomocą ofert pisemnych. 

Warunki budowy mogą być przejrzane 
w rzeczonem Starostwie, dokąd także wnieść 
należy najpóźniej do godziny i2 w połu- 
dnie wyżej oznaczonego dnia oferty zaopa- 
trzone w wadyum, mianowicie dla robót na 
Przemszy w kwocie 100 zł, zaś na Wi- 
śle dla każdego powiatu politycznego po 
300 złr. 

Oferty dla robót na Wiśle mogą być 
wniesione bądź dla całej wymienionej prze- 
strzeni Wisły, bądź według poszczególnych 
powiatów, bądź też obejmuwać kilka budo- 
wli; dla robót na Przemszy mają być wnie- 
sione osobne oferty. , 

Oferty wniesione po terminie lub nie 
ułożone należycie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 lipca 1886. 


hipotecznego, t. j. po dniu l4go września „U. 
| damia, iż celem zaspokojenia należących się ' 
| gal. Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 


1485 prawo hipoteki na tej realsości na- 
byli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 


straturze. 
| W Tarnowie, dnia 1 lipea 1886. | 
| L. 4129. (5199 3—3) | 


C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- ' 


uchwała z rozpisaniem licytacyi dla jakiej- | 19 rat pożyczkowye), po 6 zł. a. w. z pn., 


kolwiek przyczyny wcale albo w czasie na- 
leżytem nie została doręczoną, zawiadamia 
się o rozpisaniu licytacyi edyktem niniej- 
szem, tudzież do rąk ustanowionego ku- 


odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 24 sierpnia, 28 września i 26 paź- 
dziernika 1886, zawsze o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż ciała hip. 


ratora p. Stupniekiego c. k. notaryusza w | nr. 52, wykazu księgi gruntowej gminy Łu- 


Buczaczu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 10 czerwea 1886, 


8. 4732, (5114 3—3) 
Bom f. E Mreisgerihie zu Kolomea 

wird bie eretutibe mechjelrechtliche Feilbietung 
der für Aron Diler bei den tjg Autheilen der 
gr. Emilie Zerboni an den für Rudolf Kurz- 
weil resp. beffen Berlajjenjchaft im LQaftenftan- 
be deg Gutes Kamionka wielka früher ein- 
getragen in der Qandtafel deg f. f. Landes- 
gerichtes Lemberg, Hauptbuh 454 pag. 258 
n. 80 on. und pag. 414 n. 146 on., nunmehr 
inneliegend im Grundbuche deg f. f. Kresge- 
richteg Kolomea Gaftenden 30.000 Stiid Du- 
faten einverleibten Forderung bon 3100 fi. 
jammt.6%/, Binjen vom 1. Mai 1874 zur 


Hereinbringung der Wechjelforoerungen Der | zł. 22 et. i 140 zł. 64 ct., a względnie 109 


GŚejuchftefler pr. 115 fl. fammt 6%, Binfen bom 
27 Februar 1682, und 15 fi. 12 fr. Klag- 
foften, 115 fl. jammt 69/, Binjen v 13 Marz 
1882, und 14 fl. 40 tr. Gertchtsfojten, 30 fl. 
6 tr. bereits bejftimmten Grefutionsfoften und 
ferner pr. 131 fl 88 fr. jammt 69/, Binfen 
v. 21 Juli 1884; 8 fl. 37 tr. tlagsfojten und 
pr. 130 f jammt 6% Binfen bom 18 Ju- 
ni 1882, 4 fl. 57 fr. Rlagstoften und 18 fl. 
lfr bereits bejtimmten Ezetutionstoften auf den 
13 Auguft und den 10 September 1886, je- 
desmal 10 Uhr B. Me. in B. V. mit dem 
ausgefdrieben, bag die feilzubietende Gum- 
me am zweiten Termine auh unter dem Be- 
trage verdugert werden wird. 

Pür diejenigen Gläubiger, wele nad 
Ausftelung des Żabularaużzuge8ł an die Ge- 
wibr fommen tónnten ober welchen der Be- 
heid aus irgend welchem Grunde niht zuge- 
Helt merben fónnte mird der Abw. br. Rasch 
gum Kurator bejtellt, 

Kolomea, 20 Wai 1886. 


L. 3729. (5191 8—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano, w dniach 20 sierpnia i 21 wrze- 
śnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 października 1886 nawet powiżej 
takowej, licytacya realności według wykazu 
hip. 1. 881 gminy kat. Romanówka, Hersza 
Stauba własnej. na rzecz ks. Jana Wasil- 
kowskiego pto 487 zł. 50 ct. z pn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dla tych wierzycieli hipotecznych, 
kiórzyby po dniu 7 czerwca 1886 do tabuli 
weszli, ustanawia się kuratorem Michała 
Muzykę z Romanówki. 


Gazeta Lwowska Nr. 165 z dnia 22 lipca 1886. 


kowe, Iwana Miszczyszyn własnego; przy | 
pierwszych dwóch terminach przynajmniej ' 
za cenę wywołania, przy trzecim także ni- | 
żej tejże. | 
Cena wywołania 400 zł. 
Wadyum 40 zł. a. w. | 
Dnia 30 listopada 1886 godzina 11 


i rano, termin do ułożenia ułatwiających wa- 
i runków licytacyjnych. Inne warunki w są- 


Lisko, dnia 18 czerwca 1886. 


L. 1298. (4984 3—8) 
| W sprawie e. k. uprz. galic. Zakładu 
o włościańskiego w likwidacyi 
| we Lwowie, przeciw Pańkowi Krysowatemu, 
| zefanowi Palamar i Stanisławowi Podgór- 
: skiemu pto 274 zł. 52 ct., a względnie 190 


t 
l 
dzie przejrzeć można. i 
1 
| 
| 


zł. 54 et. w. 3. z pn., odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real- 
ności włościańskiejj w Koszlakach położo- 
nej, Pańka Krysowatego, Stefana Palamar 
i Stanisława Podgórskiego własnej, ciała 
tabularne wedle wyk. hip. l. 245, 497 i 498 
stanowiącej, w trzech terminach, a miano- 
wicie 26 sierpnia, 23 września i 28 paź- 
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano 

Cenę wywołania stanowi suma 900 
zł. wa., niżej której rzeczona realność do- 
piero przy trzecim terminie licytacyjnym 
| sprzedaną będzie. 

Zakład wynosi kwotę 90 zł. 

Akta i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 

Nowesioło, dnia 20 kwietnia 1886. 


L. 3369. (5154 8—8) 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż w spra- 
wie i na rzecz galie. Zakładu kredytowego 
| ziemskiego w Krakowie przeciw Chrystya - 
nowi Runge pto 450 zł. a. w. zpn. w celu 
zaspokojenia tej wierzytelności publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 2 
l. wyk. hip. 226 w Felbachu adj Kobylnica 
ruska położonej, Chrystyana Rungę własnej, 
w dniu 2 sierpnia, 1 września i l paździer= 
nika 1886, każdym razem o godzinie 10ej 
rano w sądzie tutejszym przedsięwziętą zo- 
stanie z tem, iż realność ta w pierwszym 
i drugim terminie tylko za cenę wywołania 
lub powyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także poniżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak za sumę 850 zł. sprzedaną będzie. 

Do ułożenia lżejszych warunków wy- 
znacza się termin na dzień 1 października 
1886 o godz. 3 po południu. 


Z W A A AE EO TE OO ZE A OO ZE ZY O R W W R c o wn NAN 


C. k. sąd powiatowy 
Dukla, 8 czerwca 1886. 


L. 1050. } (5152 3—3) 
Celem ściągnięcia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego 133 zł. 
50 et. z pn., przeprowadzi sąd powiatowy 
licytacyę realności pod l k. 838 subr. 77, w 
Lubatowej Jana Turka własnej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, 5 sierpnia, 2 wrze- 
śnia i 7 października 1886 zawsze o godz. 
10 rano. 
Cena wywołania 800 zł. aw. 
Wadyum 80 zł. aw. 
. Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
nia i oszacowania przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 


0. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 8 czerwca 1886. 


L. 8814. (5150 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Przemyślu, podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Katarzynie Horakowej i Iwanowi „Wojto- 
wiezowi o zapłacenie kwoty 55 zł. przepro- 
wadzoną zostanie na dniu 18 sierpnia, 17 
września i 22 października 1866, każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem w 
sądzie, biuro nr. 27, przymusowa sprzedaż 
realności dłużników własnych, w Nowosiół- 
kach położonych a to: a) `, części posia- 
dłości wyk. 1. 17 objętej i eałej posiadłości 
wyk. 1. 16 objętej, Katarzyny Horakowej 
własnych; b) całej posiadłości wyk. l. 10 
objętej, połowy posiadłości wyk. 1. 255 ob- 
jętej, `a części posiadłości wyk. l. 17 obję- 
tej, Iwana Wojtowieza własnych. 

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi dla a) 7 części real- 
ności wyk. l. 17 objętej, Katarzyny Horak 
własnej, w kwocie 10 zł aw.; b) całej po- 
siadłości wyk. l. 16 objętej, Katarzyny Ho- 
rak własnej, w kwocie 95 zł.; e) cełej po- 
siadłości wyk hip. l. 10 objętej Iwana Woj- 
towicza własnej w kwocie 210 zł. aw.; d) 
połowy posiadłości wyk, l. 225 objętej. Iwa- 
na Wojtowicza własnej, w kwocie 20 zł; 
e) "4 części posiadłości wyk. l. 17 objętej, 
Iwana Wojtowicza własnej, w kwocie 20 
zł, wadyum 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej sumy 
wyrównywującej wszystkim wierzytelnościom 
hipotecznym sprzedaną zostanie. 

Gdyby takiej ceny nieofiarowano, uło- 
żone zostaną dnia 22 października 1886, o 
godzinie 4ej po połndniu biuro nr. 27 wa- 
runki ułatwiające, na który strony i wie- 
rzycieli hipotecznych, ostatnich z dołożeniem 
wzywa się, że niestawający na tym termi- 
nie uważani będą jako przystępujący do 
wniosku większości stawających wierzycieli. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 7 czerwca 1886, 


L. 7114. 

C. k. sąd obwodowy w Samborze przed- 
sięweźmie na dniu 26 sierpnia 1886, o go- 
dzinie 10 przed południem celem zaspo- 
kojenia sumy 1820 zł. w. a. Z odsetkami po 
6 pre. od dnia 1 września 1884 bieżącemi i 
prowizyą w ilości 13 zł. 20 et w. a„ tu- 
dzież celem zaspokojenia sumy 1820 złr. 
w. a. z odsetkami po 6 pre. od dnia 1go 
marca 1885 bieżącemi i prowizyą w ilości 
18 zł. 20 ct. w. a. — po odtrąceniu kwoty 
94 zł. w. a. wreszcie celem zaspokojenia 
kosztów w ilości 35 złr. 98 cnt. w. a., na 
rzecz gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie, sprzedaż przez licytacyę pu- 
bliczną dóbr Koniów i części dóbr] Koniów 
wyk. hip. 1. 365 i 366objętych, do małole- 
tnich Maryi i Konstantego Nowaczyńskieh 
i Zdzisława Móściwujewskiego należących, 
wraz z zastrzeżonem dla Józefa Mściwu- 
jewskiego dożywociem '/, części tychże 
dóbr. | 

Dobra te sprzedane będą także poni- 
żej ceny szacunkowej, wynoszącej 80. 
zł. w. a. za jakąkolwiekbądź cenę. 

Wadyum wynosi 4.019 zł. w. a. i może 
być także w książeezkach gal. kasy 082¢Zę- 
dności, w obligacyach indemnizacyjnych lub 
długu państwa, albo w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
gal. akcyj. Banku hipotecznego, lub austro- 
węgierskiego Banku złożonem. 

Inne warunki i wykaz hipoteczny mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Wołosiański. 

Sambor, dnia 10 czerwea 1886. * 


L. 4676, (5198 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Komarnie, po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha od Jędrzeja i Ma- 
ryi Utrysków w kwocie 117 zł. i 103 złr. 
w. a. się należącej, odbędzie się licytacya 
realności pod l. k. 21/54 w Komarnie, wy- 
kazem hipot. 173 księgi gruntowej gminy 
Komarna objętej, na jednym terminie na 
podstawie ułożonych na dniu 14 kwietnia 
1886 warunków ułatwiających, dnia 1 wrze- 
nia 1886, każdego razu o godzinie 10tej 
rano w biurach tegoż sądu. 

Cena wywołania w kwocie 400 złr. 
w. a., wadyum zaś 5 pre. ceny wywołania. 

Reszta warunków licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny i protokół osza€0- 
wania można przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych niewie- 
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło- 
dzimierza Łuszpińskiego, z substytucyą Ale- 
ksandra Strockiego. 

Komarno, dnia 15 maja 1886. 


L. 28456. (5083 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi 300 zł. z po. odbędzie 
się dnia 2 września i 12 października 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa licytacja do Mariem 
Ryfki Beischloss wedle wyciągu hip. 1. 18 
karta B. poz. 14 i 22 należących części re- 
alnośsi pod 1 383, we Lwowie położonej, 
na których terminach części realności tej 
tylko wyżej ceny wywołania 1.551 zły. 75 
et., lub przynajmniej za tę cenę sprzedane 
zostaną, że jako wadynm kwota 155 zł. 18 
ct. złożoną być ma, akt oszacowania i wa- 
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli Franciszka Wil- 
helma Millera, względnie tegoż masy Elżbie- 
ty Miller, Julii Miller, Ferdynanda, Müller 
Jóżefa Miller, Chaji Ryfki Pilpeli Chaji 
Róży Pilpel, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 12go maja 1886 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowejniniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Raabe kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Ambes mianowanym został. 
Lwów, dnia 3 lipca 1886. 


L. 28861. (5085 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi ©. k. uprzyw. galie. 
Banku hipotecznego w kwocie 260 złr. 39 
ct. z przyn. odbędzie się dnia 8 września 
1886 i 28 września 1886, każdym razem o 
godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya do Tekli Schleicher i $. p. Fer- 
dynanda Schleichera wedle Dom. 227 pag. 
382 n. 10i 11 haer. należącej realności 
pod 1. 161 ‘4 we Lwowie położonej, na 
których terminach realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 1000 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, jako wadyum 
kwota 100 zł. złożoną być ma, wyciąg ta- 
bularny i warunki licytacyjne w registra 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli 
hipotecznych, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 


(4974 2—3); 


jest 


L. 4213 


pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania 250 zł. 


8 


wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 


to jest po dniu 14 kwietnia 1886 rzeczowa 
iniżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące Z 
wodu doręczone być nie mogły, 
Paździera kuratorem , a jego zastępcą adwo- 
kat dr. Bund mianowany zostać. 


jakiegobądź po- 
adw. dr. 
Lwów, dnia 3 lipca 1886. 


L. 2916. (5108 2—3) 
C. sąd powiatowy w Wieliczce zawia- 


damia, że w celu zniesienia wspólnej wła- 
sności realności pod 1. 394 w Wieliczce re- 
alność ta w sądzie o godzinie 9tej rano w 
dniach 9 sierpnia, 


10 września i 11 paź- 
dziernika 1886 przez publiczną licytację 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 371 
90 et. 

Zakład 19 złr. 

Wyciąg hipoteezny, 


złr. 


akt szacunkowy i 


resztę warunków licytacji przeglądnąć wolno 


w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
16 wrzesnia 1885 do hipoteki weszli, do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce. 

C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 27 czerwca 1886. 


L. 8316. 
W dniach 23 sierpnia, 23 września i 
dnia 22 października 1886, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Andrija Kieryjeckiego i 
Aftanazego Strużaka własnej, w Bortkowie 
pod |. konskr. 38 położonej, wyk. hip licz. 
133/877 objętej, na zaspokojenie zaległych 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
likwidacyi we Lwowie kwoty 91 złr. 52 et. 
w. a. Z pn. 
Cena wywołania wynosi 335 zł. w. a. 
Wadyum 33 zł. 50 ct. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Mijakowski w Złoczowie. 
Reszta warunków licytacyjnych jest 
do przejrzenia w tusądowej registraturze. 
Z e. k. miejs. deleg. sądu powiatowego. 
Złoczów, dnia 18 czerwca 1886 


(4952 2—3) 

Sąd powiatowy Kęeki rozpisuje egze- 
kucyjną sprzedaż realności Walentego Pa- 
wińskiego, pod Nk.105 w Czańeu położonej, 
na pokrycie pretensyi Wysokiego Skarbu w 
sumie 815 zł. 519), et. z pr. w sądzie w 3 
terminach w dniach 3 września, 11 paź- 
dziernika i 11 listopada 1886, każdym ra- 
zem 0 godz. 10 rano. 

Cena wywołania 1082 zł. 

Wadyum 109 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono adw. dra Chrzanowskiego w Kętach, 
a termin do lżejszych warunków na dzień 
}1 listopada 1886 godz. 3 po południu. 

Kęty, 26 czerwca 1886. 


L. 5735. (4999 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 
191 zł. 84 et. aw. zpn. przymusowa sprze- 
daż realności nietabularnej pod lk. 109 i 25 
subrep. 27 w Łdzianem położonej, dłużni- 
ków Prokopa i Maryi Dzogołów własnej, 
w tut. e. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
dnia : 
L 22 września, 
II. 22 października i 
III. 22 listopsda 1886, 
każdym razem o Śtej rano z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 400 zł lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cunkowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kałusr, 30 października 1885. 


L. 7804. 3 (4997 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po- 


daje niniejszem do publicznej wiadomości, | P 


że na zaspokojenie sumy 91 zł. 52 ct. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż nietabularnej 
realności pod Nk. 22 subr. 102 w Mysło- 
wie położonej, dłużników Ławra i Julii 
Barbuszyków własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
Ściańskiego w likwidaeyi dnia: 
. 18 października, 
II. 18 listopada i 
II. 20 grudnia 1886, 


L. 5662 


snej, 
publicznej 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego 


(5042 2—3) 


jest po dniu 5 stycznia 1886 rzeczowe 


| Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
każdym razem o godzinie 9 przed połu- Lwowie w kwotach 296 zł. 26 et., 7871 zł. 
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 58 et. i 14.348 zł. 48 et a. w. Z pn., roz: 
realność ta | pisuje się egzekucyjna sprzedaż dóbr Ba- 


w. a. lub I bice i Skopów z przyległościami Buczącz, 


Wadyum wynosi 10 pre, ceny szacun- 


kowej, 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 


Č. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 10 września 1885. 


wtutejszym e. k. 
lieytacyi na rzecz e. k. uprz 


w likwidacyi dnia: 
I 22 Września. 
II 22 Października. 
III 22 listopada 1886. 


każdą razą o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pier- 
wszych dwóch terminach realność ta tylko 


za cenę wywołania 150 złr. w. a. lub wy- 


żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10,|” ceny szacunkowej 
| Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 


w tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz dnia 30 października 1885 


L. 1920 


cnt. i reszty kapitału 90 złr. 31 cnt w. a. 


zpn. najmniej za cenę wywołania 200 złr., 


wadyum 20 złr. 


Reszta warunków i akt opisania w | 


tus registraturze do przejrzenia. 
Termin do ułożenia warunków uła- 
twiających 9 września 1886 godz. 4 popołud. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Robert Adamski z Baligrodu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Baligród 20 maja 1886. 


L. 2810 

W tut sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach: 11 sierpnia 1886 i 
15 września, 1886 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 20 października 1886 nawet poni- 
żej takowej, licytacya realności 1. 119 we- 
dług wyk. hip. nr. 225 księgi gruntowej 
gminy kat. Jaktorów Demka Szeremeta 
własnej, na rzecz e. k. uprz. zakładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie pto 
88 złr. 99 et. zpn. 

Cena wywołania 250 złr. wadyum 25 złr. 

Resztę warunków, akt zastawniezego 


opisania i wyciąg tabularny wolno przej- 


rzeć w tus. registraturze. 
Dla leżącej masy spadkowej śp Demka 


Szeremety ustanawia się kuratorem Maksy= 
a dla 


ma Rybak, rolnika w Jaktorowie, 
nieznanych wierzycieli hipotecznych usta- 


nawia się kuratorem pana Michała Szczerbę 


z Głlinian. 
C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 18 maja 1886. 
L. 29101. (5163 2—3) 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 


spokojenia pretensyi Banku hipotecznego, 
56 zł. 70 ct., 56 zł. 70 et. i 669 zł. 25 ct. 


z przyn., odbędzie się, dnia 26 sierpnia 1886 


o godzinie 10 przed południem przymuso- 
wa licytacya do Ludwika Hipolita dw. im. 
i Joanny Małeckich, wedle dom. 137 pag. 
446 n. 12 haer. należącej realności pod l. 
571), we Lwowie położonej, na którym ter- 
minie realność ta nawet niżej ceny wywo- 
łania 3.000 zł. sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 150 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie- 
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 


rawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Flżsehner kuratorem a jego 
zastępcą adwokat dr. Dziędzielewicz miano- 
wany został. 

Lwów, dnia 10 lipca 1886. 


L 5697. (4728 2—8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 


(4996 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kułuszu po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że naspokojenie 7 rat po 6 złr. i reszty sū- 
my 22 złr. 3 ent. w. a. z. p. n. przymuso- 
wa sprzedaż  nietabularnej 
nr. konsk: 178 w Podmichalu położonej, 
dłuźników Tekli i Józefa Strzeleckich wła- 
sądzie w drodze 


realności pod 


(5216 2—8) 

4 sierpnia i 9 września 1886 o 11 
godzinie zrana odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya realności l. k. 8 w Lisznie, Izaka 
i Ryfki Pachter własnej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej na rzecz zakładu kredyto- 
wego włościańskiego pto 5 rat po 5 złr. 27 


(5221 2—3) 


C.k.sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 


Zawadka i Górka dłużnika, Zdzisława hr. 
Dembińskiego własnych, w dwóch termi- 
nach : w dniu 30 sierpnia iw dniu 28 wrze- 
gnia 1886, zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze ne. 6 w gmachu sądowym sądowym 
odbyć się mająca. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta, w kwocie 
50.406 zł. aw. przyjęta. 

Wadyum wynosi 2.500 zł a. w. 

Warunki licytacyjne i wyciągi hipote: 
czne, w sądzie przejrzane być mogą. 

. k. sąd powiatowy. 

Przemyśl, dnia 5 maja 1886. 


L. 6712. (5212 2—3) 

. _ C.k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że 
celem rozwiązania współwłasneści dozwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna majętno- 
ści tabularnej Podlesie, w powiecie dąbrow- 
skim położonej, do masy spadkowej Kisiga 
Sterna w */,, a do Jozuy Maschlera w */,o; 
Mindla Maschlera w */,, częściach należącej. 

„Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach a mianowicie w dniu 18 sierpnia, 
w dniu 15 września i 13 października 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 12.085 zł, poniżej której 
w pierwszych dwóch terminach powyższa 
majętność sprzedaną nie będzie, na trzecim 
zaś terminie sprzedaną zostanie nawet po- 
niżej eeny szacunkowej za jakąbądź cenę, 
najwięcej ofiarującemu. 

À Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1.300 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze ć. k. sądu obwodowego. 

_ O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. głó- 
wny Urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteczni a w szczególności 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomi, 
następnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 
28 listopada 1685 do hipoteki majętności 
Podlesie weszli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniej- 
szem w osobie adw. dr. Jana Steca ustano- 
wiony zostaje, tudzież przez edykt, którego 
ogłoszenie równocześnie zarządza się. 

W Tarnowie, dnia 1 lipca 1886. 


L. 6347. (5220 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawias- 
mia, iż celem zaspokojenia sumy 104 zł. 
10et. zpn, odbędzie się na rzecz e. k. Pro- 
kuratoryi skarbu imieniem Wys. Skarbu w 
tutejszym sądzie powiatowym, sprzedaż po- 
siadłości l. w. h. 87 gm. kat. Dziewin ob- 
jętej, dłużnika Floryana Zawady własnej, 
w trzech terminach, mianowicie dnia 19 
sierpnia, 23 września i 28 październkika 
1886, każdym razem o godz. 10 rano. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej, kuratorem wierzycieli usta- 
nowiony adw. dr. Trybulec w Bochni. 
Wadyum wynosi 10 zł. 40 ct. 
Bochnia, dnia 15 maja 1886. 


L. 4352 | (4980 2—3) 

„Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż realności Szymona i Wi- 
ktoryi Groleniowskich w Kętach pod nr. k. 
561 i562i pod nr. w. h. 1147 położonych, na 
pokrycie pretensji Izraela Quttmana w su- 
mie 200 złr. z pn. w sądzie w 2 terminach 
w dniach 6 września 1886 i 12  paździer- 
nika 1886, każdym razem o godzinie 10 ra= 
no. Cena wywołania 197 złr. 20 ct., 400 
złr. i 102 złr. 10 ct. 

Wadyum 30 złr., 40 zł. i 30 złr. 

_  Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono adwokata dra Chrzanowskiego w Kę- 
tach, a termin do ułożenia warunków lżej- 
szych na dzień 12 października 1886 go- 
dzinę 3 po południu. 

Kęty, 28 czerwca 1886. 


L. 7242. (5194 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 146zł. 8 et zpn., dozwo- 
lił przymusową sprzedaż reulności wyk. hip. 
1. 206 gminy Kozłów objętej, Wasyla i El- 
żbiety Kuśnierzów własnej. 
Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28 wrze- 
śnia, 29 października i 30 listopada 1686, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum 10 pre. w kwocie 100 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających, wyznacza się na dzień 
10 grudnia 1886 o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Bartło- 
miej Nawarecki z Kozłowa. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze, 
Kozowa, dnia 13 marca 1886. 


9 


L. 2525. (5161 2—3) , ności pod 1. k. 284 w Czchowie, wyk. hip. 

W c. k. sądzie obwodowym w Brze- | 284 księgi gruntowej gminy Czchów obję- 
żanach, wskutek prośby Rozalii Rath de j tej, Katarzyny Żołnowej własnej, na rzecz 
praes. 12 kwietnia 1856 |. 1956 w sprawie je. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło- 


e. k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego į ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, celem 


tacya realności wyk. hipot. 1247 i 1248]1. k. 116/77 w Wysocku wyżnem położonej, 
księgi gruntowej gminy katastralnej Brody ; ciała tabularnego niestanowiącej, własność 
objętej, na dzień 16 września, 20 paździer- | dłużnika Michała Hulaka stanowiacej, pro- 
nika i 25 listopada 1886 i że celem dorę- | tokołami z dnia 26 października 1875 licz. 
czenia tej uchwały jak i uchwał później w | 4512 i 29 czerwca *881 1 3386 zastawniczo 


przecw masie nieobjętej, Wiktora Apolina- 
rego dw. im. Padlewskiego, o zapłacenie 
dwóch rat zaległych po 68 zł. 4 ct. i re- 


ssty kapitału 917 zł. 77 et. aw. zpn. odbę- | 


dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności t. j domu mieszkalnego pod nr. 
104 i murowanej oficyny pod nr. 244 w 
Brzeżanach dłużnika Wiktora Apolinarego 
dw. im Padlewskiego własnej, w dniu 13 
sierpnia 1886, o godzinie 10 rano w sali 
obrad nr. 12 pod następującemi warunkami: 

1) Realność powyższa sprzedaną bę- 
dzie na tym terminie nawet niżej ceny sza- 
eunkowej 2400 zł. 


zaspokojenia 7 rat po 5 zł. 89 et. i reszty 
kapitału 91 zł. 87 et. i 11 zł. 50 et. a. w. 
i Cena wywołania 200 zł. 
Wadyum 20 zł. 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
k przeglądnąć można w registraturze. 
| Termin do ułożenia lżejszych warun- 
' ków wyznacza się na 9 listopada 1886. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 13 kwietnia 1886. 


(5227 2—8) 


; L. 3664. 


|| 


|sza niniejszem, że na zaspokojenie preten- 


| C.k.sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 


tej sprawie zapaść mająch, ustanowionym 
został dla niego kurator w osobie p. Adama 
Studzińskiego w Brodach. 

Wzywa się zatem p. Alfreda Steins- 
berga, byłemuż kuratorowi podał informa- 
cyę celem możliwej obreny praw swoich 
lub innego sądowi wskazał zastępcę, inaczej 
następstwa zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Brody, dnia 15 czerwca 1886. 


L. 3387. (5134 1—38) 
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie wia- 
domo czyni, że celem wydobżcia wywal- 


2) Wadyum do rąk komisyi licytacyj- syi Łukasza Baczyńskiego w kwocie 1000| czonej Fedia Brycza kwoty 111 zł. 50 cnt, 


nej przed rozpoczęciem licytacyi złożyć się 


zł. z pn., odbędzie się w tymże sądzie przy- 


mające bądź w gotówce, bądź w książeczkach | musowy jawny przetarg połowy ciała hipo- i 
gal. kasy oszezędności, bądź w obligacyach | tecznego, objętego wyk. hip. l. 691 gminy | położenej z budynków mieszkalnych i eko- 
indemnizacyjnych lub też w obligacyach | miasta Złoczów z przedmieściami Szlaki i 

ugu państwa, albo też w listach zasta- | Gliniańskiem, nieobjętej masy spadkowej Ś. 


wnych gal. Towarzystwa kredytow. ziems. 


p. Wacława Czernego własnej, dnia 30 


c. k. uprzyw. gal. akcyj. banku hipoteczne- ! sierpnia 1886 od godziny 9 przed połu- 


go lub austro-węgierskiego banku, które to 
papiery wartościowe obliczone będą podług 
ursu, ogłoszonego W „Gazecie Lwowskiej“ 
w numerze ostatnim przed licytacyą, wy- 
nosi 240 zł. l vo 

Nabywca obowiązany będzie dlugi hi- 
poteczne, których zapłatę wierzyciele przed 
umówionym terminem wypowiedzenia, przy- 
jąćby nie chcieli, przy hipotece za strąceniem 
Z ceny kupna pozostawić. y i 
. Resztę warunków licytacyjaych i wy- 
ciąg hipoteczny realności sprzedać się ma- 
jącej przejrzeć lub odpisać można w tus. 
registraturze. „SE 

O czem się strony i wierzycieli wia- 
domych do rąk własnych, zaś tych wierzy- 
cieli, którzyby po 28go lutego 1886 prawo 
hipoteki na sprzedać się mającej realności 
uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsza zapaść mająca, z jakiego 
kolwiek powodu nie mogła bye doręczoną, 
do rąk adw. dr. Schatzia jako kuratora za- 
wiadamia. 

Brzeżany, dnia 12 czerwca 1886. 


L. 2361. (4981 2—3) 

Dnia 7 września 1886 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. e. k. sądzie powiatowym 
przymusowa liecytacyjna sprzedaż realności 
Georga Beckera pod nr. kons. 2 w Josefs- 
bergu w powiecie Sturostwa Drohybyckiego 
położonej, na zaspokojenie wierzytelności 
Hersza Lorberbauma w kwocie 330 zł. 52 
et., na którym terminie realność ta także 
niżej ceny szacunkowej zostanie sprzedaną. 

Cena wywołania 3600 zł. 

Wadyum 180 zł. > 

Bliższe warunki do przejrzenia W 8%- 
dzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Michał Baczyński z Medenie. 

Modenice, 22 kwietnia 1886.. 


L. 7497. (4995 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 76 zł. 4 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż nietabularnej 
realności pod nr. kons. 81 st. 90 u. subr. 
108 w Podhorcach położonej, dłużników 
Polahny, Maryi i Bartka Smolskich wła- 
snej, w tutejszym ce. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi, na rzecz e. k. uprzyw. 
galie. Zakładu kredytowego „włościańskiego 
w likwidacyi dnia 22 września, 22 paździer- 
nika i 22 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tem przed- 
sięwziątą zoatanie, Że na pierwszych dwóch 
terminach, realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 250 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. f ! 

Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
nia i oszacowania realności przejrzeć można 
w tntejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 12 września 1885. 


. 1458. (5176 2—3) 
` W dniach 16 września, 14 paździer- 
nika i 11 listopada 1886 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiato- 
wym egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności pod nr. k. 176 subrep. 147 w Jodło- 
wy położonej, dłużnika Szymona Mahrera 
własnej, przedmiotem ksiąg gruntowych nie 
będącej, na zaspokojenie 11 rat po 3 zł 
aw., c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt. 
włośc. w likwidacyi we Liwowie. 

Cena wywołania 850 zł. 

Wadyum 35 zł aw. — f 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
C. k. sąd powiatowy 

Brzostek, dnia 1 czerwca 1886. 


L. 1412. (5219 2—8) 
Dnia 31 sierpnia, 5 października 1 9 
listopada 1886 o godzinie 10 rano, odbę: 
dzie się publiczna sprzedaż połowy real- 


dniem nawet niżej ceny szacunkowej 1547 
| zł. 10 ct. a. w. 
Poręczne wynosi 155 zł. a. w. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć 
można w registraturze. f 
Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
|tecznych, którzy po dniu 30 sierpnia 1885, 
ijako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne- 
{go rzeczowe prawa na sprzedać się mają- 
| cej połowie ciała hipotecznego, objętego wyk. 
hip. 1. 691 gminy Złoczów nabyli, tudzież 
tych, którymby uchwała niniejsza, lub też 
późniejsze w sprawie tej zapaść mające 
uchwały albo wcale albo dość wcześnie do- 
ręczonemi być nie mogły, ustanowiony ku- 
ratorem adw. dr. Wesołowski z zastęp- 
stwem adw. dr. Heynego w Złoczowie. 
Złoczów, dnia 12 czerwca 1886. 


L. 1247 (5217 2—3) 

Dnia 24 sierpnia, 28 września, 2 li- 
stopada 1886 o godzinie 12 rano odbędzie 
publiczna sprzedaż realności pod l. k 94 
w Porębie wyk. hip, 94 księgi gruntowej 
gminy Poręba objętej, Wojciecha Gorgóla 
własnej, na rzecz c. k. uprz. galic, zakła- 
du kredytowego włościańtkiego we Lwowie 
celem zaspokojenia 10 ratpo 40 złr. 78 et. 
i reszty kapitału w sumie 622 złr. 57 ctn. 
a. w. cena wywołania 700 złr. a. w. wa- 
dyum 70 złr. wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyjne przeglądnąć można w registra- 
turze. 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków, wyznacza się na 2 listopada 1886 o 
4 po południu 

C k. sąd powiatowy. 

Brzesko 20 kwietnia 1886. 


L. 9325. (5068 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego przy- 
znanej w sumie 11514 zł. 15 ct. w. a. Z 
należytościami dodatkowemi odbędzie się 
w tym sądzie sprzedaż publiczna w drodze 
lievtacyi przymusowej dóbr Gorzejowy gór- 
nej i średniej w powiecie pilzneńskim po- 
łożonych do dłużników Stefanii z Machni- 
ckich Krasuskiej i Florentyny Machnickiej, 
Michała i Maryanny małżonków Kowalskich, 
Franciszka i Agnieszki małż. Mroczków, 
Walentego i Anny małżonków Dziedziców, 
Jana i Anny małżonków Stolińskich, Jana 
i Apolonii małż. Barnasiów, Jędrzeja, Ja- 
kóbka i Michała Skocza należących. Sprzedaż 
odbędzie się przez licytacyę publiczną w 
sądzie tutejszym w trzech terminach, a 
mianowicie: w dniu 17 września 1886, w 
dniu 26 października 1886 i w dniu 17go 
listopada 1886 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie suma 
26.396 zł. w. a., poniżej której w pierwszych 
dwóch terminach dobra sprzedane nie będą, 
w trzecim terminie zaś nastąpi sprzedaż 
także poniżej tej ceny, jednak za kwotę 
dostateczną na zaspokojenie wierzytelności 
egzekwującego towarzystwa. 

Wadyum, przy licytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 1.300 zł. 

Na wypadek, gdyby sprzedaż w trze- 
cim termime nie przyszła do skutku, do 
ułożenia lżejszych warunków sprzedaży, na- 
znacza się termin na dzień 17go listopada 


1886 r., o godzinie 4 po południu, na który | 


wierzyciele wezwanie otrzymują. 
W Tarnowie, 17 czerwca 1886. 


L 9555. (5045 1—3) 

. C. k. sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
p. Alfreda Steinsberga, iż w sprawie egze- 


w. a. przeprowadzi tenże sąd egzekucyjną 
sprzedaż realności pod l. k.2 w Korczówce 


nomicznych, roli, łąk i ogrodu, tudzież łąk 
leśnych się składającej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Danyła Matwijiszyna wła- 
snej, dnia 23 września 1886, dnia 28 paź- 
dziernika 1886 i dnia 25 listopada 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rano, z tem, 
że rzeczona realność w dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
sprzedaną zostanie, zaś na trzecim poniżej 
ceny szacunkowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 780 zł. w. a. 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny sza- 
cunkowej. 

Zurawno, dnia 5 czerwca 1886. 


L. 31108. (5164 1—3) 

Č. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi gal. Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie 5.000 złr. z 
pn., odbędzie się dnia 16 września 1886, o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do dłużnika Noego Wundera we- 
dle Dom. 82/96 pag. 208/856 n. 23/21 haer. 


należącej się realności pod l. k. 5043, we | 


Lwowie położonej, z dwóch ciał hipote- 
cznych się składającej, na którym terminie 
realność ta nawet niżej ceny wywołania 
12.425 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 1.242 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać ; 
wolno, że dla nieznanych wierzycieli i tych ' 
osób, którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 
larnego, t. j. po dniu 22go stycznia 1885, 


opisanej, zaś protokołami z dnia 19 sier- 
pnia 1878 1. 8226 i 17 listopada 1883 1. 
5725 ocenionej z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim i niżej 
ceny szacunkowej, jednakże nie niżej kwoty 
na tejże realności ciążącej. 

Cena wywołania stanowi kwotę 965 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
protokół opisania i oszacowania możne w 
tut. sąd. registraturze przeglądnąć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Borynia, 1 czerwca 1886. 


L. 2435. (5247 1—38) 

W dniach 19 sierpnia, 15 września i 
20 października 1886, o godzinie 10 z rana 
przeprowadzi sąd sprzedaż realności pod 
l. k. 96 w Birczy, Samuela Ungera wła- . 
snej, ciała tabularnego niestastanowiącej, 
na rzecz Chaima Simona pto 30 złr. 81 
ent. z pn. 

Cena wywołania 249 zł, 

Wadyum 24 zł. 90 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Bircza, 23 kwietnia 1886. 


L. 3613. (5257 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie za- 
wiadamia, że na zaspokojenie pretensyi Lei- 
zora Hendla w kwocie 140 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna ponowna sprzedaż realności 
wyk. hip. liez. 157 gm. Orelee objętej, dłu- 
żnika Matija Petruka Jakowa, a względnie 
tej leżącej masy własnej, na dniu 10 sier- 
pnia 7 września i 13 października 1886, o 
godzinie 10 rano, z tem, że realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, zaś na trzecim także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi- 
straturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli jest ustanowiony adw. w Sniatynie dr. 
Schafer. 

Sniatyn, dnia 16 maja 1886. 


L. 3110. (5260 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu u= 


rzeczowe prawa na wspomnianej realności dziela do powszechnej wiadomości, że w 
nabyli, adw. dr. Waldmann kuratorem mia- ' sprawie egzekucyjnej lzaka Hermana prze- 
nowany został. A (ciw Izraelowi Hermanowi o 230 złr. z pn. 

Lwów, dnia 3 lipca 1886. | odbędzie się w dniach 4 sierpnia 1886, 1 


L. 4561 (5223 1—3) i września 1886 i 6 października 1886, każ- 


C. k. sąd powiatowy w Mościskach ! 
ogłasza, że dnia Ż4go sierpnia 1886, o go- | 


dzinie 11 rano odbędzie się tamże licyta- | 
cya nietabularnego gospodarstwa Stefana | 


Bociury pod l. k. 58 rep. 4 w Chliplach na 
zaspokojenie dłużnej przez niego Zakła- 
dowi kredytowemu włościańskiemu w li- 
kwidacyi 18 rat po 6 zł. i resztę kapitału 
11 zł. 60 et. w. a. z pn., z dołożeniem, że 
na tym terminie gospodarstwo rzeczone za 
jakąbądź cenę sprzedanem zostanie. 

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
350 złr. 

Zakład 17 zł. 50 et. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i oce- 
nienia, tudzież warunki licytacyi pdzejrzeć 
można w sądzie. 

Dla nieznanych wierzycieli i tych, 
którymby uchwałę niniejszą wcale nie, lub 
należycie doręczyć nie można, ustanowiono 
kuratorem tutejszego notaryusza p. W. Kró- 
kowskiego. 

Mościska, 26 maja 1886. 


L. 408. (5218 1—3) 

Dnia 24 sierpnia, 28 września, 2 li- 
stopada 1886, o 11 rano odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności 1. k. 101 i 180 
w Biesiadkach. wyk. bip. 101 180 księgi 
grun. gminy Biesiadki, Mateusza i Doroty 
Sachów własnej, na rzecz gal. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie celem zaspokojenia 12 rat po 89 
zł. 25 ent. i reszty kapitału 537 złr. 98 
cnt. w. 8. 

Cena wywołania 1.200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Wyciąg hipoteczny. warunki lieyta- 
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

Termiu do ułożenia lżejszych warun- 


dym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż placu budowlanego pod l. k. 209 
w Niżniowie, ciała tabularnego stanowią- 
cego, z tem, że plac ten na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej, na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej najwięcej ofia- 


|rującemu sprzedany zostanie. 


Cenę wywołania stanowi kwota 160 zł, 

Wadyum 16 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, tu- 
dzież akt oszseowania są w tus. registra- 
turze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy, 

Tłumacz, dnia 31 marca 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1561 (4986 2—3) 

C. k. -sąd powiatowy w Tyczynie w 
sporze Maryaeny 1 Tysolak, 2. Kustra i 
Katarzyny Rusek, Katarzynie Lasocie prze- 
ciw Janowi Lasocie i z miejsca pobytu 
niewiadomemu Wojciechowi Ruskowi o znie- 
sienie współwłasności realności wyk. hip. 
18 księgi głównej dla gminy katastralnej 
Budziwój objętej, dla tegoż Wojciecha Ru- 
ska ustanawia kuratorem Pawła Jopka, wójta 
z Budziwoja. 

O czem Wojciecha Ruska się zawia- 
damia z wezwaniem, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
udzielił, lub innego zastępcę obrał i tego 
sądowi oznajmił, gdyż inaczej skutki ze 
zaniedbania, wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

TP-oezyn, 26 marca 1886. 


L. 1999/pr. (5211 2-8) 

Pan prezydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 


ków wyznacza się na dzień 2go listopada | e, k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 


1886, o 4 po południu. 
. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 28 lutego 1886. 


L. 1800. 
Celem wydobycia dłużnej kwoty 500 


trzecią zwyczajną tegoroczną kadencyę, któ- 
rej posiedzenia w dniu 1 września 1886 o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta e. k. sądu obwodowego Ryszarda 


(5249 1—3) | Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodniczą- 


cego c. k. radców sądu krajowego, Adolfa 


kucyjnej e. k. uprzyw. gal. akc. Banku hi- | złr. z pn., na rzecz Narcyza Polańskiego Horę, Józefa Konckiego, Juliusza Freysels- 
potecznego we Lwowie przeciw niemu o j odbędzie się na dniach I: 16 sierpnia, II: feld-Chitrego i Franciszka Dubowskiego. 


845 zł. 6 ct. i 7540 zł. 36 et, w.a. z pn.,, 16 września i III: 18 października 1886, , 
uchwałą z dnia 16 maja 1886 1. 6046 roz- każdym razem o godzinie 10 przed połu- | 


pisaną została przymusowa publiczna licy- 


dniem egzekucyjna sprzedaż realności pod 


W Tarnowie, dnia 18 lipca 1886. 
Prezydent e. k. sądu obwodowego 


L._8428 (5169 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia p. Jakóba Schimmla z życia i 
miejsca pobytut nieznanego, tudzież spad- 
kobierców jego z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznanech, że przeciw nim Jakób 
Schimmel o uznanie i zaintabulowanie go 
za właściciela realności w Przemyślu pod 
nr. k. 288 wedle Dom. I. pag. 206 n. 1 
haer. na rzecz Samnela Arona Todre 
szowicza intabnlowanej pozew wytoczył na 
co uchwałą z dnia dzisiejzsego do l. 8428 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
90 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p adw. dra Skór- 
skiego z zastępstwsm p. adw, dra Baum- 
felda i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in- 
nego pełnomoenika sądowi w czas przed- 
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 16 czerwca 1886. 


L. 14868 (5167 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Schlachet z Wiśnicza, że wskutek 
pozwu domu handlowego N. Jakobsohn's 
Schwiegersóhne Samuely et Herman wyda- 
no przeciw niemu nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 197 złr. 44 ct. wa., który ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Braumowi w Krakowie do- 
ręczono, i wzywa się: Markusa Śchlacheta, 
aby kuratorowi informacyi potrzebnej do 
bronienia go udzielił, lub innego pełnomo- 
enika ustanowił, inaczej skutki zauiedba* 
nia sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1886. 


L. 16730 (5166 2—3) 

C. k. sąd krajowy cywilny w Krako. 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu L. Singera, że w sprawie E. Pam- 
ma przeciw niemu pto 205 złr. wa. usta- 
nowionym został dla niego kurator w oso- 
bie adw. dra Zyg. Eibenschiitza z substy- 
tucyą adw. dra Koya, któremu t. s. rezo-| 
lucya z dnia 21 maja 1886 i. 12618 doz- 
walająca licytacyi ruchomości doręczoną 


została, 
Kraków, dnia 2 lipca 1886. 
L. 10546 (5010 2—3) 


Ogłoszenie sądu krajowego wyższego , 
w Krakowie l. 8745 zamieszczone w Dzien- 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej* w nr. 
122, 123 i 124 prostujo się, że Julian Sporn 
obejmuje urząd notaryalny w Kętach a nie 
w Leżajsku. 

Kraków, 1 lipca 1886. 


L. 15386 (5113 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy za- | 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
H. (Hermana) Feltschera, iż w skutek 
wniesionego równocześnie przez B. Gutt- 
manna pozwu wydanym został przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 114 
złr. 48 ct. w. a. zpn. przyczem dla niego 
ustanowiono kuratora adw. dra. Brumera z 
zastępstwem adw. dra. Rotweina, któremu 
też H. Felischer możliwe środki obrony 
wzkazać ma, lub innego sobie obrońcę obrać 
i o tem sądowi donieść, inaczej ztąd wyni- 
knąć mogące niekorzystne skutki sam sobie 
przypisać by musiał, 

Kraków 11 czerwca 1886. 


L. 2643 (5091 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejski delego- 
wany wzywa niewiadomego z miejsca poby- 
tu Jędrzeja Starca ażeby celem przyjęcia 
spadku Agaty Starcowej w dniu 2 sierpnia 
1847 w Zaczarniu zmarłej w przeciągu 
roku się zgłosił w przeciwnym bowiem ra- 
zie postępowanie spadkowe z zamianowanym 
dla niego kuratorem Michałem  Starcem 
przeprowadzonem zostanie. 

Tarnów dnia 31 maja 1886. 


L. 3238. 
C. k. sąd powiatowy w  Starejsoli 
mianuje w uporze Markusa Steinera prze- 
ciw Karolinie Sadliez o uznanie praw wła- 
sności do ciała hipotecznego, nr. 110 księ- 
gi gruntowej Chyrów, dla niewiadomego z 
życia i miejca pobytu pozwanej, kuratorem 
p. Polikarpa Strzeleckiego z Chyrowa i to 
postanowienie w tym celu ogłasza, by poz 
wana ustanowionemu kuratorowi udzieliła 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła. 
e. k. sądu powiatowego. 
Staresol 31 maja 1886. 


(5149 2—3) 
. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza, że dozwolił wpisanie do rejestru 
firm spółek handlowych firmy: „Moses 
Geller und Pinkas Bertisch Pächter der 
Mahlmihle zu Chomiakówka*, 

Jawnemi spólnikami są Mojżesz Geller 
handlarz zbożem i właściciel realności w 
Tłumaczu i Pinkas Bertisch handlarz zbo- 
żem i właściciel realności w Tyśmieniey 


jratorowi adwokatowi 


10 


spółka zaczęła się 5 listopada 1885. 
Prawo zastępowania firmy tylko przez 
obu wspólników i wspólne wykonywanych 
będzie. 
Z e. k. sądu obwodowego. 
tanisławów dnia 26 maja 1886, 


L. 8048 (5148 2—8) 
Stanisławowski c. k sąd obwedowy 
wzywa posiadacza zatraconej Fiszlowi Altbau- 
er książeczki wkładkowej Stanisławowskiej 
kasy oszczędności nr. 3859, opiewającej na 
ulokowane przez Fiszla Altbauera 100 złr. 
na dniu 15 października 1885 i na tegoż 
imię, ażeby takową przedłożył tutejszemu 
sądowi obwodowemu w przeciągu sześciu 
miesięcy tem pewniej, ile że pobezskutecz- 
nym upływie tego terminu, ta książeczka 
zaamartyzowaną uznaną zostanie. 
Z, ck. sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 12 czerwca 1886. 


L. 6621 (5183 2—3) 
Sąd powiatowy w Radomyślu zawiada- 
wia z miejsca pobytu i z życia nieznanych 
Zofją 2 Kulpinę i Józefa Kulpę, iż dla nich 
w sporze ustnym małoletniego Frańciszka 
Gaszana przeciwko nim o unieważnienie 
kontraktu kupna sprzedaży realności pod 
nk. 52 w Dulczy małej ustanowił, kuratorem 
p. Kazimierza Dybę w Dulczy małej 
Wzywa się ich tedy, by temuż albo 
ndzielili ze swej strony dowodów lub inne- 
go wskazali sądowi pełnomocnika. 
Radomyśl 27 lutego 1885. 


L. 8239 (5116 2—3) 

Ck. sąd obwodowy w Ntanisławowie 
zawiadamia z miejsea pobytu i życia nie- 
wiadomą Maryę Minasiewicz ewentualnie 
tejże z życia, imienia i miejsca pobytu nie» 
wiadomych sukcesonów, że w dniu 15 czer- 
wea 1886 1. 8239 wnieśli przeciw nim Pesie 
Horowitz i Racehmiel Schutzmann jako oś- 
wiadezeni spadkobiercy zmarłego Leiby 
Schutmanna pozew o wyextabulowanie i 
wykreślenia ze stanu biernego dóbr Koziny 
jęk instrum. 1050 pag 178 n. on. sumy 
2000 złr. aw. obciążających tamże bliżej 
kreślonych praw zpn. i wzywa się stronę 
pozwaną ażeby ustanowionemu dla niej ku- 
doktorowi Eliaszowi 
Fischlerowi potrzebną do obrony iuforma- 
cyę udzieliła lub innego zastępcę sądowi 
podała, inaczej bowiem bezwzględu z usta- 
nowionym kuratorem rozprawa przeprowa- 
dzoną zostanie. 

Z e. k. sądu obdodoweuo 
Stanisławów dnia 19 czerwca 1886. 


L. 21980 (5064 2—3) 

C. k. sąd zrajowy we Lwowie zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Jakuba Menkesa, że przeiw niemu i innym 
wniósł Majer Wolf Czop do 1. 24345/1885 po- 
zew o uznanie na właściciela 30/216 części 
realności, pod nr.520*/, w Lwowie położonej, 
że dla niego adw. dr. Reina, z substytucyę 
adw. dr. Reichs kuratorem ustanowiono i 


temuż pozew doręczono i do pisemnej obro- , 
|11 Dftober 1886, 9 Uhr Vormittags ange- | 
oronet und dag für ign auf feine Gefahr und, 


ny, 90 dniowy termin wyznaczono. 
Wzywa się zatem Jakóba Menkesa, by 
swemu  kuratorowi potrzebną informacyę 


o wydanie przeciw niemu nakazu zapłaty wyznaczono ponowny termin na dzień 11 
sumy weksowej 55 złr. aw. zpn. i wzywa | sierpnia 1886, godz. 9 rano, a kuratorem 
goby usianowionemu kuratorowi adwokatowi dla Andrzeja Westwalewicza ustanowiono 
krajowemu Jakubowi dri. Kobnowi, któremu ! adwokata dra Koy'a z przedstawieniem adwo- 
równocześnie wydany nakaz zapłaty się | kata dra Schoena. 

doręcza lub zastępcy tegoż, adwokatowi Wzywa zatem nieobecnego, aby albo 
krajowemu, Józefowi dra Fiternikowi infor- | osobiście na terminie w sądzie stanął, albo 
macyi udzielił, lub innego zastępcę zami- | przez pełnomocnika, lub wreszcie, aby ku- 
nował i do wiadomości sądu podał, o ile |ratorowi informacyi do sporu udzielił. 

że w przeciwnym razie niepomyślne skutki Kraków, 2 lipca 1886, 


dla niego wyniknąć mogące, sam sobie przy- 
L. 16623 (4972 3—3) 


isać będzie musiał. 
i Sai dnia 14 lipca 1886. C. k. sąd krajowy krakowski uwiads= 
mia Jana Małutowskiego z miejsca pobytu 
L. 3511 (5095 2—38) | niewiadomego, że przeciw niemu wniósł 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- | skargę wekslową A. Seidenfrau, w załatwie- 
damia nieobecnego i z miejsca pobytu nie- {niu której wydano dnia dzisiejszego nakaz 
wiadomego Jana Zbyluta, jako spadkobier- zapłacenia powodowi 175 zł. zpn w dniach 
cę $. p. Franciszka Zbyluta z Jaszczurowy, | trzech pod rygorem egzekucyi, z wolnością 
prin i Tarta ONPE +, SSE ME i pe = Ahr | ać a Wi 
oszczędności miasta Jasła de praes. ana Mułutowskiego ustanawia si 
marca 1886 l. 351i dozwolono T palson na jego koszt i niebezpieczeństwo m t 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzy- ke Władysława Wilkosza. 
telności hipotecznej kasy oszczędności mia- Poleca się pozwanemu, aby użył 
sta Jasła w kwocie 500 zł. zpn. na regl- | wszelkich środków obronn ch, gdyż szkodę 
nosci spadkowej 8. p. Franciszka Zbyluta | sam sobie przypisze. 
w Jaszczurowy położonej, wyk. bipot. 1. 69 Kraków, 22 czerwca 1886, 
objętej, oraz egzekucyjnego oszacowania 
tejże posiadłości, i że dotyczącą rezolueyę | L. 24400 „. (5175 3—8) 
dla nieobecnego Jana Zbyluta, przeznaczo- | , 0. k. sąd deleg. miejski w Krakowie 
ma R: a SĘ rze k. sa powia- | a LCio Sis e A, Wwa oai" 
owy w Frysztaku, w teku postępowania b rów, i raham 
spadkowego ustanowionemu De An- l Freywald wytoczył przeciwko nim skargę 
toniemu Stefańskiemu, wzywa się więc Jana z dnia 21 czerwca 1886 o zapłatę 10 złr. 
Zbyluta, aby kuratorowi służące ku swej 50 et. aw. zpn., że do rozprawy drobiazgo 
obronie środki dostarczył, lub innego sobie wej wyznaczony został termin na dzień 6 


zastępcę obrał i tegoż sądowi wymienił, 


gdyżby w razie przeciwnym wszelkie z za- | 


niedbania wyniknąć mogyce następstwa 
szkodłiwe, sam sobie miał przypisać. 
Jasło, 15 czerwca 1886. 


L. 10754 (5178 2—8) 

Ze strony ck, sądu powiatowego w 
Kamionee, ustanawia się Jakóba Mielnika 
kuratorem dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Danyły Kościuka z Horpina 
wcelu doręczenia mu tus. uchwały, z dnis 
1 kwietnia 1680 1. 989, wsprawie ogłoszenia 
prawa zastawu dla sumy 100 A i100f zpn. 
do wykazu hipotecznego 21 gminy kat. Hor 
piu jako dawny ciężar, a zarazem wzywa 
się Danyłę Kościuka przez edykta, aby albo 
osobiście do sądu zgłosił się lub miejsce 
swego pobytu podał, albo też innego pełno 
moenika ustanowił, lub ustanowionemu dla 
uiego kuratorowi informacyę udzielił, ina- 


"czej złe skutki zaniedbania, sam ponosić 


, będzie. 

| Ck. sąd powiatowy 

| Kamionka 2 marca 1886. 

i 

| B. 7280. (5155 2—3) 
Dem, bem Leben und Wopnorte nah un- 

befannten Dawid Schwiel Semel wird be- 

fannt gegeben, e habe gegen ihm unterm 1. 

Suli 1886 RI. 7280 Abraham Dawid Reifler 

eine Klage auf Bezahlung von 50 fl. 6. W 


iiberreicht, worüber zur mündlihen Berhandlung 


int Baqatellverfahren die Tagfahrt auf den 


Stoften eim Curator in ber Werfon des Advo- 


aadzielił, w ogóle potrzebne do swej obro- ; taten dr. Schafer in Sniatyn beftelft wurde. 
ny kroki poczynił i o tem sądowi zawiado- | Belangter wird aufgefordert, damit er 
mił, gdyż inaczej do obrony i innych oś- bem bejtellten Bertreter feine Bebelje mitteile 
wiadczeń w jego imieniu przez kuratora ober einen andern Sacwalter dem Geridhte 


wniesionych, za przystępującego uważany | 
będzie- 
Lwów dnia 3 lipca 1886. 


L. 8826 (5190 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy miej delegw. w | 


namhaft mahe. 
R. £. Bezirtsgericht. 
Sniatyn, ben 5 Juli 1686. 


B. 402. (5128 2—83) 
Bom t. l. Begirtógerichie m Przemyśla- 


sierpnia 1886 o godz. 9 rano. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby u- 
„stanowionemu dla nich kuratorowi adwoka- 
|toewi dr. Czernemu środków obrony dostar- 
j czyli, lub też wcześnie sądowi innego peł- 

nomocenika wskazali, gdyż inaczej rozprawa 

prawomocnie z kuratorem przeprowadzoną 

będzie. j 
Kraków, 22 czerwca 1886. 


5206 3—8 
Adwokat w Tarnopolu p. dr. Henryk 
Max zamierza przenieść swoją siedzibę u- 
'rzędową z dniem 8 sierpnia 1886 do 
Lwowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 8 maja 1886. 


i 32428 (5208 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie na prośbę filii c k. uprzyw. Zakła- 
du kredytowego dla handlu i przemysłu we 
, Lwowie wydał przeciw Jakóbowi Allerhand 
i Izydorowi Rattler, nakaz zapłaty sumy 
alike owej 215 złr. aw. z pn. dnia 5 ezer- 
wca 1886 1. 25798. 

„Gdy miejsce pobytu Jakóba Allerhan- 
da nie jest znanem, przeto na dalszą proś- 
bę powyższej filii de praes. 8 lipca 1846 
l. 82428 ustanowiono dla niego, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, kuratorem ad 
actum dra Szwedziekiego z substytucyą dra 
Raresa, adwokatów we Lwowie i doręczono 
kuratorowi nakaz zapłaty. 

Wzywa się więe Jakóba Allerhanda, 
aby ustanowionemu kuratorowi środków 
prawnych, do obrony swojej służących, w 
należytym czasie dostarczył, lub sobie in- 
nego zastępcę obrał i tego sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące, sam sobie przypisać bę 
, dzie musiał. 

Lwów, dnia 10 lipca 1886. 


| L. 6988 > (5192 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 


Tarnopolu ustanawia w sprawie egzekucyj- | ny werden bie bem Qeben und Aufenthaltżor= | głasza niniejszem, że dnia 18 grudnia 1885 
nej banku związkowego kredytowego dla |te nah unbełannten Jan Frankowski unb, roku zmarł w Boniowicach z pozostawie- 
handlu i przemysłu w Tarnopolu, p. Józefa | Martuś Majer 2 Nm. Baum biemit verftän-' Niem ustnego ostatniej woli rozporządzenia 


Frauenglas z miejsca pobytu niewiadomego, 
o 98 złr. 55 eat, z powodu doręczyć się | 
mającej dla niego uchwały z doia 26 lute- | 
go 1886 1. 1678 kuratorem adwokata dra. | 


wskazał, inaczej złe skutki wyniknąć mo- 
gące, sam sobie przypisze. 
Tarnopol dnia 31 maja 1856 


L. 829 (5202 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. 


digt, bap David Fuchs wider fie am 2. März 


1884 JĄ. 1547 bie Kiage wegen Hahlung des 
Betrages pr. 126 fl. 6. W. Þeim Kiejg. Geri- 
chte angebracht habe unb dag zur fummarie 


E€ś werden fohin bie Befangten Jan Fran- 
| kowski, für welden Hr. Alerander Zaleski, 


Wincenty Dabrowski. 

Gdy z prawnie domniemanych spadko- 
,bierców tegoż, Józef Dąbrowski nie jest z 
| życia i miejsca pobytu wiadomym sądowi, 


| Blausteina, wzywające Józefa Frauenglasa, | djen Berhandlung biejer Nechtójadje der Ter- | przeto się go wzywa, by w przeciągu jedne- 
ażeby potrzebną iuformacyę swemu kurato- | min auf den 10 Auguft 1886 um 9 Uhr Borgo roku 
(5156 2—3) |rowi dał lub innego pełuomocunika sądowi | mtąż beftimmt wurbe. 


od daty niniejszej edyktu licząc, 
w tutejszym sądzie się zgłosił i oświadcze- 
nie do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie pertraktacya spadku z zgłaszającemi 


und Marfus Majer 2 M. Baum für welchen | się spadkobiercami i ustanowionym dlań w 
Martuś Majer Baum junior zum Curator sd | osobie [wana Olejnika, kuratorem przepros 
actum beftelt wurde, aufgefordert, entweder | wadzoną będzie. 

einen Bevollmädtigten zu Bejtellen und Denjel= Dobromil, dnia 18 czerwca 1886, 


gal. zakładu kredytowego włościańskiego, w | ben bem Geridjte namhaft zu machen, oher dem 
likwidacyi we Lwewie przeciw Perli Peisach | belteflten Curator bie erfordeulihen Bebelfe um 
pto. 150 złr. wa. zpn., ustanawia dla nie-|fo gewijjer mitzntheilen als fonfteng bie ang 
wiadomej z miejsca pobytu Perli Peisach, | der Muterlafjung beffen entfpringenden nad- 
kuratorem wgo. Szezęsnego Lewickiego z | theiligen olgen, fie fid) felbft werben zujchtele 
Nadwórny, wzywając dłużniczkę aby temuż | ben mijjen, 
informacyę udzieliła lub innego zastępcę 8. E Beziutsgerichi. 
sądowi podała, inaczej skutki z zaniedbania Przemyślany, 15. Wtdrz 1886. 

L. 17647 (5168 3—3) 


tego wyniknąć mogące, sama sobie przypi- 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 


śać będzie musiała, 
C. k. sąd powiatowy 
damia niewiadomego z miejsca pobytu An- 
drzeja Westwalowicza, że w dniu 13 listo- 


Nadwórna dnia 1 maja 1886. | 


L 6887 (5040 3—3) 
, Na prośbę Markusa Kaufa wzywa się 
| posiadacza zagiuionego wekslu z daty Stryj 
|6 grudnia 1885 na sumę 50 »ł. wa. przez 
Markusa Siark na własne zlecenie wysta- 
wionego, w sześć miesięcy od daty płatne- 
| go przez Józefa Steifa do zapłaty przyjęte- 
| go, na Markusa Kauf żyrowanego, by tako- 
[wy w dniach 45 od trzeciego umieszczenia 
edyktu w Gazecie licząc, temuż sądowi 
przedłożył, gdyź po upływie tego terminu 


L. 7987 
C. k. sąd obw.edowy 


Żesza _Turteltanba, 
wniósł dnia 12 lipca 1886 l. 7987, prośbę 


(5171 2—3) | pada 1885 l. 81071 Szymon Szell wytoczył 
zawiadamia z |pozew przeciw Stanisławie Obtułowiczowej, 
miejsca pobytu niewiadomego Osyasza Moj- | Andrzejowi Westwalewiczowii innym o wy- 
że Jakób Aronangni 


weksel amortyzowanym zostanie. 
C. k. sąd obwodowy 
Sambor, 22 czerwca 18856. 


łączenie z pod zajęcia bydła lub zapłacenie 
800 zł. w. a., że do rozprawy sumarycznej 


L. 12213 

Z powodu podania Olimpii z Płockich 
Wędrychowskiej, z dnia 6 maja 1886 |. 
12213 o uznanie Anny z Rohlików Mosz- 
czeńskiej, Teresy Rohlik i Zofii Rohlik za 
zmarłe. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie, usta- 
nawiając dla nich równocześnie kuratora 
w osobie adw. dra Leszki w Krakowie z 
zastępstwem adw. dra Schoena w Krako- 
wie, wzywa niniejszem niewiadomych z 
Życia i miejsca pobytu już przeszło od lat 
30 Annę Rohlik, zamężną Moszezeńską, Te- 
rese Rohlik i Zofię Rohlik, wszystkie trzy 
córki Stanisława Rohlika w Krakowie, na 
dniu 9 czerwca 1824 zmarłego, aby się w 
ciągu jednego roku od dnia ostatniego o- 
głoszenia tego edyktu licząc, w tutejszym 
sądzie zgłosiły, albo też o zostawaniu przy 
życiu innym sposobem tutejszy sąd zawia- 
domiły, w przeciwnym bowiem razie, jako 
zmarłe 15 września 1869 uznane zostaną i 
pertraktacya spadku zarządzono będzie. 

Kraków, Il czerwca 1886 


L. 2196 (5177 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia Noaha Fassa rzekomo z Dukli że na 
rzecz jego znajduje się w tutejszo sądowym 
depozycie od przeszło 30 lat gotówka w 
kwocie 29 zł. 27 'J, et z wezwaniem, aże- 
by sobie takową w przeciągu jednego roku 
i 6 tygodni podjął, gdyżby w przeciwnym 
razie na rzecz Skarbu Państwa z depozytu 
wydaną została. 

Jasło, 15 maja 1886, 


L. 2618. (5013) 
C.k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza, że przy firmie Kasa za- 
liczkowa w Sokołowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką w rejestr 
spółek handlowych i gospodarczych tutej- 
szego sądu obwodowego jako handlowe- 
go w tomie II pag. 6 poz. 7 wpisanej, 
w rubryce 6 uwidacznia się zmianę dyrek- 
cyi, która w myśl $ 4 statutów składają: 
Bolesław Chodziński jako dyrektor, Franci- 
szek Mazurek jako zastępca dyrektora, Berl 
Kramer jako kasyer, Nachmann Schindel- 
horm jako zastępea kasyera, Hersch Kauf 
mann jako kontrolor i Kazimierz Piela jako 
zastępca kontrolora, a która to dyrekcya na 
przeciąg lat trzech wybraną została, 
Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1886. 


L. 3301 (5224 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie o- 
głasza, iż w dniu 17 sierpnia 1869 umarła 
Maryanna Stecowa bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia. 

Do spadku po niej konkurują także jako 
dziedzice % ustawy jej synowie Franciszek 
i Roman Stecowie z miejsca pobytu nie- 
wiadomi. 

Wzywa się więc Franciszka i Roma- 
na Steców, aby w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego zgłosili się do sądu w 
Tuchowie i deklaracyę wnieśli, gdyż inaczej 
pertraktacya spadku przeprowadzoną zosta- 
nie z dziedzicami, którzy się zgłoszą i z 
ustanowionym dla nich kuratorem Franci- 
szkiem Frydmanem. 

Dla Franciszka i Romana Steców u- 
stanawia sąd kuratorem Franciszka Fryd- 
mana, celem zastępywania ich także w per- 
traktacyi spadkowej po ich ojcu Karolu 
Steeu. 

Tuchów, dnia 25 maja 1886. 


L. 13333 (5214) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
wykreślenie firmy: „Bracia Mendelsohn 
przedsiębiorsto spedecyjne i komisowe w 


Podwołoczyskach *- 
Tarnopol, 19 września 1885 
I O A PW (5012 1—8) 


Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Izraela Fenichela, iż przeciw 
niemu wniósł pod dniem 23 czerwca 1886 
Juda Schiinberg pozew wekslowy o 38 złw. 
wa. Z pn. i że wydany nakaz zapłaty z d. 
26 czerwca 1886 1. 4490 doręczono ustano- 
wionemu równoczośnie kuratorowi p. adw. 
drowi Leonowi Bersonowi w Nowym Sączu. 

Wzywa się zatem Izraela Fenichela, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi do- 
starczył potrzebnych środków obrony, lub 
sądowi wskazał innego zastępcę, gdyż ina- 
czej złe skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Nowy Sącz, 26 czerwca 1886, 


L. 4734 (5232 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Biecza oznaj- 
mia Izraelowi Fenichlowi z Binarony, £ 
miejsca pobytu niewiadomemu, że przeciw 
niemu Maurycy) Meth wniósł skargę pod 
dniem 24 czerwca 1886 l. 47384 o 200 złr. 
wa. którę z powodu jego nieznanego miej- 
sca pobytu ustanowionemu dlań kuratoro- 


wi dr. Józefowi Radomyskiemu adwokato- ! 


(4970 2—3) ; 


11 


wi w Gorlicach doręczono wyznaczając do 
rozprawy sumarycznej termin na 16 sier- 
pnia 1886 o godz 10 rano. 

Wzywa się zatem Izraela Fenichla 
by sobie pełnomocnika obrał i o tem tutej- 
szemu sądowi doniósł, lub ustanowionemu 
kuratorowi środków obrony dostarczył .ina- 
czej rozprawa z kuratorem się odbędzie, a 
pozwany skutki nie dostatecznej obrony, 
sam sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 

Biecz, dnia 9 lipca 1886. 


L. 955. (5258 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia Michała Byczka z miejsca po- 
bytu nięwiadomego, że Maryja Siekanowiz 
przeciw Hnatowi Byczek, Jackowi Byczek, 
Michałowi Byczek i Katarzynie Byczek o 
uznanie własności i wyjęcie ruchomości z 
pod egzekucyi w sprawie egzekucyjnej po- 
zwanych, przeciw Joslowi Feldhorn i Pro- 
browi Siekanowiczowi pto 80 złr. wa. z 
pn. na dniu 16 listopada 1885 do 1. 
47385 pozew w sądzie tutejszym wnio. 
słe, na który termin do rozprawy sumary- 
cznej na dzień 6 sierpnia 1886 godzinę 
9 z rana wyznaczony został i że dla Mi- 
chała Byczka kuratorem Iwana Rakoczego 
z Naslasowa ustanowiono i temuż pozew 
doręczono. 

Wzywa się przeto Michała Byczka, by 
na terminie powyższym osobiście stanął, 
lub ustanowiouemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, albo też innego zastę- 
pcę sobie ustanowił inaczej bowiem złe sku- 
tki zaniedbania tego samemu sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Mikulińce, 8 marca 1886. 


L. 3436 (5250 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Pilawskiego, że w przedmiocie 
sprostowania wpisu własności w wyk. hip. 
202 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Brzozów dla niego Wojciech Ostrowski ku- 
ra orem został ustanowiony, z którym do- 
chodzenie na dniu 30 września 1886 o 9 
godzinie przed południem zostanie prze- 
prowadzone. 

Brzozów, dnia 30 czerwca 1886. 


L. 836. (5240 1—3) 
Jego Ekscelencya Prezydent e. k. wyż- 
szego sądu krajowego, zamianował dla trze- 
ciej dnia 9 września 1886 o 8 godzinie ra- 
no rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym e. k. sądzie o- 
bwodowym, przewodniczącym Prezydenta 
tegoż sądu, zaś zastępcami przewodnicza- 
cego radców: Antoniego Dyduszyńskiego, 
Ludwika Słotwińskiego, Henryka Rappego, 
Fryderyka Kunzeka, Jana Jakubowskiego i 
dra Michała Stefko. 
Sambor, dnia 12 lipca 1886. 
L. 6765. (5233 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
domą Teklę Chrabąszcz, iż w sądzie tutej- 
szym toczy się przeciw niej spór wniesio- 
ny przez Józefa Orwata o rozdział współ- 
własności realności pod nr. 42 w Borkach. 
Wzywa się zatem Teklę Chrabąszcz, 
aby się na terminie w dniu 10 sierpnia 


1886 wyznaczonym do wniesieuia oŚwiad-|z Przemysłowa. 


czenia czy do obrony wniesionej przez | 


współpozwanego Wojciecha  Chrabąszcza 
przystępuje, stawiła lub potrzebnej infor- 
macyi ustanowionemu  kuratorowi p. Wła- 
dysławowi Trzecieskiemu w Dąbrowie u- 
dzieliła, gdyż z zaniedbania wynikłe skut- 
ki sama sobie przypisać będzie winna. 
Dąbrowa, dnia 17 lipca 1886. 


L. 5911—14 (5241 1—3) 

Na prośby dra Bolesława Serkowskie- 
go i Maryi Kuśnierz, wzywa się posiadaczy 
nastepnych przy pożarze miasta Stryj za- 
ginionych książeczek oszczędności towarzy- 
stwa zaliczkowego: w Stryju 
a. daty Stryj 16 stycznia 1886 nr. 495 na 
kwotę 8 złr. na imię Włodzimierza Serko- 
wskiego wystawioną ; 
b. daty Stryj 8 kwietnia 1885 nr. 428 na 
kwotę 15 xir. 26 ct. na imię Maryi Serko- 
wskiej wystawioną ; 
e. daty Stryj 25 stycznia 1886 nr. 497 na 
kwotę 1060 złr. na imię Bolesława Serko- 
wskiego wystawioną; 
d. daty Stryj 6 Grudnia 1883 nr. 311 na kwotę 
89 zł imię Maryi Kuśnierz wystawioną, by do 
sześć miesięcy od trzeciorazowego ogłosze- 
nia edyktn gazetą, wyż wymienione ksią- 
żeczki tem pewniej okazali, gdyż w przeci- 
wnjm razie takowe nieważne uznane będą. 

Od ck. Sądu obwodowego 
Sambor 30 czerwca 1886. 


L. 3712 (5259 1—3) 
W Lesienieach koło Lwowa przydy- 
bano w karczmie 10 maja 1886 parę koni, 
skradzionych Wasylowi Kosteckiemu w Pis- 
skach; według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa z kradzież pochodzące dwa wózki, 
uprząż, dwa kożuchi i bundę. Niewiadomy 


właściciel tych rzeczy zgłosi się tutaj do 
roku i wykaże do takowych swe prawa 
własności. 
Sąd powiatowy 
Szezerzec 18 lipca 1886. 


L. 5165 (5256 1—3) 

C. k. sąd powiatowy*w Krakowcu po- 
wołuje do spadku po Stefanie Wasylowie, 
w Żmijowiskach bez testamentu w dniu 5 
września 1583 z marłym, tegoż syna Iwa- 
na Wasylowa nie znanego z życia ani 
z miejsca pobytu, a zakreślając mu celem 
wniesienia dekleracyi spadkowej, termin ro- 
ezny od poniższego dnia liczyć się mający, 
ostrzega go po beskutecznym upływie tego 
terminu rozprawa spadkowa z kuratorem 
dlań w osobie Matwija Kapelucha z Źmi- 
jowisk  postanowionym przeprowadzony 
będzie. 

Krakowiec 26 lutego 1886. 


L. 2981 (5243 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 
ogłasza, iż w sprawie Wojciecha Urbanek, 
Frańciszeki Urbanek i Tekli Zwarycz o 
wpis prawa własności do ciała hip: ks: gr: 
miasta Złoczowa l. wyk. 855 objętego, usta- 
nowił adwokata dra Wesołowskiego, sub- 
stytując temuż adwokata dra Billeta kura- 
torem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Władysława Lewickiego i wzywa 
tegoż, aby ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lił instrukcyi, lub też wymienił sądowi in- 
nego pełnomocnika, 

Złoczów 9 czerwca 1886. 


Kuratele. 
L. 14846 (5174 3—3) 


„Stanisław Karpiński porucznik 13 puł- 
ku piechoty za obłąkanego uznany został. 
Kuratorem dla tegoż ustanowiono p 
Marcelego Karpińskiego z Krakowa. 
. k. sąd del. miej. 
Kraków, 21 kwietnia 1886. 


L. 3277 (5198 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kętach poda- 
je do publicznej wiadomości, że na mocy 
uchwały e. k. sądu obwodowego w Wado- 
wicach z dnia 1 maja 1886 I. 2043 Anna 
Hanikowa z pod rozciągniętej na nią jako 
marnotrawczynię kurateli została uwolnioną. 

Kęty, 26 maja 1886. 
L. 6372 (5261 1—3) 

Józef Szydłowski z Tłamacza uznany 
marnotrawcą, 

Kuratorem ustanowiony Piotr Szydło- 
wski z Tłumacza. 

Ck. sąd powiatowy. 
Tłumacz 14 lipca 1886. 


L. 3877 (5235 1—3) 
Jan Piekarz z Buliny uznany merno- 
trawcą, kuratorem jego jest Jan Jaskowiee 
z Buliny. 
Ck. sąd powiatowy. 
Myślenice dnia 30 czerwca 1686. 


L. 4722 (3251 1—3) 
Józefa Barabasza uznano marnotrawcą 
Kuratorem ustanowiono Józefa Szurmę, obaj 


Ck. sąd powiatowy. 
Bełz dnia 29 czerwca 1885. 


L. 4135 (5252 1—38) 
Elżbietę Kozłowską z Bełza uznano 
marnotrawczynią, kuratorem ustanowiono 
jej męża Józefa Kozłowskiego. 
Ck. sąd powiatowy. 
Bełz dnia 28 maja 1886 


Konkursa. 


L, 38805 (5229 2—8) 

W eelu obsadzenia dwóch posad aplikan- 
tów przy krajowym Archiwum aktów grodz- 
kich i ziemskich w Krakowie z rocznem 
adjutum w kwocie 300 złr. wa. rozpisuje się 
nininiejszem konkurs. 

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uezniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie z oddający się studyom history- 
cznym lub historyczno - prawniczym. 

Posady te zostaną nadane od 1 par- 
żdziernika bieżącego roku. 

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte jest w u- 
chwale W. Sejmu z dnia 2! sierpnia 1877. 

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu 
świadectwo dojrzałości, dowód immatryku- 
lacyi, a ewentualnie także dowody szeze- 
gólnego uzdolnienia do służby archiwalnej 
wnosić należy do Wydziału krajowego naj- 
później do końca sierpnia br. i 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 14 lipea 1886. 


| Upadłości. 


B. 26595. (5265) 

Bom l. t dandeżgerichte in Lemberg 
wird befannt gemacht, dak der mit dem Ą g. 
 Befchluge vom 29. November 1882 3. 52959 
p bas Vermögen des Jakób Kellner, Re- 
ftaurationspóchtec am Bahnhofe in Gródek 
| eröffnete Ronfur8, zufolge b. g. Mejchlufe8 
vom Śeutigen aufgehoben wird. 

Lemberg, am 3. Juli 1886. 


L. 31015 (5228 2 —8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia, iż na podstawie dokonanego d. 30 czerw. 
1886 wyboru adw. dr. Henryk Szydłowski 
I dotychczasowym urzędzie zarządcy ma- 
sy rozbiorowej firmy Konstanty Iskierski 
zatwierdzony kandydat adwokatury dr. Ta- 
deusz Szydłowski zaś tegoż zastępcą za- 
mianowany został. 

Lwów, dnia 10 lipca 1886, 


(5222 2—3) 

Wierzyeieli konkursowych Dawida Po- 
horylesa z Husiatyna zawiadamiam, że pro- 
jekt podziału wierzycieli i rachunek za czas 
ubiegły jest u mnie złożony. 

„Do wniesienia zarzutów i rozprawy 
nadniemi tudzież do likwidacyi dodatkowej 
wyznaczam dzień 30 lipca 1886 o godz. 9 
w biurze e. k. sądu powiatowego. 

Husiatyn, 7 lipca 1886. 

Komisarz konkursowy. 


Doniesienia prywatne. 
L. 1292. (5236 1—3) 


Konkurs 


na posadę sekretarza Rady powiato- 


wej w Nowymtargu z płacą roczną 
1000 złr. w. a. jii: í 


_ Podania zaopatrzone świadectwa- 
mi odbytych studyów prawniczych, 
złożonych egzaminów państwowych i 
odbytej praktyki, tudzież metrykę u- 
rodzenia nadesłać należy w dniach 14 
od dnia ogłoszenia tego konkursu do 
Wydziału Rady powiatowej w Nowym 
targu. 


Nowytarg, dnia 15 lipca 1886. 


Szemałyzm 


Królestwa Głalicyi i Lodomeryi 
z Włelkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 


NE” 1SSG -W 


nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ: 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zł. 
70 cnt., z których przypada 10ct. 
na opakowanie i list frachtowy. 

sb Szematyzm przesyłamy tylko 
za uiszczeniem należytości z góry. Za 
pobraniem należytości nie przysełśmy 
Szematyzmiu, 


Ulica Podlewskiego nr. 4 i nr. 6. 
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 
ulicy Brygidzkiej). 
większe i mniejsze pomieszkanie 
ulica Brujerowska l. 8. 
(od niedawna przedłużona do ulicy Mickie- 
wicza) 
większe i mniejsze pomieszkania 
Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
realności Emila Brajera, Kazimierzowska 

liczba 37. 5142 5—7 


wiadamia, że przeniósł się z Czortkowa do Jasła, 

a akty swej kancelaryi w Czortkowie oddał p. Dwi 

Izydorowi Diamantowi, adwokatowi w Czortkowie, 

jako swemu substytutowi zamianowanemu uchwałą 

Wydziału Izby adwokatów we Lwowie z dnia 3. Lipca 
1586 1. 511, i o nadesłanie rachunku. 


5231 1—5 


Folwark i realność do sprzedania 


obok Podhajec, trzy mile od kolei, jest do sprzeda- 
nia lub do wydzierżawienia zaraz, razem lub osobno 
folwark, obejmujący 120 morgów pola dobrej gleby 
i ogród z sadem czteremorgowym. 

Nadto w mieście Podhajcach jest do sprzedania 
realność, składająca się z dwóch murowanych domów, 
ogrodu i budynków gospodarskich. 5137 2—3 

Bliższa wiadomość L. Orzelska w Brzeżanach. 
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poleca dla kościołów i cerkwi: 
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szklanne gładkie, para 45 cent. — szklanne rznięte, para 1 zł. 


TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct. 


i wyżej 


g 
= 
« 


MOGE PN 


lepszeitańsze,niżkażdakonkurencya, 


LO" 1-0 W > W WH) 


Dr. A. MAJEWSKIEGO $ 


Zakład ? 
wodoleczniczy 
we Lwowie (w Kisielice) 
otwarty przez caly rok. 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
trzeniem i dochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod 
nadzorem lekarza. 

Równocześnie otwarte kąpiele cieple 


i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon l. 54. 
(3697 27-—7) 


++ -b> 4% U W + 0 a 


Do sprzedania 


lub wydzierżawienia w Czechowicach 
(blisko Bielska) realność murowana z prawem Was 
sności propinmacyi, lodownią, stajnią i 13 
morgów wyboruego grumtr (obecnie płaci dzie- 
rżawea 16 zł. ed morga rocznie. Do wynajęcia 
w Bielsku piskarnia dobrze ursądzena 2 miesz ; 
kaniem ete. od 1 września lub od £ październiku 
Wiadomość w biurze komisowem Lipiaera w 
w Krakowie — ul. Floryańska. 
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"POMOCNIKA 


poszukuje biuro Emila Brajera 
Kazimierzowska 37. 
(Oferty osobiście). 


KAWALER 


w 32 roku życia, Polak, pedagog, były profesor wyż. 
szkół, ukończony filozof i politechuik, wiadający je- 
zykami: polskim, angielskim, niemieskim, francuskim 
i innymi, rysuje i portretuje ete. ete., posiadający 
najlepsze referencye, powrócił z padróży na około 
świata i szuka posady towarzysza, lub mauszyciela 
domowego w mieście lub na wsi. Ządanie skromne, 
tymbardziej gdyby posada była zaraz. Bliższą wia- 
domość udzieli: Nauczyciel języka angielskiego 
w Krakowie, Rynek główuy Nr. ż9, II. piętro 
w podwórzu. 


—3 


5142 3-? 


Parkiety w różnych gatunkach 
dębowe i dębowe z jas orem 
po cenach 2 zł. Ti et. i wyżej od metra 
loco fabryka, poleca 
parowa fabryka stoøojarska 


Braci Wczelaków 
we Lwowie. 
Cenniki na żądanie odsyła się bezpłatnie. 
Ilustrowane książeczki z parkietami za opłatą 
1 złr. 4403 15—20 
wa” J DAS gą) 


Do 


w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar- 


g | dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 


jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro- 
wadzone instrumenta z zagranicy i z Wiednia przez 
ruchliwą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa- 
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepian „Mignon“ 
ledwo 140 e. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą się do 
najiżejszych cieuiowań, trwałość przez jednostajną 
1amę metaliczną całego korpusu, a zewnętrznie z 
drzewa hebanowego, bogato złotem grawirowany jest 
taki instrument istuem caekiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także Pianina i 
organy amerykańskie. Firma p. Marka sprzedaje też 
na raty miesięczne po 15 zir. 4968 


x EET prowineyi na jakąkolwiek 
© hory m bądź chorobę organów 
płciowyci choćby uajniewinniej zapadłym a 


chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłośzi salwować sie, zaleca się najgorę- 
ciej kuracyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
które niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w iany sposób 
jest absolutnie uiepodobną na prowineyi), możliwość 
radykainego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
chowca nastręcza, a tem samem chorego ud wielu 
hardzo przykryek. następstw w przyszłości zasłania. 
Ch*rych więe tak kobist jak i mężezyzn, chcą 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
towiie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środzauni nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj: 
muj. z zaręczeniem najlepszego skutku w kurację 
za pomocą korespod:neyi, mieszkający we Lwowie, 


specyalista chorób płciowych 

w których od kilkunassu lat wyłączną praktykę le- 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby  syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
uione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę- 
żenia zakażne i kataralne upławy patologiczne wy- 
padki ubyrej nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
nosei u pań i panien tudzież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasie= 
motoki upławy poene osłabienia nerwowe i funscyi 
płciowej (impotenevę), drzenie muskułów, padacz- 
kę początki suchıt i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia oryanizmn w ogóle i te p. 

Na listy, które pod pseudonimem „W. Gier- 
łach ulica Halicka l, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną poeztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskrecyonainie. 

Domowa ordynacya tylko od 8 de 9z raua 
od */ą6 do */ą7 wieczór. [4134 11 -5] 


„Ogloszenie“ 

Właściciele majątków ziemskich, 
mający na sprzedaż lub do wydzierża- 
wienia swoje posiadłości, zecheą się zgło- 
sić do Redakcyi Kuryera Rolniczego w 
Poznaniu ul. Szewska nr. 3. 

Powód zgłoszenia jest ten, aby wy- 
dałonym rolnikom ułatwić kupno i 
dzierżawy w Galieyi. Zwrotnie porto 
dołączyć należy. 


5035 8—10 


Pierwsza 6, k. wyłącznie uprzyw. 


FACADE-FARBEN-FABRIK Ë 


aio 


ki 
Karola Kronsteiner 
w Wiedniu III. Hauptstrasse Nr. 120 we własnym domu * 
dostawea dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, dla wszystkich kolei żelaznych, przed- 
siębiorstw przemysłowych. górniczych i hut, wie'u towarzy stw budowniczych przedsiębiurstw 
tego rodzaju i budowniczych jak niemn.ej wielu wdaścieieli fabryk i realności. 
Enr rby te do fasand 
znajdują się od roku 1660 w handlu i z upodobaniem używane bywają do obmalowania budynków 
wszelkiego rodzaju szczególnie: pałaców, wil, kościołów, szkół, publieznych zakładów jak niemniej 


wewnętrznych lokalów mieszkalnych i t. p. 


Takowe są w 36 rozmaitych wzorach po 16 et. od kila począwszy, zawsze na składzie, do- 
starczane bywają w stanie zupełnie suchym i miałkim i są eo do czystości kolorów zupełnie równe 
farbom olejnym. Prócz tego mają farby moje tę szczególną własność, że nie wywierają szkodli- 
dliwego wpływu na mury, podczas gdy przy oblakierowaniu farbami olejnemi zatykają się pory 


u murów, w skutek czego staje się wyparowanie 


murów na zewnątrz niemożebnem a wilgoć na 


murach wewnętrznych występuje w najkrótszym czasie. 

Farby te rozpuszczają się w wapnie i mogą bez szezególnej manipulacyi przez każdego bardzo 
łatwo być przyrządzone. W celu dwukrotnego obmalowanią metra kwadratowego powierzchni po- 
trzebne są około 10 do 11 deka farby. Karty wzoru jak niemniej opisy używania przesyła się na 


żądanie gratis i franco 


(Wiełorakie nadużycie, którego się dopuszczają w tym eeln by złe i zupełnie nie trwałe farby pod 
moją firmą w handel w rowadzić, powoduje mię do przestrogi przed fałszerstwem). 


=> Przesyłki w kraju i zagranicę., "<= 
= s c. = 


4851 5—10 


Z Grukarai Wi. Łozińskiego ul, Cuacacekiogo i 12 dom Wernera. 


STAR 


(Zarządca Wiądystew d. Waker) 


CZAJA 


e we Lwowie, 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


5184 


„AP W 


Masę do zapuszczania podłóg 


polecą ją: 


fłtubner & Hanke 


we Lwowie. 


3378 12-4 


Dosta naonana: 
We Lwowie u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych 
handlach, na prowincji: 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 
BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys. 
BRODACH u pp Witkowski & Sp. 
», u p. W. Adamowicza, 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej, 
n BUCZACZU u p. J Neumanna, 
„ BUSKU u p. M. Goldhabera. 
„ CHODOROWIE u p. F. Marza. 
n CZERNIOWCACH u p A. Bayera. 
h A u p. W Avgustynowicza, 
5 u p. St. Karmin skiego. 
5 u p. Ign. Schnircha, 
„ CZORTKOWIE u p. S Kosteckiego. 
„ DEMBICY u p. S. Seredniekiego. 
„ DOLINIE u p. M. Kirschena, 
»n DROHOBYCZU u pni G. Herschdórfer. 
p š u p. L Saldörfera. 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A Lipusa. 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
JAROSŁAWIU u p. O Strassbergu. | 
5 u p. A. Tumidajskiego. 
i u p. K. Zabłotnego, 
JASLE u pp. J. Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki, 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayeta. 
KOŁOMYI u pp J. Różańskiego i Sp. 
5 u p. J. Romanowicza. 
KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 
KOSSOWIE u p. M. Kamila 
KRAKOWIE u p J. Barberowskiego. 
ń u p S. F. Fischera. 
R u p: H. Fritscha, 
KROSNIE u p. J. Łazarowicza. 
ŁANCUCIE n p. J. Cętuarskiego. 

m u p. G. Danielewicza, 
LEŻAJSKU u p. S. Pemeranza. 
LISKU n p. R. Barańskiego. 

MIELCU u pp. J. Demtickiego i syna. 
MIKULINCACH u pni KE. G Grosmann. 


e ee WA ZZA ZPR ZZ Z ACE OTW ZOZ ZLE ZY Z ZAZNA 
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W MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla. 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
MYSLENICACH u pp. J. Guttmanna i syna, 
NADWÓRBNIE u p. J: Kisielewskiego. 
NOWYM SĄCZU u p K. Millera. 

u p. J Kostkiewicza, 


pp. J. Zimmta spadko- 


sz zz z 


n 
PODHAJCACH u 
bierców. 
„ PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego. 
A u p. M. Kruga. 
u p. A. Faliszewskiego, 
5 u. p M. O Gansa 
RADOWCACH u pni L Sonnenreich, 
ROHATYNIE u. p. F. Marxa. 
w Narodnej Torhowli. 
u p. E. G. Neugebauera, 
P u F. Jaśkiewicza, 
SAMBORZE u p. A Kromera. 
SANOKU u p. R. Bartha, 
3 u p. J. Rynczarskiego. 
SERECIE u p J. Dempniaka wdowa. 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczym, 
SKALE u p. J H. Kohna. 
SNIATYNIE u p. E. Bóhma, 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A Essena. 
STRYJU u pp Lechiekiego i Kosterkiewicza 
SUCZAWIE u p. M. Ilniekiego. 

ś u p. J Szymonowicza, 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego. 
TARNOWIE u pp. ©. Miildnera i Spł, 

a u p. Tad. Scharfa, 

n Iłumaczu u p. J. Hiibschmanna. 

n Tłusten u p. W. Budziszewskiego. 

„ TURCE u p. W. Kuczyńskiego 

„ TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego, 


m» n 


RZESZOWIE 
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WADOWICACH u p 4. Pobla. 
„ ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
n ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego. 
„ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 
„ŻYWCU u p A Pawlukiewicza. 
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wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy Hipoteczne, | 


o Premiowane Listy Hipoteczne, 


które według prawa z dnia I lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- Pi 
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — SĄ w tymże kan- 


GA torze do nabycia.— Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez- P4 
. zwiòcznie po kursie dziennym bez doliczania prowizyi. | 
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